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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jeg o  ces. i k ró l. A posto lska M ość rac zy ł 

N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  13 kw ie­
tn ia  b . r . n ad w o rn em u  i sądow em u adw o­
katow i w  W iedn iu , d r. A lb erto w i H e r ­
m a n n ,  w  u zn an iu  je g o  d łu g o le tn ie j, zn a ­
kom itej dz ia ła lnośc i, n ad a ć  naj m iłości wiej 
o rder że laznej ko rony  trzecie j k lasy  z uw ol­
nieni od taksy .

Je g o  ces. i król. A posto lska Mość 
raczy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia 
15 k w ie tn ia  b. r . radcę  w yższego sądu k ra ­
jowego w W iedn iu , A n ton iego  K l e i b e l ,  
zam ianow ać najm iło śe iw ie j rad cą  dw oru przy  
najw yższym  try b u n a le .

Jeg o  ces. i król. A posto lska M ość 
raczy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  
16 k w ie tn ia  b. r. radcę  sądu krajow ego 
w B ern ie , Józefa  K w i e c h , zam ianow ać na j- 
•niłościwiej rad c ą  p rzy  w yższym  m oraw sko- 
szląskim  sądzie k ra jow ym .

Jeg o  ces. i król. A posto lska Mość 
raczy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  
15 k w ie tn ia  b . r. rad cę  sądu krajow ego 
Przy sądzie k ra jow ym  w G racu , E d m u n d a  
S c th r e y  von R e d l w e r t h ,  zam ianow ać 
najm iłośeiw iej rad cą  w yższego sądu k rajo-
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Jeg o  c. i król. A posto lska M ość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  13 
k w ie tn ia  b. r. zezw olić na jm iło śe iw ie j, ażeby 
prezesow i sądu  k rajow ego  w L u b la n ie , A n ­
toniem u G e r t s c h e r ,  z pow odu p rze n ie ­
sien ia go w  s ta ły  s ta n  spoczynku, za jeg o  
d ługo le tn ią , w ie rn ą  i zn ak o m itą  d z ia ła ln o ść  
służbow ą, w y rażo n em  zosta ło  N ajw yższe u- 
znan ie .

Jego  ces. i król. A posto lska M ość r a ­
czy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  12 
k w ie tn ia  b. r. radcę  w yższego sądu k ra jo ­
w ego w  In n sb ru k u , J a n a  L i n s e r a ,  za­
m ianow ać najm iło śe iw ie j s ta rszy m  p ro k u ra ­
to rem  p a ń s tw a  przy w yższym  sądzie k ra jo ­
w ym  w In n sb ru k u .

Dnia 12 kwietnia 1884 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządo­
wej drukarni w W iedniu XIV i XV zeszyt dzien­
nika ustaw  państwa.

Zeszyt XIV zawiera :
Nr. 45. Ustawę skarbową na rok 1884 z dnia 

8 kw ietnia 1884.
Zeszyt XV za w iera :

Nr. 46. Rozporządzenie m inisterstw  skarbu i han­
dlu z dnia 11 marca 1884 roku o po­
stępowaniu przy ocleniu pospolitych ga­
tunków win włoskich.

Nr. 47. Rozporządzonie m inisterstw  skarbu i 
handlu z dnia 24 m arca 1884 roku o 
ustaleniu różnicy wagi przy ocleniu fo­
sforu.

Nr. 48. Rozporządzenie m inisterstw  skarbu i 
handlu z dnia 26 m arca 1884 r. o zmia­
nie niektórych praw ideł co do różnicy 
wagi przy ocleniu olejów skalnych.

Nr. 49.j  Ogłoszenie m inisterstwa skarbu z dnia 
28 m arca 1884 r. o rozszerzeniu atrybu- 
cyj podrzędnego urzędu celnego drugiej 
klasy w Mihal|evic.

CĘĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów,, 19 hcistnia.

Uwaga świata politycznego zwra­
cała się w tygodniu poświątecznym 
prawie wyłącznie ku Francyi. Dość 
powszechne zajęcie budziły objawy 
życia politycznego, do których inieya- 
tywę dawał rz§d, nie w innym celu, 
jak żeby utrwalić wewnątrz swoję. po­
wagę i zapewnić sobie poparcie. W 
ten sposób prezes gabinetu francu­
skiego, p. Ferry, korzystał z feryj 
świątecznych. Najpierw przy odsło­
nięciu pomnika Gambetty w Cahors,

a następnie w powrocie z tej uroczy­
stości w Perigueux objawiał p. Ferry 
zapatrywania rządu na wewnętrzne 
położenie Francyi i jej znaczenie na 
zewnątrz. Pierwszą jego mowę, w Ca­
hors, odznaczającą się umiarkowaniem, 
przyjęła opinia europejska nietylko z 
uznaniem, ale i z wielkiem zadowole­
niem. Uczuć tych zagranicy nie po­
dzielały wszystkie stronnictwa Fran- 
cyb jedynie dla tego, że dla jednych 
wystąpił prezes gabinetu zanadto po­
litycznie i nie skompromitował się o- 
sobiście, a według innych nie skorzy­
stał z tej sposobności do wywieszenia 
sztandaru polityki odwetowej. Miara 
ta i to umiarkowanie ochroniły Fran- 
cyę od wycieczek prasy zagranicznej, 
ale za to naraziły prezesa gabinetu 
na niechęć frakcyj radykalnych.

Surowszej ocenie w prasie zagra­
nicznej uległa druga mowa Ferryego, 
wygłoszona w Perigueux, chociaż sąd 
ten opiera się na niedokładnem, jak 
się zdaje, streszczeniu telegraficznem. 
Na tę niedokładność powołuje się też 
sprostowanie półurzędowego organu 
francuskiego, twierdząc stanowczo, że 
cała treść przemówienia prezesa ga­
binetu odnosiła się tylko do polityki 
wewnętrznej. W ten też sposób wyja­
śniają znaczenie tej mowy inne po­
ważniejsze organa francuskie, a wy­
wody ich dadzą się mniej więcej s^e- 
ŚclĆ Rastepująco: Prezes gabinetu 
zwracał się głownie * przeciw ttiit&go- 
nistom wewnętrznym i nie szukał ich 
w obozie monarchicznym, jakby tego 
pragnęli radykalni, ale przeciwnie, w 
obozie samych republikanów skraj­
niejszych odcieni. W ustępie o spra­
wach zagranicznych zwracał uwagę, 
że republika w roku ubiegłym znaj­
dowała się w sytuacyi o wiele nie- 
pomyślniejszej w skutek naprężenia 
stosunków politycznych Francyi z Wło­
chami i Anglią. Przeszedłszy z kolei 
sprawy wewnętrzne załatwione w cią­

56)

C z ę ś ć  d r u g a .  

IX.
F l g a r r e r o .

(Ciąg dalszy.)

B aronow a odszedłszy  od łóżka m ęża, 
Upadła znużona n a  kanapę.

P rzez  te  dw a d n i strasz liw ie  d ług ie , 
Uie m ia ła  je szcze  czasu  pom yśleć n ad  tem , 
c° się s ta ło , co się s ta ć  m oże. P rzy w ió z ł­
b y  n iep rzy to m n eg o  m ęża do domu, n ie  p rzy j­
m ow ała n ikogo , zap o m n ia ła  o ca łym  św ie ­
ce . O je d n em  ty lko m y śla ła  n ie u s ta n n ie .... 
0 jego  w yzdrow ieniu . C okolw iekbądź później 
U ^stąp i, n ie  dba o to, by le  on o c a la ł, byle 

t e n , d la  k tórego  od p ierw szego  dn ia  za- 
^ ż p ó jś c ia  by ła .... katem .

N ie było  d n i a , k tó regoby  m u n ie  za­
k u ła  sw ojem i w y m a g a n ia m i, sz y d e rs tw em , 
fub ie te ryą  z in n y m i, b rak iem  se rca  , czem  
M aw ała się p rzed  n im  ch e łp ić  um yśln ie. 
Aego człow ieka, k tó ry  ją  z n icości i pohań- 
ć®ńia Wy d o b y ł , u k sz ta łc ił i n a  now o odro- 
y h , k tó ry  je j oddał w szystko, co zacny 

b ło w ie k  oddać m oże, bo serce  i hon o r, —  
jUu p rześlad o w a ła  sy stem a ty czn ie , pon iżała , 
j doprow adzić ch c ia ła  do upod len ia. S peku- 
Uuye hazard o w n e , w k tó re  w łoży ł cały zna- 

/ r z? y .sw ó j m a ją te k ,  w ciągn ięcie  do spółki 
■ ^ ęc ia  A dam a i m a jo r a , w szystko  to było  
p  d z ie łe m , d la tego , że chcąc dojść do ko ­
p a ln e j  fo rtu n y , ch c ia ła  za razem  upodlić go,

ażeby się m óg ł zrów nać z nią , i z je j p rze ­
szłością.

N ie  k o ch a ła  go n igdy , an i jed n eg o  dnia, 
an i je d n e j godziny .... a  p rzecież  te ra z  odda­
łab y  w szystk ie sw e am b itn e  p lany , i pew ność 
szczęśc ia , o jak iem  m a rz y ła ,  zgodziłaby  się 
n a  ubóstw o.... za jeg o  życie....

N iezm ie rn a  lito ść  w zruszy ła  je j serce,
i uczucie dziw ne ja k ie ś , g łębok ie , o g a rn ia ją ­
ce ją  tak , ja k  do tąd  n ig d y  jeszcze  żadne. ..

B yłożby  to sum ien ie  ?... -   ____
W szy stk ie  d o d atn ie  s tro n y  jego  c h a ra ­

k te ru  s ta n ę ły  je j te raz  żywo p rzed  oczym a; 
w idzia ła  je , u z n a w a ła ,  i ocen ić u m ia ła  tak, 
ja k  n a jsz la c h e tn ie jsz a  kob ie ta .... i zarazem  
p rzy p o m n ia ła  sob ie ca łe  sw e p rzesz łe  ży­
cie.... od p ierw szej m ło d o śc i, i po tem , gdy 
m ąż je j M ik o ła j, cz łek  p ro s ty  i gw ałtow ny , 
kocha ł ją  w praw dzie  g łęboko  a le  jak o  człek 
p rosty , n ie  zd o ła ł n ig d y  zrozum ieć je j ka­
p ry śn e j, a r ty s ty cz n e j n a tu ry .

A potem  ten  książę M ic h a ł . ,.
N igdy  i n igdz ie  je d n e j duszy  czyste j, 

ty lko sam o lubna  zm ysłow ość !...
D opiero  o n , dzisie jszy  jej m ąż, otoczył 

ją  innym  św ia tem  , innem i id e a m i, innem  
n a  życie poglądem ; k o ch a ł ją  n am ię tn ie  w p ra ­
w dzie, ale ja k  p raw ą żonę, z k tó rą  się idzie 
razem  do śm ierc i, u m y sł je j w zb o g a c ił, a r ­
ty sty czn e  i bezw iedne uczucie w nie j rozw i­
n ą ł (z n a c z e n ie m  w św iecie  i zby tkam i o to­
czył. A ona za to.... odw dzięczyła m u h a ń ­
b ą  , n ie sz c z ę śc ie m , a m oże.... śm iercią ....

Z a ła m a ła  ręce  z najw yższą rozpaczą, 
a łzy , łzy  k tó ry ch  n ie zn a ła  do tąd  n igdy, 
ob la ły  tw arz  je j go rącym  potokiem .... Gdyby 
m ożna pow rócić p rz e sz ło ś ć , za trzeć  złe,... 
w ym azać z życia.... o c h , ja k ąż b y  by ła d lań  
żoną p rz y w ią z a n ą , p y ł z pod stóp  z m ia ta ją ­

cą, b y łab y  m u.... i będzie je sz c z e l... on je j 
p rze b acz y !... P rz e b a c z y ł 
_ _ ^ ^ W z d r y g n ę ła  się p rz e ra ż o n a , skam ie­
n ia ła  n ag le  z p rz e s tra c h u  i w strę tu .... F i-  
g a r re ro  ! d laczego on s ta n ą ł n a  je j d ro d ze? ... 
d laczego t e n , k tó rego  od p ierw szej chw ili 
b a ła  się i n ie  c ie rp ia ła  , z a w ład n ą ł n ią  tak 
abso lu tn ie , ja k  dotąd  n ik t ? D laczego ? kto 
m u d a ł tę w ładzę dem oniczną, k tó rej n aw et 
n ie  p róbow ała  zw alczyć, bo w ie d z ia ła , że 
w alka n ad a re m n a  ffijtga w s trę t do n iego  czuje 
i n ienaw idzi go, u pTżocie u lega, i drży  przed 
n im  ! I  to on z a g rz e b a ł je j szczęście, jej 
p rzyszłość , on  z a b ił je d y n eg o  człow ieka, k tó ­
ry  ją  kocha ł w ięcej n iż  sieb ie  l...

—  Je s te m ż e  tak  n ikczem ną z n a tu ry  — 
bada ła  s ieb ie  —  że zab ijam  t y c h , k tórzy  
mi o d d a n i , a poddaję się  ślepo tym , którzy 
m ną p o g ard z a ją ? ...

I  te ra z  książę A dam  s ta n ą ł je j przed  
oczym a.... i on ją° k o ch a ł p raw dziw ie, a ona 
o d p łac iła  m u m ęką i b ó le m , u d ręc za ła  go 
z rozkoszą, każąc m u być s łu g ą  sw oich am - 
bicyj i zachc ianek ....

W szy stk ie  w iny sw oje u jrza ła  te raz  
w ca łe j n ag o śc i i ohydzie.... Z aw stydzona, 
zgnęb iona  , z a k ry ła  tw arz  r ę k a m i, sz locha­
ją c  gorzko.

P o  ty m  p ierw szym  bolu , sz lachetnym  
i b e z in te re so w n y m , p rzy sz ła  tro sk a  o p rzy ­
szłość.... Z o sta n ie  znow u sam a.... dziś, gdy 
już  p ie rw sza  m łodość z n ik n ę ła , zostan ie  sa ­
m a bez jed n eg o  szczerego  p rzyw iązan ia .... i 
bez m ajątku , k tó ryby  je j pozw olił żyć ja k  do­
tąd .... M a swój oddzielny , ale m a ją tek  trz y ­
k roć razy  w iększy  m ęża, zru jnow any .... A m o­
że je j zab io rą  w szystko, d la  zaspokojen ia w ie­
rz y c ie li?  W szystko  w ięc opuszcza ją  n a g le ;  
uczucia, k tó rem i p o m ia ta ła , a k tó ry ch  w ar­
tość te raz  dopiero  rozum ie, bogactw a, do k tó ­

gu roku, mówił c znaczeniu Francyi, 
która jest państwem kontynentalnem, 
a zarazem drugiem po Anglii, mary- 
narskiem. Przy tej to sposobności 
znalazł się ustęp, w którym jest mo­
wa raczej o moralnym wpływie demo- 
kracyi francuskiej, niż o politycznym. 
Zdanie zaś o równowadze figuruje 
tylko jako powtórzenie czy stwierdze­
nie znanego od dawna frazesu, że 
jeżeli w Europie zabraknie udziału 
Francyi, to wyradza się pewne niedo­
maganie, które „jest bardzo podobne 
do braku równowagiu. Przedstawiał 
zatem, że aby Francya mogła wywie­
rać wpływ na sprawy europejskie, 
niezbędne są pewne gwaraneye usta­
lenia rządu, A że p. Ferry wie najle­
piej jakie trudności ma do zwalcze­
nia gab inet, żeby istnienie sobie za­
pewnić, wypowiedział otwarcie swoje 
w tym względzie zapatrywanie, i mó­
wiąc z kim się łączy rząd, to jest 
Francya ofieyalna, a z kiin nie, dodał, 
że nie mógłby iść ręka w rękę ze 
wszystkimi, którzy się przyznają do 
zasad republikańskich. Nie wyklucza 
jednak nikogo i wzywa do zjednocze­
nia ; ale nie może iść z ty m i, którzy 
według smutnego zwyczaju dążą do 
obalenia niewygodnego frakeyom ga­
binetu, któryby jednak przenosić na­
leżało nad anarchię i nieporządki. Pan 
Ferry domagał się zatem wyraźnie 
powagi i poszanowania dla rządu, bez 
względu na osobistości, ale dla samej 
zasady, dla możności pracy płodniej­
szej dla kraju. Dotknął w końcu i 
żywiołów skrajnych , m ówiąc, że nie 
może rówmież łączyć się z takim: re­
publikanami, którzy za pomocą prze­
sadnych programów i wygłaszania 
skrajnych teo ry j, niepokoją i podbu­
rzają niższe a bardzo liczne warstwy 
społeczne. Najboleśniej też może uczu- 
je frakeya radykalna przymówkę pre­
zesa, zwróconą do przyszłych wybo­
rów do rad municypalnych. Wybory

ry c h  tak  n ie u b ła g a n ie  dąży ła , pozycya w tym  
św iecie, bez k tó rego  te raz  żyć już  n ie  zdoła, 
w szystko , w szystko !...

C hyba że m a jo r? ...  w szak  on ją  n ie ­
m al skusił do p ierw szej rozm ow y!... Z  jak ąż  
śm iałością , uspraw ied liw ioną n am ię tn y m  n iby  
w ybuchem , b ła g a ł j ą , aby  op u śc iła  m ęża, a 
posz ła  za n im .... M iliony, se rce  sw e, wolę, 
k ła d ł je j u stóp .... P óźn ie j już n ie  p rosił, ale 
żąd ał natarczyw ie, a później jeszcze, dom a­
g a ł się g n iew n ie  i rozkazująco, w yraża jąc  się 
zaw sze z n a jw y ższą  pogardą o je j m ężu !...

A ona, słu ch ając  tego w szystk iego , n ie  
ob u rzy ła  się n igdy . N igdy  n ie  w y d a ł je j się 
po tw ornym  te n  c z ło w ie k , k tó ry  n ie  będąc 
czu łym  k o c h a n k ie m , n ie  będ ąc  w zajem nie  
kochanym , rozkazyw ał ja k  praw y w ładca....

N ie o b u rza ła  się n ig d y ; a k iedy  cza­
sem  dziw iło  ją  to w łasn e  posłuszeństw o , d z i­
w iła  ta  h a rd o ść  jeg o  n a k a z u ją c a , i k iedy  
oprzeć się chc ia ła , p rzyw ołu jąc n a  pom oc d a ­
w ną sw ą d u m ę , daw ny  czar królow ej p ię ­
kności, to w n e t n a  jedno  spo jrzen ie , z im ne 
ja k  s ta l, i ja k  s ta l p rzeszyw ające do g łęb i, 
czu ła  się on ieśm ieloną, sk rępow aną i drżącą.

T ak  sam o w zrok d rap ieżnego  sępa on ie­
śm iela  p tak a , k tó ry  się m a s ta ć  jeg o  łupem , .

> G dziekolw iek w ięc zw raca  się m yślą, 
w szędzie w idzi albo ze rw ane  n a  zaw sze o g n i­
w a uczciw ych uczuć, albo zagrodzoną d rogę 
now o uku tym  łań cu ch em .... Bo n ie  łu d z iła  
się an i n a  sekundę, że m ajor, usunąw szy  j e ­
dyną przeszkodę, zapanu je  nad  n ią  w szech- 
w ładn iej n iż  dotąd. A  gdyby  n a w e t oprzeć 
m u się  c h c ia ła  s iłą  zaczerp n ię tą  w«AaJLiL.._któ- 
ry  po raz  p ierw szy  odezw ał się w  je j duszy, 
rozum em  i dośw iadczeniem , in s ty n k tem  w re ­
szcie, k tó ry  ją  o strzeg a  o n iebezp ieczeństw ie , 
to i tak  w iedzia ła , że u leg n ie  p rzed  s iłą  i e n e r ­
g ią  je g o  dziką, n ieo g ląd a jącą  się an i n a  ludzi,
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te, według F.erry’eg o , winny wypaść 
w duchu republikańskim, ale rady 
miejskie nie powinny sobie uzurpo­
wać praw do wysokiej polityki. Ja­
kież znaczenie w programach muni­
cypalnych mieć mogą zdania o rewi- 
zyi konstytucyi, albo o rozdziale ko­
ścioła od państwa? Oto według po­
ważnych organów francuskich, głó­
wna treść mowy p. Ferry’ego, która 
jeśli rzeczywiście tak brzmiała, jak to 
powyżej przedstawiliśmy, nie zasłu­
guje wcale na zarzuty ze strony pra­
sy zagranicznej, lecz natomiast winna 
zwrócić baczną uwagę znacznej czę­
ści prasy francuskiej, i dać wiele do 
myślenia tym zaślepionym stronnic­
twom, które bez względu na interes 
k ra ju , prowadzą opozycyę dla opo- 
zycyi.

W e d łu g  depesz z K o n stan ty n o p o la  do 
Pol. Corr., p rzy jęc ie  N ajd . C esarzew iczow stw a 
au s try a ck ich  w  sto licy  tu reck ie j by ło  ze 
w szech  m ia r  św ie tn e  i w sp an ia łe .

D ziew ięć w ielk ich  parow ców  L loyda  —  
n a  k tó ry ch  p o k ład ach  zn a jd o w ała  się  au- 
s try ac k o -w ę g ie rsk a  i b e lg ijsk a  ko lonia, dalej 
d rag o m an i am b asa d  i fun k cy o n a ry u sze  oto- 
m ań scy  —  w ypłynęło] nap rzec iw  ja c h tu  ce­
sa rsk ieg o  M iramare  i tow arzyszy ło  m u aż 
do D olm a-B agdże.

W  D olm a-B agdże N ajd . C esarzew iczow - 
stw o zosta li p o w itan i p rzez w. w ezyra , Said 
b aszę , dalej zam ianow anego  w łaśn ie  m in i­
s tre m  sp raw  za g ran iczn y ch , A ssym a baszę, 
m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch , E d h em a  b a ­
szę, p rzez ca ły  p e rso n a l a u s tr ia c k o -w ę g ie r ­
skiej am basady , po se ls tw a belg ijsk iego , w re ­
szcie p rzez  p erso n a l c. k. ko n su la tu  i b e lg ij­
skiego konsu la tu .

N ajd. C esarzew iczow stw o, k tó rzy  po n a d ­
zw yczaj pom yślnej podróży byli w n a jle p ­
szym  h u m o rze , udali się po pow itan iu  w raz 
ze sw oją św itą  pow ozam i galow em i do Yil- 
die k iosku, k tó ry  a a  przy jęcie b y ł ja k  n a j­
w span iale j p rzystro jony . S u łta n  p rzy ją ł D o­
s to jn y ch  G ości w sali tronow ej n ad e r se r­
decznie. N "jd . G esarzew icz m ia ł n a  sobie 
m u n d u r genera lsk i,

Po p rzybyciu  N ajd . A rc y k s ię s tw ą jta - . 
p an o w a ł w K onstan ty n o p o lu  ru ch  n ad zw y ­
czaj ożyw iony. C ałe m iasto  p rzy b ra ło  św ią­
teczną  fizyognornię. Z w ielu dom ów  pow ie­
w ają  au s try ack o -w ęg ie rsk ie  i tu reck ie  cho­
rąg w ie . W iększa część w ielk ich  zakładów  
zo s ta ła  zam kn ię tą . W  czasie  p rzejazdu  D o ­
s to jn y ch  P o d różnych  do Yildig  kiosku n a ­
p e łn iły  się  ulice og rom nem i tłu m am i pu ­
b liczności.

an i n a  żadne  okoliczności. K ilka razy , w tedy  
gdy  się w łaśn ie  o czem ś zgadało , opow iedzia ł 
je j n iek tó re  epizody z sw ego życia, pow olnie, 
ch łodno , i z go rzk im  iśm iechera , tak  ja k  m ia ł 
zw yczaj. M ów ił od n ie ćE ee n ia ^b e z  chęci w y­
w arc ia  w ra ż e n ia ,  t a k ,  ja k  się opow iada
0 na jzw y cza jn ie jszy m  fakcie codziennym ..,. 
A p rz e c ie ż , za każdym  razem  d reszcz ją  
p rzeszy w ał, ją , k tó ra  b y ła  lodow atą n a  w sze l­
k ie  m e lo d ram a ty czn e  a  n a w e t rzeczyw is te  
efekta.

Z n a jąc  św ia t i ludzi tak  ja k  m ało  kto, 
w ied z ia ła  n a  pew no, że m ów ił p raw dę, że 
raczej u jm o w ał n iż  dodaw ał, i w tedy  u tw ie r ­
d za ła  się w  p rz e k o n a n iu , k tó re  w m ieście 
ca łem  obiegało  w  form ie pogłosk i, że w szy ­
stko , co m ów iono o a w a n tu ra c h  m ajo ra , n ie  
by ło  w y m y słe m , ale blado zaledw ie opow ie­
d z ian ą  p raw dą.

To m oże w ów czas najw ięcej ją  ku n ie ­
m u pociągnęło .

W spom nien ia  te , i p rzypom nien ia , o p a ­
now yw ały  ją  coraz bardz ie j , ca łe  życie 
s tre szc za ło  się  p rzed  n ią  w  tej chw ili, w kil 
ku  w y b itn y ch  m o m e n ta c h , w  k tó ry ch  sam a 
w id z ia ła  sieb ie  złą, ok ru tn ą , bez  se rc a  i bez 
sum ien ia .

W y siłk iem  e n e r g i i ,  k tó re j ty le m ia ła  
w  sobie, c h c ia ła  o trząść  się z ty ch  w spom ­
n ień , z rozpaczy , k tó ra  je j zac iem n ia ła  p rzy ­
szłość, i z ja k ie jś  n iew ym ow nej trw og i, k tó ­
re j do tąd  n ie  d o zn a w ała  n igdy .... N ad a re m n ie  1 
P o s ta ć  F ig a r re ra  ry so w ała  się zaw sze p rzed  
je j oczym a, g roźna , złow ieszcza, i ponura . 
Je d y n y  ra tu n e k  p rzed  n im , jedyne ocalen ie 
w p rzysz ło śc i, w idz ia ła  w tym , k tó ry  te raz , 
w ije  się tam , n a  łożu  bo leśc i....

Z jęk iem  p rzy p a d ła  do s tóp  jego , u ry - 
w anem i słow am i szepcząc m odlitw ę... raz  
o s ta tn i m ów iła  ją , gdy b y ła  dzieck iem  je ­
s z c z e ... W a rg i k le iły  w yrazy , k tó ry ch  ducha
1 zw iązku zap o m n ia ła  od daw na.... N ag le 
cho ry , w estch n ąw szy  ciężko, z a p y ta ł s łabym  
g ło sem  :

—  K to tu ?

P rz ez n acz o n e  d la  W ysok ich  G ości i 
Ic h  św ity  a p a r ta m e n tu  zaopatrzono  w boga ■ 
te m eble, po k ry te  w  części m a te ry ą  b łęk i­
tną , w części różow ą. A p a r ta m e n ta  te  w o- 
góle p rze d s ta w ia ją  się w sp an ia le  i uroczo. 
D la s łu żb y  p rzy  N ajd . C esarzew iczu  p rze ­
znaczono a d ju ta n ta  su łtań sk ieg o , A chm e- 
da-baszę  i p ie rw szego  kon iuszego  H obe- 
baszę .

J a k  dalej donoszą z S o f i i  do Politi- 
sche Correspondem , z an iech an ie  uroczystości 
p rzy  p rzybyciu  N ajd . C esarzew iczow stw a do 
R uszczuku i W a rn y  tłóm aczy  się tem , iż 
D osto jn i P o d ró żn i je c h a li w śc is łem  inco­
gnito.

N a w yznaczone n a  d z ień  25 b. m. o- 
ficyalne p rzy jęc ie  w W arn ie , posp ieszą  tam  
p rezes g a b in e tu  b u łg a rsk ie g o  Z ankow , m i­
n is te r  w ojny  C an tacuzeno  i m in is te r  sp raw  
za g ran ic zn y c h  B a łab an o w . A ustryacko  w ę­
g ie rsk a  ko lon ia  w Sofii p rzy g o to w a ła  dla 
N ajd . C esarzew iczow stw a m is te rn ie  w yko­
n an y  ad res  w iernopoddańczy . A dres te n  w 
im ien iu  ko lon ii w ręczy  c. k. ag e n t dyp lo ­
m atyczny , b a ro n  B iege leben , k tó ry  w tym  
celu uda się do W a rn y  i R uszczuku w to ­
w arzy stw ie  attacM  h r . S tarzeń sk ieg o . K sią ­
żę A lek san d e r p o w ita  Ich  Ces. W ysokości 
w R uszczuku.

Po zam knięciu  w czorajszego  n u m eru  
o trzym aliśm y  n as tęp u jący  te leg ram  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :

N ajd . A rcyksiążę R udolf i A rcy k siężn a  
S te fan ia  p rzy jm ow ali p rzed  po łudn iem  w p a ­
łacu  am b asad o ra  au s try ack ieg o  depu tacyę 
kolonii au s try ack o -w ęg ie rsk i ej, k tó rej p rzy ­
w ódcy A d ler i F e rn  w ręczyli N ajd  A rcy- 
k sięztw u  ad res , w y raża jący  uczucia p rzy ­
w iązan ia  i w iernośc i. Po odczy tan iu  ad resu  
w zn ieśli cz łonkow ie depu tacy i z en tuzyaz- 
m em  po trzy k ro ć  o k rzy k : „N iech ży ją “, po­
czerń N ajdost. C esarzew iczow stw o po d zięk o ­
w aw szy, rozm aw iali z po jedynczym i cz ło n ­
kam i deputacy i.

W sp an ia łem u  selam likow i w m eczecie 
„B eczik tacz" p rz y p a try w a ł się N ajd . N a­
s tęp ca  T ronu  z M ałżonką z p rzeciw leg łego , 
w span ia le  w tym  celu przyozdobionego  od- 
w achu  g e n e ra ła  I la s s a n a .

KORE SPOIDEICTE
W ie d e ń ,  17 kw ietn ia .

iw ińny ugody, zaw arte j m ię­
dzy rząd em  a k ^ j ą  pó łnocną nie dali je szcze  
za wyg~'!T,ę. W praw dzie pow agi najw ięcej 
k o m p e ten tn e  sto ją  po s tro n ie  rządu . S tow a­
rzy szen ie  przem ysłow e, k tó rego  prezesem  
jest by ły  m in is t- r  B a n h an s , n iep o d ejrzn n y  
z pew nością o sp rzy jan ie  obecnem u rządow i, 
ośw iadczyło  się za ugodą pod w arunk iem  b ez­
zw łocznego zn iżen ia  ta ry f  tow arow ych i, za­
s trze że n ia  dalszego  w pływ u rządow ego na

Z a trz y m ała  oddech, i o słup ia łym  w zro ­
k iem  p a trz a ła  w tę  tw arz  w ybhidłą.

C hory , z tru d n o śc ią  podniósłszy  się n a  
łóżku, za p y ta ł g ło śn ie j :

—  K to tu  ?
—  Ja .... sz ep n ę ła  za łam u jąc  ręce.
C hory  rap to w n ie  po d n ió sł się w yżej,

w lep ił w zrok  w  klęczącą, jak b y  n ie  dow ie­
rza jąc  sam em u sobie, i n ag le , w yciągając 
rękę  ku drzw iom , zaw ołał donośnym  choć 
ch ryp liw ym  g łosem  :

—  P re cz  ztąd  1
—  P rzeb acz  I...
P o rw a ła  je g o  ręk ę , chcąc ją  uca­

łow ać.
- -  P rz e k lę ta !  n ie  dasz m i n a w e t sko ­

nać  ! P recz  z t ą d ! G łow a o pad ła  m u n a  po ­
duszki.

P rz e raż o n a  sc h y liła  się n ad  nim . T ru ­
p ia  b ladość ro z la ła  się  b ard z ie j je szcze  n a  
tw arzy  dziw nie z m ie n io n e j; od d y ch a ł z cięż­
kością, chw y ta jąc  pow ietrze....

C zyżby to b y ła  śm ie rć ? ...  J a k  szalona 
w y b ieg ła  zw ołać ludzi, posłać  po lekarzy .... 
W  ca łym  szeregu  pokoi n ie  by ło  n ikogo , 
sn ać  s łu ż b a  trz y m a ła  się  zasady , że gdy o- 
k rę l to n ie  i szczury  się w ynoszą....

M u sia ła  szukać je j w  k red en sie ....
T ym czasem , zaledw ie w y b ieg ła , d rzw i 

p ozostaw ia jąc  o tw arte , w su n ą ł się do syp ia ln i 
um iera jącego  ja k iś  c ień  m ilczący, k tó ry  za­
m knąw szy  za sobą drzw i n a  zasó w k ę, po­
w olnym  k rok iem  zbliży ł się do łóżka, i za- 
sia d łsz y  najspoko jn ie j n a  k rześle , czekał, aż 
chory  go spostrzeże.

P o  kilku  je d n a k  m in u tac h  p o w sta ł zn ie ­
c ierp liw iony  i p rze ch y lił się  n a d  leżącym , 
u siłu jąc  w tem  p ó łśw ie tle , zbadać s ta n  cho­
rego , k tó ry  le ża ł ciąg le n ie ruchom y , odde­
chem  tylko śc iśn ię ty m  i u ryw anym  dając 
zn ak  życia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a r d  L ubow ski.

w ysokość ta ry f. S łu sznem u  żądan iu  s to w a­
rzy szen ia  tego, do k tó rego  n a le ż ą 1 n a jz n a ­
m ie n its i na p lacu  w iedeńskim  przem ysłow cy , 
s ta ło  się, ja k  w iadom o', w zupełnośc i za­
dość. T u te jsza  R ada  m ie jsk a  zajm uje się 
go rliw ie  sp raw ą  kolei pó łnocnej, k tóra*głów - 
n ie  d o sta rcza  W iedniow i a rtyku łów  żyw no­
ści i paliw a, do tychczas je d n a k  zajm uje się 
o n a  je d y n ie  kw estyą  zn iżen ia  taryf, a tem  
sam em  sto i n a  stanow isku , k tó re  rząd  zajął, 
n a  stan o w isk u  ugody  i ponow nej koncesyi. 
W obec tych  je d n a k  pow ażnych  m an ifestacy j 
s ta je  Izb a  h an d lo w a g ó rn o -au stry ack a , k tó ra  
w ty ch  d n ia c h  w łaśn ie  u ch w a liła  petycyę 
do R ady  p ań s tw a , żądającą  odrzucen ia  ugo ­
dy i za jęcia  kolei pó łnocnej n a  skarb .

S tro n n icy  odm ów ienia ponow nej k o n ­
cesyi i z a b ran ia  n a  sk a rb  kolei pó łnocnej, 
skoro  je j p ięćdz iesięc io le tn i p rzyw ile j u p ły ­
n ie , pow ołu ją się g łó w n ie  n a  w zory p ań s tw  
obcych , i tw ierdzą, że w  całe j E u ro p ie  p rąd  
ekonom iczny  dąży do sku p ien ia  w ręk ach  
rządow ych  w szy stk ich  koleji że laznych . J e s t  
to u jem n ą  s tro n ą  opinii publicznej w  Au- 
s try i, że zby t m ało  za jm u je  się  tem , co się 
dzieje poza g ran ic am i m o n a rc h ii. S łysząc 
w ięc tw ie rd zen ie  tak ie ,, k a teg o ry czn ie  w y­
pow iedziane i p o w tarzan e  p rzy  każdej spo­
sobności, ludzie poczynają w ie rz y ć , że sk u ­
p ien ie  ca łego  ru ch u  kolejow ego w ręk ach  
rządu  je s t  zbaw czem  a rk a n u m  i d la  skarbu  
p ań stw a, i d la  p rzem y słu  i dla ru ch u  h a n ­
dlow ego. T ym czasem  tw ie rdzen ie  owo o 
pow szechnym  w  E urop ie  p rąd z ie  do ob jęcia 
przez rząd y  ru ch u  kolejow ego, je s t  czystym  
w ym ysłem . Szkoda m ów ić o A nglii i B elgii, 
k ra ja ch  p osiada jących  na jg ęśc ie jszą  sieć  koleji 
w k tó ry eh  je d n a k  nikom u to jeszcze n ie 
p rzyszło  n a  m yśl, żeby rząd  budow ał koleje 
lub zawiadyw-ał n iem i. W żadnym  może 
k ra ju  w ia ra  w e w szech w ład n o ść  ad m in is tra -  
cyi rządow ej nie je s t  tak  upow szechnioną, 
ja k  w e F ra n cy i. A le obok tej w iary  upo ­
w szechn ioną tam  je s t  także  znajom ość zasad 
ekonom ii spo łecznej, znajom ość w łaściw ego 
ro zg ran ic ze n ia  m iędzy sferą  p rzedsięb io rczo­
ści p ry w a tn e j a  sfe rą  in g e re n cy i rządow ej. 
D la tego  n ik t n ig d y  n ie  żą d a ł we F ra n cy i 
teg o , co b a rb a rz y ń sk iem  w yrażen iem  zowią 
u n as  upaństw ow ien iem  koleji. R ząd  k ró le­
s tw a  w łoskiego, ki;óry w śród  n a jtru d n ie jszy c h  
okoliczności d a ł dow ody zdrow ego pojm o­
w an ia  g o sp o d a rk i państw ow ej i n a  tem  polu 
znakom ite  odn iósł tryum fy , w łaśn ie  te raz  
w ydzierżaw ia p ry w a tn y m  przedsięb io rcom  
koleje, k tó re  w czasach  k ry tycznych  m usia ł 
sam  budow ać albo nabyw ać. K iedy ^książę 
B ism arck  pow zią ł m yśl za jęcia  A*r->»zocz 
p ań s tw a  koleji w cesa rs tw ie  n iem ieekiem , 
n a tra f i ł  on n a  tak  silny  opór ze stro n y  
p ań stw  i k ró lestw ,
m ieckiej, iż m u sia ł m yśli tej zan iechać . P o ­
zo s ta ją  w ięc jed n e  tylko P ru sy , w k tó rych  
w szystk ie  już  p raw ie  znaczniejsze koleje zo­
s ta ły  przez rząd w ykupione. S ta ło  się to j e ­
d n ak  wśród okoliczności, tak odm iennych  od 
s ta n u  rzeczy  w A ustry i, że w zoru z tam tąd  
b rać  żadną  rniarą n ie  m ożna. G łów ną po­
budką d la ks. kan c le rza  by ł zam iar, k tó re ­
go u rzeczy w is tn ien iu  on ca łe  sw oje życie 
pośw ięca, zam ia r jak  na jśc iś le jszeg o  z jedno ­
czen ia  rzeszy n iem ieck ie j. J e s tto  trad y c y jn a  
po lityka p ru sk a , dążyć do tego z jednoczen ia  
na  d rodze u je d n o sta jn ien ia  u rządzeń  ekono­
m icznych . N a podstaw ie tej m yśli p o w sta ł 
ju ż  p rzed  p ięćdziesięciu  la ty  n iem ieck i cło- 
wy zw iązek, k tó ry  to row ał d rogę do d z is ie j­
szej p ań s tw  n iem ieck ich  jed n o śc i. D ru g ą  p o ­
budką b y ła  chęć  za jęcia  pod w ładzę i w pływ  
rządow y  ty ch  tysięcy u rzędn ików  kolejo­
w ych, k tórzy  po ca łym  k ra ju  ro zs ia n i, m a ­
ją c  n ie u s ta n n e  z pub licznością  sto sunk i, wy­
borne m ogą w ładzy  ce n tra ln e j oddaw ać pod 
w zględem  politycznym  usłu g i. R ozum ie się, 
że w yp łacona w  złocie k o n try b u cy a  fra n cu ­
ska u m ożliw iła  ks. B ism arckow i zakupno 
koleji p ru sk ich  p rzy n a jm n ie j, k iedy m yśl j e ­
go dalej s ięgającą  od rzuc iły  sp rzym ierzone  
rządy  n iem ieck ie , k tó rych  sam o istnośc i m yśl 
owa zag rażać  się zdaw ała . G dyby rząd  p ru ­
ski zna jdow ał się wobec n iedoboru , ro k ro cz­
nie pow raca jącego  i w obec po trzeby  zac ią­
g n ię c ia  now ego d ługu  n a  zakupno koleji, k to 
wie, czy, pom im o w idoków  p rzew ażn ie  po li­
tycznych , n ie  by łb y  się  w sw em  p rze d się ­
w zięciu za w ah a ł. N ie je s t  to an i d la  sk a rb u  
p ań s tw a , an i d la  obro tu  n a  ta rg a c h  p ie n ię ­
żnych  rzeczą obo ję tną , czy kroeiow a w a r­
tość p rze d sięb io rs tw  kolejow ych re p re z e n to ­
w aną je s t  p rzez  skarbow e, czy p rzez  p ry ­
w a tn e  lis ty  d łużne . Je d y n y  w ięc w zór, n a  
k tó ry  pow ołać się m ogą p rzec iw n icy  ugody 
z koleją pó łnocną, n ie  dopisu je bynajm n ie j. 
In n y  w P ru s iech  b y ł p u n k t w yjścia , in n y  
cel i in n e  by ły  środki. T am , g dzie  w A u ­
s try i po łożen ie  by ło  po tem u, rzą d  n ie  w a­
h a ł się objąć n a  sieb ie  ju ż  is tn ie jące  lub  
budow ać n a  w łasn y  ra c h u n ek  now e koleje. 
T am  je d n ak , gdzie cele d ob ra  po w szech n e­
go m ogą być dop ię te  bez w kroczen ia  rządu  
we w łaśc iw y  zak res p racy  p ry w a tn e j, n ie  
godzi się n aw o ły w ać rządu , aby  sw e k ie ro ­
w nicze stanow isko  p o rzu c a ł i zs tępow ał n a  
a re n ę  w spó łzaw odn ic tw a.

Berlin, 17 kw ie tn ia .

— S p raw a  w rzekom ej rezygnacy i ks. ( 
k a rd y n a ła  L edóchow sk iego  w yw oła ła  n ie m a­
łe  zam ięszan ie  w p ras ie  kato lick ie j. W szy- I  
s tk ie  kato lick ie  dzien n ik i pośw ięciły  p r y m a - i  
sow i czu łe a rty k u ły , w tychże sam ych  n u - 1  
m erach , gdzie  ju ż  zna jdu je  się  te leg raficzn a  
w iadom ość o zaprzeczen iu  „ Kuryera P o m a ń W  
sJciego“. P rzy k re  w rażen ie  rob i ca łe  p o s tę p o -1  
w an ie G erm anii w tej sp raw ie . D o b rz e !  
s c h a ra tte ry z y w a ł to K ury er tem i s ło w y :,,  Są L 
tam  (obok w zm ianki o o jcow skich  uezu- u  
ciach  Jeg o  król. M ości i obok uw ag  o p r z y - 1  
sz łym  arcyb iskup ie ) jeszcze i in n e  rozw a- \ 
żan ia  o d y sp en sach  i u s taw ach  obroeznych , j 
k tó re  d la  n as  b rzm ią  tak  sam o, ja k b y  d la ^  
dzieci pozbaw ionych  ojca b rzm ieć  m u sia ły  { 
n a ra d y  da lek ich  k rew n y ch , czy m a tk a  ich  ’ 
będzie m o g ła  p rzed  up ływ em  sześciu  ty g o - , 
d n i w ejść w  pow tó rne  zw iązki m ałżeńsk ie , 
aby p rzysz ły  m ąż m óg ł w yjść  z kosą w po­
le “. O rg an  pozn ań sk i n ie  podnosi c h a ra ­
k te ry s ty czn e j uw ag i obecnego  red a k to ra  
Germanii, że w  zam ian  za ustępstw o  ks. 
k a rd y n a ła  m óg łby  arcyb iskup  ko loński po ­
w rócić z w y g n an ia . M ogę w am  p rze s łać  z a - 1  
pew nien ie , że n ie ty lko  w  tu te jszy ch  ko łach  
kato lick ich  a r ty k u ł Germanii p rzyk re  zrob ił 
w rażen ie , lecz sam a w iadom ość o przy jęciu  
w rzekom ej rezy g n acy i w yw oła ła  o strą  k ry ty ­
kę. S zczęściem  n ie  sp raw dziło  się p ie rw sze 
don iesien ie  w rocław sk ie . D zisiejsze d o n ie sie ­
n ie , że ks. k a rd y n a ł ofiarow ał rezygnac-yę 
sw oją, że zaśJP ap ież  n ie  p rzy ją ł je j, pocho­
dzi w rzeczy  sam ej z R zym u, pom im o to 
p rze d staw ia  Germania rzecz tak , ja k b y  decy- 
zya pap ieska n ie  n a s tą p iła  je szcze  i n ie ­
s łu szn ie  u p ie ra  się g az e ta  przy  swojem  
W p ro s t zm yślonem  było  p ie rw o tn e  d o n ie ­
sien ie , że rząd  p ru sk i zo s ta ł pow iadom ionym  
o przy jęciu  rezygnacy i. R ządow e b iuro  te le ­
g raficzn e  w ykreśliło  to tw ie rd zen ie  z te lc- 

' g ram u  zupe łn ie  a o rg a n  przyboczny  kanele--, 
r z a  pod n o sił sp rzeczność m iędzy d o n iesie ­
n iem  Germanii a  zap rzeczen iem  Kuryera. 
P ra s a  nam  n ie p rz y jaz n a  p rze d staw ia  c,ałą 
sp raw ę jak o  m a n ew r W aty k an u , aby się do­
w iedzieć, „ jaką c e n ę “ rząd  p rusk i zam yśla 1 
podać za rezygnac-yę ks. k a rd y n a ła . Beri. 
Tageblatt m n iem a, że n aw e t uw iadom ien ie  o 
fak tycznej rez y g n acy i pow inno obraz ić  rząd, 
gdyż p ru sk i w yrok sądowy sam  przez się 
j e s t  praw om ocny, a w zam ian  za rezygna- 
cyę n ie  pow inno n as tąp ić  żadne ustępstw o . 
A rg u m en ta  te  zgadza ją  się n a jzu p e łn ie j z 
w yw odam i p a n a  G osslera. który n iedaw na 
w im ien iu  jz ą d u  ośw iadczył, żc żadne kon ­
c e s je  n ie  zo s ta ły  p rzy o b iecan e  w zam ian  
za u s tą p ie n ie  arcyb iskupów  poznańsk iego  i

O rgan ks. B ism arcka u siłu je  odeprzeJ 
sk a rg i z pow odu n ied y sp en so w an ia  178 m ło­
dych  księży, w skazując, że także w Badenii 
n ie  są  dopuszczen i tacy k ap łan i, k tórzy  o 
jezu itó w  w In n sb ru k u  lub w R zym ie słuchali 
teologii. N a to odpow iedzieliby m ożna, że zurzą- 1 
dzen ie  pew ne n ie  p rze s ta je  być dobrem  lut 
złem , bez w zględu n a  to, czy w je d n e j Iu'B 
kilku  m iejscow ościach je s t  zastosow yw anem ; 
z re sz tą  rząd  bad eń sk i udziela  dyspensy  ta ­
k im  księżom , skoro n a  rok zap iszą się nu 
u n iw e rsy te t n iem ieck i ja k o  s łu ch acze  teokS 
g ii, tu ta j zaś rząd  w ym aga odbycia trze ch ' 
le tn ic h  studyów  teo log icznych  na u n iw ersy ­
tec ie  n iem ieck im , ja k b y  teo log ia  by ła in" 
zu p e łn ie  je szc ze  obcą.

SPRAWY ZAGRAŁ ICZUE
(Tj P etersb u rg a .)

C ar i carow a, ja k  p iszą do Pol. Corr 
po raz  p ie rw szy  od czasu w stąp ien ia  nu 
tro n  A lek san d ra  I I I ,  będą dzisia j n a  n ab o ­
żeństw ie  ce leb row anem  o północy w pałacu 
zim ow ym  z okazyi Ś w iąt W ielkanocnych- 
C arstw o  przepędzą cały  tydzień  w ielkanocny 
w P e te rsb u rg u . W p rzy sz łą  n iedzie lę  odbę­
dzie się ślub  w. ks. K onstan tego  z księ­
żn iczką S asko -A ltenburską .

W m in is te rs tw ie  dwroru panu je  o beend  
w ielk ie n iezadow olen ie , a to z pow odu obu­
rza jącej sam ow oli, z ja k ą  n ie jak i Petrow- 
poufn ik  h r .  W oroncow -D aszkow a, nadużyw ał 
sw ojego s tanow iska. N iedaw no w ydalił z0 
służby  bez żadnego  pow odu 47 osób. Sły­
chać, że cały  p e rso n a l m in is te rs tw a  dwoi-'1 
p rzygo tow u je  zb iorow ą sk a rg ę , k tó rą  zainie' 
rz a  w ręczyć carow i i w  niej w ykazać za' 
chodzące nadużycia.

W  gazec ie  Echo c z y ta m y : „W bręS  
rozpow szechn ionym  pogłoskom  , że zbliżają' 
ca się u roczystość do jścia do pełnoletnoś< 
n as tępcy  t r o n u , będzie  obchodzoną w  MoS' 
kw ie, dow iadujem y się, że u roczystość  I 
odbyw ać się m a n ie  w M oskw ie, lecz w P 0' 
te rsb u rg u " .

P og łosce o oddan iu  zarządow i w ojeF  
nem u budow y poleskich  d ró g  że laznych  ziV 
p rzecza ją  stanow czo.

W  kw esty i ob łożen ia  c łem  zag ran i^2' 
nego  w ęg la  k am iennego  i k o k su , p rz y w o ź  
n ych  p rzez  p o rty  czarnom orsk ie , oraz p rze
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g ran ic e  p o łu d n io w o -z a c h o d n ią  i polską, ko 
m ite ty  g ie łdow e m oskiew ski i charkow ski, 
o raz kom ite ty  h an d lu  i p rzem y słu  m osk iew ­
skiego, iw anow o-w ozn iesiensk i i w arszaw sk i, 

 ̂ o św iadczyły  się za ustanow ien iem  cła  w ro z ­
m iarze  3 '/a kop. w złocie od p uda  w ęgla 
w w ożonego p rzez  p o rty  cza rn o m o rsk ie , 3 

, p rzez  g ra n ic ę  p o łu d n io w o -z a c h o d n ią  i 2 
p rzez  g ran ic ę  po lską — zaś kom ite ty  g ie ł­
dow e , o raz kom ite ty  h a n d lu  i p rz e m y s łu : 
p e te rsb u rsk i, rew elsk i, rysk i, Iibaw ski i ode- 
ski ośw iadczy ły  się  p rzeciw  ocleniu. O pinie 
te  zo s ta ły  zakom unikow ane rn in in is te rs tw u  
finansów , k tó re  p rzed staw i sw oje w nioski 
do decyzyi ra d y  p ań s tw a .

(Zdan ie  B a k e ra  o położeniu Egiptu.)
O po łożen iu jtem  p raw ie  bez w yjścia, p i­

sze św ieżo w d z ien n ik ach  an g ie lsk ich  Sam uel 
B aker, n iezaw odn ie  na jlepszy  znaw ca s to ­
sunków  eg ipsk ich . P o  k ry ty czn y m  rzucie oka 
n a  w ypadk i m in ionego  r o k u , m ów i B a k e r : 
„Jakko lw iek  c iem ny  je s t  h o ry zo n t chw ili o- 
b e c n e j , to w ypadki n a jb liż sze  za ry su ją  się 
je szcze  bardz ie j ponuro , jeże li n ie  n a s tą p i 
rad y k a ln a  zm ian a  w po lityce  A nglii. E g ip t 
z b a n k ru to w a ł pod każdym  w z g lę d e m ; b a n ­
d y tyzm , daw nie j p raw ie  n iezn an y , czyni n a ­
w e t de ltę  n ie b e z p ie c z n ą , skonsta tow ano  74 
w ypadków  nap ad ó w  w  je d n y m  m iesiącu. C ały 
S u d an  o g a rn ę ły  p łom ien ie  p o w stan ia  a G ordon, 
ja k  sam  p rzy zn a je  w liście , zn a jd u je  się w  n a j-  
w iększem  n iebezp ieczeństw ie . W ątp i on, żeby 
m ó g ł d łużej u trzym aó C h artu m . Czy A n g lia  
pozw oli n a  tak ą  ofiarę?  My sam i je s te śm y  naj- 
p ie rw szym i sp raw cam i k lę sk  E g ip tu  i m y ty l­
ko je s te śm y  odpow iedzia ln i za w szystk ie  n ie ­
szczęśc ia , k tó re  sp ad ły  n a  te n  b iedny  k ra j!  
Może to bardzo  dogodne d la  u rzędników  
an g ie lsk ich , gdy  p rzeczą tru d n o śc i po łoże­
n ia , k tó rego  sam i są sp raw cam i, ale fak ta  
m ów ią w y raźn ie j do ca łego  św ia ta , n iż  ich 
zap rzeczen ia . P rz es ilen ie  je s t  już  u b ram  
E g ip tu  i jeżeli n ie  zarządzi się  w cześniej 
środków , żeby ra to w ać  G ordona w  C h a rtu ­
m ie, to p rzybędziem y  znow u zapóźno, ja k  
pod T o k ar i S inkat. R ząd  an g ie lsk i n ie  w i­
dzi tego, to n iech  pub liczność an g ie lsk a  o- 
tw orzy  oczy i p a trz y  n a  po łożenie , bez z łu ­
dzeń. A n g lia  je s t  także odpow iedzia lna za 
b łę d y  sw ego rządu . J a  w ątp ię, żeby  rząd  
zdobył się n a  en e rg ię  i p rzew idu ję , że C h a r­
tum  pom noży ty lko liczbę zm arnow anych  
za łóg  w ojskow ych. W  takim  raz ie  sp o łe­
czeństw o an g ie lsk ie  n ie  pow inno tego p rz e ­
baczyć ludziom  k ie ru jącym  N azw ijcie  to 
p rzym ierzem , p ro tek to ra tem , ja k  chcecie , lecz 
pokażcie św ia tu , po co i d laczego je s te śc ie  
w E g ip c ie . Is tn ie ją c e  obecn ie  s to su n k i n ie  
m ogą d ługo  p o trw a ć ; strac im y  pow agę, urok, 
w iarę  i zyskam y p o g ard ę  ludzi, k tó rym  m ie ­
liśm y s tw orzyć  p rzecie  lepszą  sy tuacyę i 
k tó ry ch  m ieliśm y reform ow ać. Z każdym  
d n iem  n ien aw iść  przeciw ko n am  w zras ta" .

I --------------
(Ir lao ilcko -am erykań sk le  braterstw o  

dynam itowe).
W e d łu g  Times, m iasto  P a ry ż  je s t  od 

pew nego  czasu  pośredn ik iem  pom iędzy ir la n d z ­
kim i a  irlandzko  - am ery k ań sk im i braćm i dy ­
nam itow ym i i tak  zw anym i „n iezw yciężony­
m i" . T u ta j, w P aryżu , jak  zapew nia  k o resp o n ­
d en t Times, u k ła d a ją  oni p lany  zburzen ia  

i pub licznych  zabudow ań  i w ydają  w yroki 
' * śm ierci p rzeciw  osobom , k tó re  m ają  być u- 

su n ię te  z d rog i jako  przeszkody  do celów.
, T ow arzystw o  to m iało  sobie zapew n ić  usłu- 
j g i koncesyonow anych  h a n d la rz y  dynam item , 
' k tó rzy  m ilczą, jakko lw iek  w iedzą, n a  jak i 
| cele sp rzed a ją  swój tow ar. N ie w ielu je s t  

w ta jem n iczo n y ch  w środk i i sposoby, za po ­
m ocą k tó ry ch  p rzem ycany  je s t  d y n am it do 
A ng lii, a  ci w ta jem n iczen i n ie  zd rad zą  ta ­
jem n ic y  pod żadnym  w arunk iem . Is tn ie ją  
dw ie sekcye sk ra jn y c h  polityków  irlan d zk ich  
z k tó ry ch  każda m a sw oich  rep rezen tan tó w  
w P ary żu . Sekcye te  nosżą nazw y „C lan-na- 
G ae l“ i b rac ia  dynam itow i. N ależący  do p ie rw ­
szej z w ym ien ionych  sekcyj, poniew aż am e­
ry k ań scy  przyw ódcy  w ydali się im  za m ało 
en erg iczn y m i, u tw orzy li w P ary żu  „ściślejsze 
koło" k tó rego  zad an iem  m ordow ać ang iel-

isk ich  u rzędn ików  i ir la n d zk ic h  d en u n c y an - 
tów. To śc iśle jsze  koło w ydało  w yrok  śm ie r­
ci n a  p. F o rs te ra  i doprow adziło  do sku tku  
m o rd erstw o  w p ark u  F e n ix  dokonane n a  lo r­
dzie F ry d e ry k u  C avend ish im r. B urkę. W ielu 
m ających  u d z ia ł bezpośredn i w tej trag ed y i 
um knęło  w cześn ie  z D ub linu  i osiedliło  się 
w  P ary żu , g dz ie  w iodą żyw ot n a  pozór spo­
kojny, w  istocie je d n a k  zb ie ra ją  fundusze, 
ażeby w ykonać dalsze  sw e p lan y  o ile m oż-

(ności ja k  n a jp ręd ze j. D en u n c y an ta  M ac D er- 
m o tta  sk aza li n a  śm ierć , a  k ilku  członków  
C lan -n a -G ae l w ysłano  w pogoń  za sk a za­
nym . C złonkow ie tego zw iązku m uszą p rz y ­
sięgać, że w y k o n a ją  w sze lk ie  rozkazy  p rze ­
łożonych  ślepo i bez uw ag, a do sp e łn ie n ia  
sw oich  k rw aw ych  czynów  używ ają tylko sz ty ­
le tów  i rew olw erów . B rac ia  dynam itow i n ie  
śledzą po jedynczych  osobistości, ich  za d a ­
niem  bow iem  tylko bu rzen ie  za pom ocą dy- 
n am u u , o k tó rego  użyciu  o trzym ują  u m ie ję­
tn e  in fo rm acye i nauk i. S p rzysiężen i dzielą
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się n a  g rupy , z k tó ry ch  każda zna  jed y n ie  
sw ego bezpośredniego  p rze łożonego . T en  od­
b ie ra  rozkazy  znow u od p rze łożonego  wyżej 
sto jącego , k tó ry  się kom unikuje bezpośredn io  
z nacze ln ik iem  sp rzysiężen ia , p rzebyw ającym  
w  N ow ym  Y orku.

P ow tó rzy liśm y  pow yższe w iadom ości, 
gdyż p o d a ł je  na jpow ażn iejszy  o rg an  a n g ie l­
ski, w ięc m oże w n ic h  być dużo p raw dopo­
dob ieństw a co do osób, a le  szczegóły  spisku 
są ja k b y  pow tó rzen iem  odkryć poczynionych  
przez  w ładze jeszcze w ciągu ś ledz tw a p rze ­
ciw  m ordercom  z p a rk u  F en ix .

K R O N I K A
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminom 
Przydonica i Glinik, w powiecie nowosądeckim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— Przeniesienie zwłok ś. p. ks. Ar­
cybiskupa Wierzchleyskiego, które dziś w nocy 
zostały zabalsamowane, z pałacu arcybiskupiego, 
do kościoła św. Piotra, obok pałacu tego, od­
będzie się dziś o godzinie 4 po południu W y­
stawione one będą w tym kościele do ju tra 
wieczora, a następnie przeniesione do katedry. 
Pogrzeb odbędzie się we środę.

Testam ent zmarłego Arcypasterza, własną 
jego ręką pisany dnia 1 listopada 1870 roku, 
przed samym wyjazdem na sobór rzymski, za­
czyna się od s łó w :

„W  Imię Trójcy przenajświętszej, Ojca, 
Syna i Ducha Św. — Upomnienie Kościoła św .: 
„ p a m i ę t a j  c z ł o w i e c z e ,  ż e ś  p r o c h  j e s t  
i w p r o c h  s i ę  o b r ó c i s z "  do siebie stosu­
jąc, wyznaję się być prochem i wierzę i wiem, 
że gdy duch mój pozew otrzyma stawienia się 
na sąd boży, to nędzne ciało moje w proch się 
rozsypie i do ziemi wróci, z której jest wzięte, 
aby kiedyś znowu do lepszego — jak  w Bogu 
ufam — zmartwychwstało żywota. A ponieważ 
jako nic pewniejszego nad śmierć, tak z drugiej 
strony nic mniej pewnego nad czas i okoliczno­
ści śm ierci: przeto pomny na przestrogę Boga 
i Zbawiciela naszego Jezusa C hrystusa: „Czu­
wajcie, bo nie wiecie dnia ani godziny" nie 
odkładani postanowienia ostatniej woli mojej na 
czas późniejszy, ani do ciężkiej jakiej choroby, 
bo nie wiem, jak  rychło godzina moja ostatnia 
wybije i w jakim  stanie wtedy znajdować się 
będę, a smutne doświadczenie mnie poucza, że 
i zdrowsi i dużo odemnie młodsi nagle z tego 
A 'rf.tta schodzą. Atoli i w tym  razie, jeżeliby 
mi Bóg w miłosierdziu swojom pozwolił przy­
tomnie umierać, o co Go gorąco proszę, pragnę 
w owej stanowczej chwili, od której cała wie­
czność zawisła, Bogiem się tylko samym i du­
szy mojej zbawieniem w spokoju zajmować, 
który myśl o rzeczach doczesnych mąci i psuje. 
Jeżeliby się zaś P anu Bogu podobało mnie nie­
spodzianie z tej pielgrzymki odwołać, nie chciał­
bym, bez testam entu umierając stać się przy­
czyną krzywdy moich wierzycieli, ani dać po­
wodu do posądzeń, sporów i narzekań, a przeto 
i do obrazy P ana Boga, o którego cześć i chwalę 
wszędzie i zawsze starać się powinienem. Dla 
tego zawczasu, pókim zdrów na ciele i umyśle, 
ostatnią wolę moją niniejszem oświadczam.
I. A najprzód z całego serca dziękuję Panu 
Bogu mojemu, za wszystkie niezliczone dobro­
dziejstwa i łaski, kióremi mnie przez całe życie 
hojnie obsypywał i nietylko mi pozwolił urodzić się 
z katolickich i pobożnych rodziców i w wierze św. 
rzym. katolickiej pobożne odebrać wychowanie, 
ale nadto powoławszy mnie do stanu duchow­
nego, na godność biskupią wywyższyć i dostoj­
nością arcybiskupią —  pomimo nicgodność 
moją —  przyodziać raczył. Tern większy też 
żal i gorycz w sercu mojem czuję, żem się za 
tyle dobrodziejstw i łask  P anu  Bogu, Stwórcy 
i Zbawicielowi mojemu oziębłością i niewdzięcz­
nością w ypłacał, nie m iłując Go z całego ser­
ca i nadużywając dobroci, nieskwapliwości i 
miłosierdzia Jego ! B oże! nie karz mnie w za- 
palczywości Twojej, jakem  zasłużył, ale w m i­
łosierdziu Twojem, dla krw i Syna Twego, bądź 
miłościw słudze Twemu, który, acz Cię ciężko 
obrażał, jednak zawsze w Tobie ufność i na­
dzieję pokładał i w iary Syna Twego niepoka­
lanie dochował. —  II. Dalej uroczyście oświad­
czam, że wszystko wobec i każde z osobna tak 
wierzę i wyznaję, jak  Kościoł św. rzym. katol. 
wierzy, wyznaje i n au cza ; a wszystko, co tenże 
rzymski Kościoł odrzuca, potępia i wyklina, 
ja  także odrzucam, potępiam i wyklinam. — 
W  tej tylko społeczności z świętym rzym. ka­
to lick im 'i apostolskim. Kościołem, po za którym 
nie masz nadziei zbawienia, za łaską bożą żyć 
i umierać pragnę. A jeżolim kiedy coś mówił 
lub pisał, coby się niepokalanej wierze św. 
rzym. katolickiego Kościoła sprzeciwiało, to 
wszystko szczerze i  z żalem odwołuję, wyznając 
przed Bogiem, że nie miałem  złej intencyi. 
Równie wszystkie moje mowy i pism a pod nie­
omylny sąd i wyrok Kościoła świętego poddaję 
którego tak  pragnę być uległym  synem przy śmierci 
jak  zawsze byłem  i jestem za życia. III . Ponie­
waż Arcybiskup Lwowski zwykle za bogatego 
uchodzi u ludzi, co same jeno dochody liczą, a 
o w ydatkach, które bądź z konieczności czynić 
musi, bądź z obowiązku czynić powinien, nic

wiedzieć nie c h c ą : dla tego cały mój majątek, 
a raczej całe m ienie moje wyszczególniam.

Po tern wyszczególnieniu następuje szereg 
legatów. Uniwersalnym  dziedzicem ustanowione 
w połowie małe sem inaryum  lwowskie obrz. 
łać., w drugiej połowie rodzina. Dziedzice je ­
dnak mają obowiązek zaspokoić koszta pogrze­
bu, d ługi i szereg poszczególnionych legatów. 
Egzekutorem testamentu i kuratorem  masy po­
śmiertnej ustanowiony ks. kanonik Zabłocki.

Testam ent kończy się następuj ącem poże­
gnaniem : Rozporządziwszy szczupłem mieniem 
mojem,| jakie z łaski bożej posiadam, nie mogę 
testamentu mego zakończyć bez wyrażenia szcze­
rej mojej wdzięczności i podziękowania mego 
dla tych wszystkich, którzy mnie w urzędowa­
niu mojem pasterskiem w spierali: A najprzód 
Wam, Przewielebni Bracia z kap itu ły  metropo­
litalnej ! z serca dziękuję, żeście mnie niezmor­
dowaną pracą, św iatłą radą i doświadczeniem 
w rządach dyecezyi w spom agali, a przykre 
chwile, których nieraz doznawałem, W aszą 
przychylnością i współczuciem słodzili. A po­
nieważ ku ochłodzie grzesznej duszy mojej, dla 
ubóstwa mego żadnej fundacji dla Waszej ka­
p itu ły  uczynić nie mogłem, i tylko trzy apa­
ra ty  pontyfikalne dla kościoła katedralnego spra­
wiłem, uprzejmie was proszę, abyście w W a­
szych modlitwach, a osobliwie przy ofierze Mszy 
św., Ojca miłosierdzia o miłosierdzie dla grze­
sznej cluszy mojej błagać nie przestawali. Panie 
Boże Wam zapłać za Wasze prace i za to 
wszystko dobre, coście mi w yśw iadczyli! — 
I W am , Przewielebni i W ielebni B racia! 
D ziekani, Proboszczowie, W ikarzy i ogółem 
wszyscy Kapłani, świeccy i zak o n n i, towarzy­
sze pracy mojej i trudów  moich pasterskich, 
serdecznie dziękuję, iżeście mi około zbawienia 
owieczek P ana Chrystusowych, mojej i Waszej 
pieczy powierzonych, wiernie i gorliwie dopo­
magali. N iech Wam P an  nasz, Jezus Chrystus, 
najwyższy Biskup i P asterz dusz naszych, W a­
szą troskliwość sowicie w Królestwie swojem 
nagrodzi, a w tern życiu niech Was ciągle 
łaską swoją otacza, siły i ochoty do pracy do­
daje. a staraniom  i zabiegom W aszym duchow­
nym błogosławiąc pozwoli, iżbyście lud dosko­
nały  P anu 'sposobiąc, obfite owoce Waszych 
znojów zbierali ku chwale Boga i Waszej za­
płacie. — I  Wam, Wielebne siostry zakonne! 
podziękowanie składam , iżeście W aszą poboż­
nością ludowi bożemu przyświecały, a  trudniąc 
się to wychowaniem dziewcząt, to pielęgnowa­
niem chorych, to nawracaniem upadłych nie­
wiast, część brzemienia pasterskiego na sie­
bie b ra ły  i wiele dusz P anu Chrystusowi 
pozyskały. Niech W am za to poświęcenie 
Syn Boży w dzień powszechnej '  odpłaty 
sowitą odda nagrodę, a teraz błogosławieństwa 
udziela do d z ie ła , które w Panu spra­
wujecie. —  Także i Wam, w ierna irzódko 
moja! —  Najmilsi Bracia i Siostry, Synowie i 
Córki moje w Chrystusie Jezusie P anu  naszym! 
żeście w osobie mojej godność i urząd Apostol­
ski czcili, !i głosu pasterza Waszego słuchali, 
najuprzejmiej dziękuję. Niech W am B óg tę u- 
logłość synowską zapłaci i wszelkio błogosła­
wieństwo zleje na W as, wasze dzieci i wnuki, 
domy i pola, abyście rosnąc w wierze i m iło­
ści bożej zasłużyli sobie Królestwo niebieskie, 
a tak  przeszli przez dobra doczesne, iż byście 
wiecznych nie utracili. Już W as więcej nie o- 
glądam aż na Jozafata dolinie, a daj B oże! a- 
byśmy się wszyscy, chw ałą synów bożych okry­
ci, po prawicy najwyższego Sędziego zobaczyli i 
znowu się powitali, aby z nas ani jednego nie 
zabrakło, któryby tej radości dzielić nie mógł. 
Mnie już Bóg z tej doczesnej pielgrzymki od­
wołuje, Wam ją  jeszcze przedłuża. Bójcie się Boga, 
trwajcie w wierze i jedności św. rzym. katol. Ko­
ścioła, nie dajcie się uwodzić nowościom, które 
pod pozorem umiejętności i fałszywego postępu 
w iarę Wam wydrzeć u siłu ją ; m iłując się wza­
jemnie i dobrze czyniąc bliźnim, wychowujcie 
dzieci i wnuki W asze w bojaźni bożej, p ra ­
cujcie poczciwie i ufajcie w Bogu, a Bóg W as 
nie opuści, Bóg W am dopomoże. —  Na o- 
statku i W a m : Kochany Bracie i S io stro !
Kochani przyjaciele, krewni i powinowaci m oi! 
serdecznie dziękuję za W aszą przychylność i 
przyw iązanie, któremiście mi przykre nieraz 
chwile życia mojego tłodzili. N iech W am Bóg 
stokrotnie z a p ła c i! niech będzie dla W as na 
mojem miejscu ojcem i opiekunem. Za życia 
każdego z W as miłowałem , wszystkich według 
możności wspom agałem , o nikim, co siego 
w sparcia potrzebował, nie zapomniałem a cho­
ciaż teraz prócz szczupłych ruchomości i dro­
bnych pam iątek żadnego Wam nie zostawiam 
m ajątku, zostawiam W am  jednak b łogosła­
wieństwo boże, bogatsze od pełnej szkatuły 
złota.

N ajm ilsi B racia i Synowie moi w Chry­
stusie Jezusie Panu naszym ! Oto stawam na 
straszny sąd Chrystusa Pana, abym zdał licz­
bę z w łodarstw a mojego za siebie i za Was, 
liczbę bardzo ścisłą i surową, bo wedle wyro­
ku D ucha św. ,,najtw ardszy sąd tych będzie, 
co są p r  z e ł o  ż o n y m i“ . Jeżelim więc kogo 
z W as mimowolnie ukrzywdził, jeżeli kogo czy 
słowy, czy czjnem  obraził lub zgorszył, pro­
szę w pokorze o odpuszczenie nieprawości mo­
jej, przebaczcie Waszemu pasterzowi, dla m iło­
ści Bożej, bom nie przestał być glinianem  na­
czyniem, chociażem w sobie skarby Boże nosił. 
A jako ja  za W as za żywota mego codziennie

P ana Boga prosiłem  i za w szystkich Najśw. 
ofiarę sprawowałem , tak  i W as gorąco proszę, 
abyście się za duszę moją po mojej śmierci 
modlili, a jałm użną i ofiarowaniem Mszy św. 
wyprosili miłosierdzie w dzień sądu i ulgę w 
mękach czyśćcowych A teraz polecając W as 
wszystkich, duchownych i świeckich, łasce P a ­
na naszego Jezusa Chrystusa, i opiece niepo­
kalanie poczętej Najśw. Panny Maryi, M atki 
Bożej, żegnam Was, W asze dzieci i wnuki i 
wszystkich po raz ostatni, b łogosław ię w Imie 
Ojca i Syna i Ducha świętego! — Ta jest m o­
ja  ostatn ia wola.

— Centralny zarząd towarzystwa 
„Kółek rolniczych" składa serdeczne podzięko­
wanie towarzystwu zaliczkowemu w Sniatynie, 
za otrzymany z czystego zysku tegoż towarzy­
stwa za rok 1883 zasiłek na rzecz „Kółek rol­
niczych" w kwocie 9 zł., oraz towarzystwu za­
liczkowemu w Grybowie za datek na takiż cel 
w kwocie 5 zł.

* Kradzież w kościele Podhoreckim. 
Dnia 13 b. m., w niedzielę wielkanocną, rano po 
skończonem nabożeństwie uk ry ł się w kościele 
w Podhorcach gospodarz i kuśnierz miejscowy, 
niejaki Jan  Bilski, przeszedł do zakrystyi, w któ­
rej drzwi i okno było otwarte dla przewietrze­
nia a mając przygotowane narzędzia złodziejskie 
otworzył komodę, w której znajdowały się dwie 
skarbonki. Już je wyniósł do sieni, odbił kłódkę 
u jednej z skarbonek i zaczął wyładowywać 
kieszenie pieniędzmi, gdy organista, naszedłszy 
w łaśnie z synem przed kościół spostrzegł, że 
okno w zakrystyi, które zostaw ił otwarte, jest 
teraz zamknięte, a zbliżywszy się usłyszał jakiś 
niezwykły szmer w kościele. P osła ł zaraz po 
klucze, lecz gdy drzwi otw ierał, złodziej począł 
uciekać po schodach na chór, i skrył się za 
organem, gdzie go schwytano. Znaleziono przy 
złoczyńcy pieniądze nadebrane ze skarbonki 
w kwocie 35 zł., dwa w itrychy, d łu ta  i nóż 
ostry za cholewą. Złodzieja odesłano do c. k. 
sądu w Olesku.

* Przy budowie kolei na przestrzeni 
Zywiec-Zwardoń, robotnik Józef Kritsch ze Szlą- 
ska, zatrudniony w kamieniołomie w Rajczy, 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z d rą­
giem żelaznym uległ tak silnemu uszkodzeniu 
wewnętrznemu, że w trzy  dni później zakończył 
życie w szpitalu kolejowym. Zarządzono docho­
dzenie przyczyny tego wypadku.

— Teatr. Dzisiaj, w sobotę 19 b. m. 
po raz d ru g i: opowieści Hoffmana  (Les Con- 
tes d'Hoffmann  opera fantastyczna w 4 akt. i 
5 obrazach J . Offenbacha. Ju tro  w Niedzielę 
20 b m. popołudniu o godzinie w pół do 4tej 
po raz trz e c i: NiMUści kom, w 3 aktach A- 
dolfa Abiahamowiczai Ruszkowskiego.— W Ponie­
działek, 21 kwietnia, po raz pierwszy Oblęże­
nie Licowa  dram at historyczny w 5 aktach 
Karola Brzozowskiego, muzyka W ilhelma Czer­
wińskiego. orkiestrą dyrygować będzie sam kom­
pozytor. — Kostiumy i dekoracye zupełnie nowe. 
W rolach głównych w ystąpią panie Nowakow­
ska, Stachowiczówna, Żelazowska, Zapolska, pp. 
Żelazowski, Zboiński, Kwieciński, Lubicz, Skal­
ski, Hierowski Ruszkowski, P ieniążek i inni.

—  Zapiski policyjne. Zbłąkaną trzy­
letnią dziewczynkę, ubraną w niebieskiej k ra t­
kowanej spódniczce i czerwonym fartuszku, od­
dano do miejskiego kom isaryatu śródm ieścia.—  
Znaleziono: czarny dam ski kołnierz z królików; 
Jakiś włościanin zapomniał dnia 15 b. m. w 
gmachu Nam iestnictwa, w płachcie owinięty 
baniak blaszany, dwa bochenki chleba, bułki, 
cukier, drożdże, kosz i żelazną łopatę, które to 
rzeczy są w  policyi złożone. —  Aresztowano: 
Antoniego Kozaka, za kradzież szczepów z ogrodu 
pod 1.13 ulica św. P io tra i za taką samą drugą 
kradzież, popełnioną na cm entarzu Łyczakow­
skim ; Józefa Kogucińskiego, za sprzeniewierze­
nie ; Rubina P ipesa na usiłowanej kradzieży 
kieszonkowej, Benjamina Schaclitera i Dawida 
Forstera za kradzież pularesu z kwotą 33 zł. i 
notatkam i, z kieszeni Borucha H. z Jaryczow a ; 
Maryę Bem, za kradzież toaletki u p. J. KI.

— Poszukiwania archeologiczne,
prowadzone w Chersonie Tauryckim, odniosły 
ciekawy rezultat. Odkryto tam mianowicie wiele 
ulic i zwaliska gmachów. Z drobnych przed­
miotów znaleziono tylko 20 monet. —  W Rzy­
mie, przy robotach ziemnych około rozszerzenia 
łożyska T y b ru , znaleziono znowu m ieszkania 
starorzymskie ze znakomitemi freskam i i rzeź­
bami.

—  Polacy w Tonkiuie. W drodze 
urzędowej nadeszła wieść o śmierci dwóch Po­
laków, będących w armii francuskiej na piacu 
boju w Tonkinie. Jeden z pologłych, Ksawery 
Popław ski, był kapitanem. Pochodził on, jak 
się z pozostałych papierów przekonano, z osady 
P iątek  w Królestwie i em igrował z kraju w r. 
1869. Drugi sierżant, M ichał W agner, był 
niegdyś sta łym  mieszkańcem W arszawy! i w y­
szedł ztam tąd przed 20 laty.

— Marszruta Mierzwińskiego K u r. 
War&e. donosi: Chwilowa niedyspozycya, któ­
ra nie dozwoliła przez cały W iedeń admirowane- 
mu śpiewakowi przyjąć udziału  w zapowiedzia­
nym w dniu 15-tym  b. m. koncercie na rzecz 
„Ogniska" i spowodowała nawet odroczenie te ­
go koncertu do dalszego term inu, w płynie także 
na dalszą m arszrutę śpiewaka, kontraktowo o- 
bowiązanego do w ystępowania w Londynie od 
dnia 1-go maja. Tak więc na teraz Mierzwiń-
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ski nie może już pojechać do P rag i, lecz już 
w  dniu 23im  kwietnia opuszcza W iedeń li  przez 
Paryż udaje się do Londynu, gdzie pozostanie 
do połowy lipca. Miesiące sierpień i wrzesień 
przepędzi w Turynie zkąd na listopad i część 
grudnia zjedzie do W arszawy na kilka w ystę­
pów. Być więc może, iż dopiero w przejeździe 
z Turynu do W arszawy znajdzie czas na parę 
występów na scenie teatru  narodowego w 
Pradze.

— Dante bluźniercą. Zm arły przed 
wielu laty cenzor policyjny, Dolleschall, w Ko­
lonii, w ykreślił niegdyś ogłoszenie Gazety reń­
skiej, oznajmiające tłómaczenie „Boskiej kome- 
dyi“ na język niemiecki i dodał uw agę: „Z bo­
skich rzeczy nie należy robić żadnych komedyj...11 
O biedny duchu Dantego!

— Tajemniczy dramat rozegrał się 
w tych dniach w Montreux. Do jednego z pierwszo­
rzędnych miejscowych hotelów zajechała młoda 
para odbywająca podróż ślubną. On mógł liczyć 
la t czterdzieści, ona by ła śliczną siedmastoletnią 
kobietą. W  pół godziny po zajęciu pokoju przez 
przybyłych dały się słyszeć dwa strzały... P rze­
rażona służba, wpadłszy w  tej chwili do n u ­
m eru, znalazła młodą kobietę m artw ą na łóżku, 
męża zaś wydającego ostatnie tchnienie na 
ziemi. Przyczyna krwawego zakończenia ślubnej 
podróży niewiadoma, listów bowiem żadnych nie 
znaleziono.

— Turecka szlachta. S ułtan  Abdul- 
Hamid zamierza wprowadzić do Turcyi stan 
szlachecki i zobowiązać wszystkich swoich pod­
danych, by przyjęli rodowe nazwiska, gdyż jak  
wiadomo, dotąd nosili tylko imiona i przydomki. 
Do arystokracyi mają być zaliczeni potomkowie 
tych rodzin, które niegdyś w Syrył, Kurdysta- 
nie, w A lbanii i innych prowincyach państw a 
tureckiego samodzielnie rządziły. Dyplomy szla­
checkie otrzymają wszyscy dzisiejsi baszowie, a 
przywilej ten  przejdzie na ich potomstwo. Suł­
tan  spodziewa się, że przez wytworzenie tej 
nieznanej dotąd w Turcyi uprzywilejowanej k a ­
sty, przywiąże ją do siebie i znajdzie w  niej 
silna podporę swego tronu. Dotąd u  Turków 
„zasługi ojców“ nie m iały wielkiego znaczenia, 
przypom inali sobie jeszcze niekiedy czyny i 
godności rodzica, ale o dziejach dziadka słabe 
już mieli wyobrażenie.

=  Dochody literatów we Francyi.
Berliner Bórsen-Ztg. oblicza, ile przyniosła i 
przynieść może jeszcza panu  Ohnet jego powieść 
le M aitre de ft.rges, przerobiona obecnie na 
komedyę. Powieść m iała dotychczas 112 wydań 
po 1000 egzemplarzy, od każdego egzemplarza 
otrzym ywał autor pół franka —  dotąd zatem 
m iał z niej dochodu 56.000 franków. Komedyę 
zaś grano już przeszło 100 razy z rzędu. P ier­
wsze sto przedstawień przyniosło 609.500 fr., 
z których autor otrzymał 16 prc. czyli 78.140 
fr., bilety autorskie przyniosły mu 5000 frank. 
Nadto sprzedał prawo przedstawiania sztuki na 
prowincyi we Francyi, oraz w Belgii, we W ło­
szech i w Ameryce za 40 .000  franków. Dotąd 
zatem powieść i komedya przyniosła m u fran­
ków 174 .000 , a że ich powodzenie trw a wciąż, 
śmiało można twierdzić, jż  przyniosą razem 
swemu twórcy najmniej 250.OuO frank. Jest to 
średni dochód autora dramatycznego we F ra n ­
cyi od utw oru mającego powodzenie. Nic też 
dziwnego, że słynniejsi francuscy dram aturgo­
wie wzbogacają się w krótkim  czasie. Dumas, 
który dwudziestu sztuk w  swem życiu nie na­
pisał, jest milionerem ; „D am akam eliow a11 przy­
niosła mu dotąd przeszło 700 .600  fr.

— Walka byków w Paryżu. Mimo 
wszelkich protestów tow.^ opieki nad zwierzęta­
mi, Paryż urządza za kilka tygodni prawdziwą 
coridę, hiszpańską walkę byków ; odbędzie się 
ona w hippodromie, dnia 7 maja roku bieżące­
go pcdczas uroczystości, jaka dnia tego odbę­
dzie się tam  na korzyść „Towarzystwa opieki 
macierzyńskiej “ . Już podczas uroczystości „Pa- 
ryż-M urcia“ odbytych pod protektoratem eks- 
królowej Izabelli, komitet usiłow ał ukazać P a- 
ryżanom tę zabawę więcej wzruszającą, niż e- 
stetyczną, lecz podówczas nie zdołano uzyskać 
pozwolenia odnośnych władz. Pozwolenie to o- 
becnie zostało udzielonem, z pewnemi jednak 
ograniczeniami. Tak naprzykład, usunięt* pika- 
dorów, których koniom byki regularnie brzuchy 
rozpruwają i usunięto również zwyczaj hiszpań­
ski, wleczenia po całym cyrku ciał zabitych 
byków, przez umyślnie do tego wytresowane 
m uły pióropuszami przystrojone. Na uroczystość 
tę przybywa umyślnie z Hiszpanii sław ny ze 
swej zręczności i rzadkiej, odwagi „E spada“ 
(toreador) Frascuolo. Kostium Frascuola, gdy 
występuje w charakterze Torrera, odznacza się 
nadzwyczajną pięknością i bogactwem. Złote 
hafty  cenią przeszło na dziesięć tysięcy franków 
Jedw abna koszula Torrera zapięta jest trzema 
wielkiemi kosztownemi brylantam i. Kamienie te 
otrzymał Frascuolo jako dar swej ojczyzny, po 
odniesieniu w  jednej z walk niebezpiecznej ra ­
ny. Tak Hiszpanie umieją nagradzać czyny wiel­
kiego m ęża(!!). Byki do paryskiej ConA / przybę­
dą z Y eraąues, które to miasto dostarcza ich 
prawie wyłącznie na całą Hiszpanię. Koszta u- 
rociystości obliczają na 100 tysięcy franków z 
górą, spodziewają się jednak dwa razy większe 
go a niej dochodu.

(Dokończenie.)
W spom nia łem  o pon iedzia łku  ob lew a­

nym  i o sm igusie. W  zw yczajach  tych w oda 
n a  p ie rw szy  p la n  w ystępu je. I  w  w ie lkano ­
cn y ch  zw ycza jach  n iem ieck ich  w oda także 
m a sw e znaczen ie . W oda w ielkanocna —  
Ostenoasser —  czarodzie jsk ie  w yw iera  sku tk i. 
D ziew częta  czerp ią  j ą  w n iedzie lę  w ielka­
nocną. A le p o w in n a  to być w oda p łynąca , 
zatem  czerp an a  z rzek i lub  stru m y k a , i to 
m iędzy  pó łnocą i w schodem  słońca. N ad to  
dziew czyna, k tó ra  j ą  n ie sie , n iepow inna, do­
póki n ie  s ta n ie  w dom u, m ów ić do nikogo 
an i s ło w a ; inaczej cz a r  w ody zn ikn ie . P o ­
trz e b a  do tego  n ie m ało  m ocy n ad  ru ch liw ym  
n iew ieśc im  język iem , praw dziw ego zaparc ia  
się swej n a tu ry , osobliw ie, że n ie  b rak n ie  do 
m ów ien ia p o k u sy ; ch ło p cy  bow iem  czatu ją 
n a  dziew częta  i d raż n ią  je  w sposób ro ­
zm aity. W ym ien ione w arunk i, tyczące się 
c z e rp an ia  w ody i m ilczen ia , gdy  się  ją  n ie ­
s ie  do dom u, spo tyka się  p raw ie  pow szech­
n ie  u ludu  n ie m ie c k ie g o ; prócz ty c h  są w e­
d le ró żn y ch  okolic jeszcze inne . T ak  n. p. 
w N iem czech  p ó łn o cn y ch  należy  czerpać  wodę 
przeciw  b iegow i rzek i, w połudn iow ych  z b ie ­
g iem  wody. T am  p rzep isu ją  te j w odzie w ła­
sność c h ro n ie n ia  od skw aru  słonecznego  i 
piegów , w szelako tylko 'w tedy, gdy  j ą  czer­
pano przy  w ie trze  w schodn im  ; tu  u trzym ują , 
że w oda w ie lkanocna  chroni od bo lu  tw a ­
r z y ,  je ś li j ą  czerpano  podczas p o rannego  
dzw onien ia  w kościele. W oda ta  je s t  także 
kosm etykiem , daje  p iękność, gdy  dziew czyna 
w prost ze s tru m ie n ia  um yje tw arz , także pod­
czas po ran n eg o  dzw onien ia . P ró cz  tego za ­
bezpiecza ona od czarów , od różnych chorób, 
zw łaszcza oczu a  gdy  się  n ią  pokropi izbę, wy 
pędza ow ady. M a ona jeszcze tę  w łasność, że 
przez ca ły  rok  n ie  p su je  się lecz p ie rw o tną  
zachow uje św ieżość.

Z  p o g ań sk iem  św ię tem  w io sn y , jak o  
po rą  od radzającego  się  żyeia p rzyrody  a 
z n ie m  i poczynającej się p racy  około roli, 
łą cz y ły  się  tak że  obrzędy, m aiące n a  celu, 
bądź u p roszen ie  b ło g o sław ie ń stw a  d la te jże 
p ra c y , bądź och ron ien ie  plonów  od klęsk 
e lem en ta rn y ch . W  tym  też o sta tn im  celu zbie- i 
rano  pop io ł z ogni, p a lo n y ch  n a  cześć wio- 
sennego  s ło ń ca , i zakopyw ano go po po lach , 
aby je  u ch ro n ić  od g rad u , albo n a  cz te rech  
ro g ach  pola zapalano  ognie, w zn iecan e  za- j  
rzew iem  z ogn i św ią tecznych . N a Ł u ży cach  
i dziś je szcze , gdy  w sobotę w ieczorem  o- 
dezw ą się  po rezu rekcy i dzw ony, za tykają  
n a  cz te re ch  ro g ach  po la  la sk i bzu, k tó re  za ­
bezpieczyć m ają  pole od kretów .

W  czasach  c h rz eśc iań sk ich  palm y, w 
n iedzie lę  k w ie tn ia  p o św ię ca n e , s łużą  w 
N iem czech  w w ielu  okolicach  do ochrony  
pól i zag ród  gospodarsk ich . G ałązk i palm  
za tyka ją  po po lach  dla zabezp ieczen ia  od 
szkód  e lem en ta rn y ch , tak  n. p. w W estfa lii, 
gdz ie  zw yczaj ten  nazyw ają  „d en  R oggen  
p a lm e n 11 (palm ow ać żyto). T ak  tu  ja k  w Ba- 
w aryi używ ają w ty m  celu tak że  skorup  z 
ja j w ielkanocnych , k tó re  n a p e łn ia ją  w odą i 
w ziem ię zakopują. P rócz tego z gałązek  
palm , zw łaszcza z p rę tów  le sz c z y n y , k tó ­
ry c h  m iędzy  in n em i do p a lm  używ ają, rob ią  
krzyżyki i po polach za tyka ją . A le z p rętów  
ty ch  p rzed  pośw ięcen iem  zdejm ują korę, a- 
by uw oln ić je  ca łk iem  od z ły ch  d u ch ó w ; 
te  bow iem  um ie ją  i w n a jc ia śn ie jsz em  u- 
k ryć się m ie jscu , n aw e t m iędzy d rzew em  a 
korą.

P a lm a  św ięcona o c h ra n ia  dom y i za­
budow ania  g o spodarsk ie  od szkodliw ych  ży­
w iołów  przyrody . D la teg o  też  podczas burzy 
i p io runów  rzuca  s ię  cząstkę  palm y  n a  og ień , 
ab y  je  zażegnać.

Z resz tą  i dzisie jsze „Ś w ięcone11 sięga 
w zarodzie  sw ym  w  czasy pogańsk ie . W  św ię ­
to w iosny  czyniono  różne  ofiary i różne też 
n a  tę  u roczystość p rzyrządzano  ja d ła . Za cza­
sów ch rześc iań sk ich  K ościół pośw ięca je .

W  N iem czech  k a to lick ich  w wielu s t ro ­
n ac h  gospodyn ie  n io są  w n iedz ie lę  w ielka­
nocną do kościo ła kosze, rożnem  ja d łe m  n a ­
p e łn io n e  ; zazw yczaj zna jdu ją  się tam  g o to ­
w an e  j a j a , n a  czerw ono pom alow ane, sól, 
ch rz an , ch leb , p lack i i m ięsiw a. W łaśc ic ie lk i 
koszów u staw ia ją  się przy  o łta rzu  bocznym , 
a każd a  s ta ra  się  być jak  n a jw cześn ie j w' ko ­
śc ie le , ab y  ja k  n a jb liż sze  koło  o łta rz a  zająć 
m iejsce, gdzie k a p ła n  pośw ięea te  ja d ła .

D aw niej pieczono w N iem czech  placek  
w ie lkanocny  w k sz ta łc ie  z a ją c a , w  czasach  
ch rz eśc iań sk ich  zw łaszcza  w k ra ja ch  k a to ­
lick ich  , z a s tą p ił go b a ra n e k  w ielkanocny . 
T ak iem i b a ra n k am i z cukru  o b d arza ją  się 
tam  w za jem n ie  znajom i. W k ra ja ch  p ro te ­
s ta n ck ich  w idać w m ia s ta ch  po cu k ie rn iach  
w yroby cuk iern icze  tak  ja j  w ie lkanocnych , 
ja k o też  p o gańsk iego  za jąca . C zasem  zając 
te n  siedzi ja k b y  k u ra  n a  ja ja c h  ; w tym  k s z ta ł­
cie je s t on je szcze  w  całe j p e łn i owym  za ­
jącem  , bogini O ste rze  pośw ięconym . Sól 
św ięconą p rzechow ują  rok  ca ły , uw ażając ją  
za dobry  środek  n a  różne choroby  byd ła .

Z. S.

0STA T U A  POCZTA
P a n  m in is te r  h an d lu  br. P i  n o  w yje­

chał do K aryn ty i.

S erb sk i p rezes g a b in e tu  i m in is te r  
sp raw  w ew n ętrzn y ch , G a r a s z a n i n ,  m ia ł 
w czoraj opuścić W iedeń  i udać się do B e l­
g radu , P a n  G a rasz an in  —  p isze  P. Corr. — 
k tó ry  przez czas k ró tk i tylko sp raw o w ał 
w  W iedu iu  u rząd  p o sła  serb sk ieg o , pozosta­
w ia n ie ty lko  w d y p lo m a ty c z n y c h , lecz 
w ogóle we w szystk ich  ko łach  ja k  n a j le p ­
sze po sob ie w spom nien ie .

Presse  dow iaduje s ię ,  że p a t e n t ,  
r o z w i ą z u j ą c y  s e j m y  k r a j o w e ,  ukaże 
się ju ż  w p ierw szej po łow ie m aja , w ybory 
zaś odbędą się  w  czerw cu  lub  lipcu. W ięk­
sza  część sejm ów , pom iędzy  tem i g a l i c y j ­
s k i  i c z e s k i,  zb io rą  się  p raw dopodobn ie  do­
piero  we w rześn iu .

W  L u b la n ie  o tw artą  zo s ta ła  p rz e d ­
w cz o ra j, w śród licznego u d zia łu  k ra iń sk ich  
depu tow anych  do R ady  p a ń s tw a , posłów  
se jm o w y c h , p rze łożonych  g m in  i in n y ch  
osobistości, a n k i e t a ,  k tó ra  m a obm yśleć 
sposoby d la  p o d n i e s i e n i a  s t a n u  w ł o ­
śc iańsk iego . A n k ie ta  t a ,  k tórej p rzew o d n i­
czy p rez y d en t k ra jow y  h r . T h u rn , m a o b ra ­
dow ać p rzez  trzy  dni. O dnośne re fe ra ty  zo ­
s ta n ą  w ydrukow ane i p rzed łożone n a  n a j­
b liższej sesy i se jm ow ej.

P o lity czn e  s to w arzy szen ie  w  C zeskim  
B rodzie pow zięło n a  w niosek  depu tow anego  
T ilsc h e ra  rezolucyę, k tó ra  w szelkie dążności 
ugodow e z radośc ią  w ita , lecz w yraża z a ra ­
zem u zasadn ioną  n a d z ie ję , że czescy d epu ­
tow ani stanow czo  odrzucą w szelką reform ę, 
k tó rab y  p raw a  k ra jów  korony  czeskiej w j a ­
k iko lw iek  sposób uszczup lała . R ezolucya 
p ię tn u je  postępow anie  sk ra jn o  - narodow ych  
żywiołów  w n iem ieck ich  ok ręgach  przeciw  
tam  m ieszkającym  C zechom , jak o  b a rb a rz y ń ­
stw o , zo sta jące  w rażące j sprzeczności 
z n iem iecką  cyw ilizacyą X IX  w ieku.

N a odby tem  w tych  d n iach  w S eek irch en  
z g r o m  a d a e n i u  w ę d r o w n e m  ssa łe  
b u r s k i e g o  s t o w a r z y s z e n i a  a g r a -  
r y j n e g o ,  rad c a  dw oru  dep. L ie n b a c h e r  p o ­
ru szy ł tak że  sp raw ę  za łożonego  n iedaw no  
w Izb ie  d epu tow anych  klubu a g ra ry jn e g o , 
do k tó rego  p rzy stąp iło  do tychczas 41 cz łon ­
ków ze w szystk ich  klubów , z w y jątk iem  K o­
ła  polskiego. D alej zaw iadom ił rad c a  dw oru 
L ie n b a c h e r, że w m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a i 
sp raw ied liw ośc i w ypracow aną zo s ta ła  u s ta ­
w a o g ru n ta c h  d z ied z iczn y ch ; w ed łu g  tej u- 
staw y  w łośc ian in , k tó ry  zechce zachow ać 
g ru n t swój d la  po tom stw a, będzie p o trzeb o ­
w ał zap isać  go do osobnej k sięg i, w ro d za­
ju  księg i h ipo tecznej, p rzez  co g ru n t ten  
s ta n ie  się n iepodzie lnym , będzie m óg ł być 
odłużony ty lko do pew nej sum y i n ie  będzie 
p o d p ad a ł egzekucyi.

C e n tra ln a  dep u tacy a  au s try ack ieg o  s to ­
w arzy szen ia  no taryuszów  p o stan o w iła  z w o ­
ł a ć  z j a z d  t e g o r o c z n y  n o t a r y u s z ó w  
do W iedn ia , n a  dH eń  6 w rześn ia .

Z a w a r c i e  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  
m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a m i  a  R u r n u -  
n  i ą doznało  zw łoki, z pow odu n ie k tó ry ch  różn ic 
w sp raw ie  ta ry f  — sk u tk iem  czego au s tro  w ę­
g ie rsk i p o se ł w B ukareszc ie  m u s ia ł odnieść 
się do rządu  sw ego o now e in stru k ey e .

N a w szy stk ich  p u n k ta ch  cofają się d z i­
siaj te  d z ien n ik i, k tó re  n a  podstaw ie te le ­
g ram u  Schl. Vt>l. Ztg. p isa ły  p o żeg n a ln e  a r ­
tyku ły  o u s t ą p i e n i u  k s .  k a r d y n a ł a  
L  e d ó  c h  o w s k i  e g o . Że w iadom ość o re- 
zygnacy i b y ła  p r z e d w c z e s n ą ,  s tw ie rd za  
M oniteur de Home, k tó ry  ośw iadcza, „iż do­
n ie s ien ie , ja k o b y  ks. k a rd y n a ł L edóchow ski 
zrezygnow ał, a P ap ież  p rzy ją ł jeg o  rezygna- 
cyę, j e s t  częściow o p rze d w c ze sn e11. Kuryer 
Poznański, um ieszcza jąc  te n  te leg ram , tak 
p isze:

„N ieste ty , n o m in acy a  n a  p re fe k ta  se- 
k re ta ry a tu  m em oryałów  i n a  kam erlen g a  
św. K oleg ium , zda je  się u tw ie rd zać  obaw ę, 
że k iedyś p rzy jdz ie  n am  m oże podzielić  się 
z czy te ln ik am i tą  sm u tn ą  w iadom ością, iż J e ­
go K m inencya uczuł się zn iew olonym  u s tą ­
pić ze S to licy  św . W ojc iecha , a  O jciec św . 
rezy g n acy ę  tę p rzy ją ł —  i o ty le  m oże M o­
niteur de Bome m a  racy ę , tw ierdząc , iż w ia­
dom ość ta  je s t  tylko p rzedw czesną.

Jeże li zaś dodaje, że w iadom ość ta  
je s t  tylko częściow o p rzed w czesn ą , to m a n a

m yśli fak t, że Je g o  E m in e n cy a  ju ż  od d a ­
w nego  czasu  ośw iadczy ł Ojcu św ., iż skoro  
dobro  K ościoła i zbaw ien ie  dusz  p ieczy  J e ­
go pow ierzonych  tego w ym agać będzie, g o ­
tów je s t ,  acz z bo leścią  serca , zerw ać w ęzeł, 
łączący  go z arch idyecezyą  g n ieźn ień sk o - 
poznańską .

T ak i je s t  rzeczyw is ty  s ta n  r z e c z y ; b o ­
lesny  d la n as  i p rzy k ry  —  n a ra ż a ją c y  n as  
n a  c iąg łe  obaw y i n iepew ności, ale fak t dla 
nas w szystk ich  bo lesny  je szc ze  sp e łn io n y  
nie zo s ta ł i d la tego  to obow iązkiem  n aszy m  
było p rzeciw  fa łszyw ym  pogłoskom  za p ro te ­
s to w a ć .11

W ed łu g  azes taw ien ia  Nordd. AU Ztg. 
do tychczas nadesz ło  w ogóle 1 .443 podań , 
o u d z i e l e n i e  d y s p e n s  d l a  k s i ę ż y  
k a t o l i c k i c h  Z liczby  te j udzielono  bez 
d łuższej zw łoki 1.235 dyspens, pozosta je  
p rze to  do z a ła tw ien ia  208, czyli 15 p rocen t. 
O rg an  k an c le rsk i ośw iadcza p r z y te m , że ci 
d u ch o w n i, k tó rzy  ty lko w R zym ie i In sb ru -  
ku uczęszczali n a  teo logię i z tam tąd  posia­
dają  św iadectw a, n ie  m ogą stanow czo  liczyć 
n a  dyspensę, pow ołu jąc się w tej m ierze  n a  
p rze p is , iż od trze c h le tn ic h  studyów  n a  
n iem ieckim  u n iw ersy tec ie  n ie  może być dy­
spensow any  te n ,  kto p o b ie ra ł nauk i w z a ­
k ładzie , w k tó rym  p rofesoram i są Jezu ic i, 
lub członkow ie spok rew n ionych  z n im i za ­
konów .

W czorajszy  te le g ra m  p ry w a tn y  don iósł 
w form ie pogłosk i, iż c e s a r z e w i c z  n i e ­
m i e c k i  m a  s t a n ą ć  n a  c z e l e  p ro jek to ­
w anej p ru sk ie j r a d y  s t a n u .  Oto, co w tej 
m ierze, zna jdu jem y w dobrze  zazw yczaj p o in ­
fo rm ow anej Krcuz-Ztg.: „W  ezńsie dw ugodzin ­
nej konferencyi, ja k ą  m ia ł w p ie rw sze  św ięto  
w ielkanocne ks. B ism arck  z cesarzew iczem , 
o siągn ię to  podobno w te n  sposób porozum ie­
nie , iż cesarzew icz ośw iadczył go tow ość p rz y ­
ję c ia  p rezeso stw a  w m ającej się zo rg an izo ­
wać rad z ie  stan u . P ro jek t, o k tó rym  m y śla ­
no n a  chw ilę, aby ofiarow ać cesarzew iczow i 
p rezesostw o  w  m in is te rs tw ie  s ta n u ,  n ie  d a ł 
się p rzep row adzić , gdyż p rze p isan a  przez 
k onsty tucyę  odpow iedzia lność m in is tró w  p a ń ­
stw ow ych  n ie  da łab y  się zastosow ać do n a ­
stępcy  tro n u . Skoro cesarzew icz ośw iadczył 
go tow ość w zięcia  u d zia łu  w  p rac ach  rad y  
s tan u , w ko łach  u rzędow ych  n ie  w ą tp ią , iż 
w kró tce ukaże się rozpo rządzen ie  kró lew skie, 
u s tan aw ia jące  pom ien ioną rad ę  a zarazem  
określa jące je j obow iązki i zak res  d z ia łan ia . 
R ów nocześnie zaś u stąp i zupe łn ie  z g a b in e tu  
p rusk iego  ks. B ism a rc k .11

Schlesische Ztg., d o tyka jąc  w korespon- 
dency i z R ossyi ponow nie żąd an ia  g e n e ra ł-  
g u b e rn a to ra  w ileńsk iego  K ochauow a, ażeby  
b iskup  H ry n iew ieck i w prow adził k azan ia  w 
języku  ro ssy jsk im  i w ydał w tym  języku  k a ­
tech izm , czem u się  b iskup  stanow czo  oparł, 
d o d a je : „ P a n  g e n e ra ł K ochanow  żąda w is to ­
cie za w iele. T ak i b rak  ta k tu  posłużyć m o­
że je d y n ie  do podkopan ia  pow agi d u ch o ­
w ieństw a w oczach  ludności. P ostępow an ie  
to odbija ja sk ra w o  od zachow an ia  się  w ładz 
rządow ych w zg lędem  duchow ieństw a w K ró ­
lestw ie P o lsk iem , gdzie  rząd  un ika  w yw oły­
w an ia  d raż liw ości i z a ta rg ó w 11.

Do dzienników  w arszaw sk ich  te le g ra ­
fują z T yflisu pod d. 16 b. m . : D ziś p rzed  
og łoszen iem  decyzyi sądu procesu jącym  się : 
księciu B ag ra tionow i-M uchrańsk iem u  i k s ię ­
ciu Sam batow ow i, te n  o sta tn i n a  k o ry ta rzu  
k ilk ak ro tn ie  w y strze lił z rew olw eru  do k s ię ­
cia B ag ra tio n a . Ż yciu  B a g ra tio n a  n ie  zag raż  
n iebezp ieczeństw o .

D ek re t k  s i ę c i a b u ł g a r s k i e g o ,  
zw ołujący w ybory do zg ro m ad zen ia  n a ro d o ­
w ego n a  27 m a ja  (8 czerw ca), zo s ta ł og ło ­
szony. W  raz ie , gdyby  w ybory n ie  m ogły  się 
odbyć w je d n y m  dniu , nazn aczo n y  z o s ta ł o- 
sta teczn y  te rm in  n a  3 (15) czerw ca. Do w alki 
w yborczej p rzygo tow u ją  się trzy  s tro n n ic tw a , 
m in is te ry a ln e , k o n se rw aty w n e  i sk ra jno  li­
b e ra ln e . O rg a n  tego  o sta tn ie g o  s tro n n ic tw a  
oskarża  w ładze o n a ru sz en ie  k o nsty tucy i, po­
niew aż w ed ług  jed n eg o  z a rtyku łów  w ybory 
pow inny n as tąp ić  n ie  później, ja k  we dw a 
m iesiące po rozw iązan iu  zg rom adzen ia , a za ­
tem  jeszcze w  dn iu  25 lu tego .

D elegac i zg ro m ad zeń  u n ita rn y c h  R u- 
m elii i B u łg ary i p ro sili m in is tra  sp raw  za ­
g ran ic zn y c h  B a łab an o w a o w y jed n an ie  im  
audyency i u księcia, co też uzyskali. K siążę 
o św iad czy ł, że podziela  ich  uczucia, jako  
człow iek i p a try o ta , ale jako panu jący , wy- 
konyw ujący swój m a n d a t n a  zasadzie  tra k ­
ta tu  berliń sk ieg o , m usi ośw iadczyć, że n ie  
poczytu je  chw ili obecnej za odpow iedn ią  do 
u rzeczy w is tn ien ia  asp iraey j u n io n is ty czn y ch .

Politische Corresp. zap ew n ia  o o b ieg a­
ją cy c h  p o g ło sk ach  w K on stan ty n o p o lu , w e­
d łu g  k tó ry ch  książę M ikołaj C zarnogórsk i 
nosi się  z m yślą zw o łan ia  pew nego rodzaju  
rep rez en ta cy i narodow ej do C etyn ii, a  m ia ­
now icie  w m iesiącu  czerw cu. Polit. Corresp.



N adm ienia, iż w iadom ość tę  p rzy jąć  m ożna 
jed y n ie  z w ielkiem  zas trzeżen iem  co do 
praw dopodobieństw a.

M owa F e r y e g o  w P erig u eu x , ja k  
p rzew idyw ano , a ja k  dziś donoszą depesze 
paryskie, z ro b iła  w ko łach  um iarkow anych  
bardzo dobre w rażen ie , n a to m ia s t ze s tro ­
ny p rasy  rad y k a ln e j w y w o ła ła  liczne i n a ­
cechow ane n ie s ły c h an ą  n am ię tn o śc ią  w y­
cieczki.

Z pow odu ,iż  p re z e s Iz b y jB ris so n n ie p rz y ją ł 
udziału w uroczystości w C ahors, um ieszcza 
Figaro złośliw y a r ty k u ł p o d ty tu łe m : „C zło ­
w iek, k tó ry  się n ig d y  n ie  k o m p ro m itu je11. 
W  arty k u le  tym  zw raca ów dzienn ik  uw agę 
że p. Brisson. n igdy  w yraźn ie  n ie  zam an ife­
s tow ał sw ojego w y zn an ia  politycznego , a że 
je s t  rep u b lik an in e m , to n ic  dziw nego, bo któż 
dziś we F ra n c y  i n ie  p rzyznaje  się do zasad  
rep u b lik ań sk ich . Figaro kończy uw agą: „Opor- 
tun iści pow iedzą, że B risson  b y ł bardzo  ch o ­
ry, i d la  tego n ie  po jechał do C ahors. R a ­
dykaliści gotow i rzec, n ie  po jechał, w ięc 
je s t n aszy m  b ra te m , podziela  n asze  p rzek o ­
n an ia . N ie udaje się do C ahors —  pom yśli 
p p rezy d en t G revy, ja k a  delikatność  w zg lę ­
dem m nie . A O rlean iśc i także sobie pow ie­
dzą, że z tym  człow iek iem  m ożnaby coś 
zrob ić ."

R ochefo rt odzyw a się w sw oim  o rg a ­
n ie  Intransigeant z w ielk iem  oburzen iem  
z powodu zakończonego bezrobocia w A nzin . 
„G łodny  żo łądek  — w oła h ra b ia - t ry b u n  — 
zw ycięży ł m ilio n y 11 — a w dalszym  ciągu 
oddaje pochw ały  obyw atelom  R oche i G uercy, 
k tó rzy  w zyw ali robo tn ików  do w y trw ałośc i 
i n iepodejm ow an ia  robót. W szystk ie te  u s i­
ło w an ia  je d n a k  i ag itacy e  nic n ie  pom ogły , 
w iększość w róc iła  spokojn ie do pracy.

P re z y d e n t G revy, po przy jęciu  w n ie ­
dzielę now ego posła  rossy jsk iego  baro n a  
M o h re n h e im a , ud a  się do swej posiad łości 
w iejskiej do M ont-sous-V audray , gdzie m a 
zabaw ić trzy  tygodnie.

M in iste r m a ry n a rk i zakom unikow ał w 
d rodze te leg raficzne j g en e ra ło w i Millot_ ży ­
czen ia  i u zn an ie  rządu  z powodu szczęśliw e­
go za jęcia  tw ierdzy  H onghoa,

W  depeszach  z L ondynu  zapew niają , 
że po łożenie G ordona je s t  rzeczyw iście ro z ­
paczliw e, gdyż z a b r a k ł o  m u  a m u n i c j i  
i n ie  je s t  w s ta n ie  odp ierać zam achów  i 
podjazdów  pow stańców , k tó rzy  o taczają  m ia ­
sto . Z d aje  się, że będzie zn iew olony  opu­
ścić C h a rtu m  i zdać m iasto  n a  ła sk ę  band  
pow stańczych .

Z A lek san d ry t donoszą, że O sm an  Di- 
gm a w ydał ponow nie odezw ę do plem ion  
b io rących  u d z ia ł w w ojnie i n iepow odzenia 
p rzy p isu je  zrządzen iu  O p a trzn o śc i, k tó ra  
ch c ia ła  dać naukę w iernym , ale od tąd  zw y­
ciężać będą  n iew ątp liw ie .

W  zaltoce pod Ś uakim em  zna jdu je  się 
obecnie 25 okrętów , pom iędzy n iem i dw a 
fran cu sk ie  s ta tk i w ojenne i po je d n y m  w ło ­
sk im  i ro ssy jsk im  s ta tk u  w ojennym .

TfiŁEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Konstantynopol, 18 kwietnia. 

Po wczorajszym obiedzie w Yikliz  
kiosku, s u ł t a n  u d z i e l i ł  N a j d o s t .  
C e s a r z e w i c z o w i  wielką wstęgę 
orderu Osmanie z gwiazdą w brylan­
tach. Najd. Cesarzewiczowej wielką 
wstęgę orderu Schefcat z brylantami. 
Osoby^ świty otrzymały także dekora- 
cye. W południe Najdost. Cesarzewi- 
czowstwo byli w meczecie na Dolma- 
Bagdże, a po południu przyjmowali u 
ambasadora, barona Galicę, austro- 
węgierską kolonię, poczem przedsię­
wzięli wycieczkę do wód słodkich. 
Pogoda ciągle sprzyja. Sułtan ofiaruje 
w podarunku Najd. Cesarzewiczowej 
bogatą kolię brylantową, a Najd. Ce­
sarzewiczowi szablę wysadzaną bry­
lantami.

Ogłoszono już urzędownie nomi- 
nacyę H a s s a n a  F e h m i  na ministra 
sprawiedliwości.

Berlin, 18 kwietnia. Militanuo- 
chenblatt donosi, że przyjętą została 
dymisya księcia Pawła Meklembur- 
skiego (małżonka księżnej Windisch- 
gratz).

Kair 18 kwietnia. G o r d o n  do­
nosi w dniu 9 b. m.: Pewien kupiec, 
który przed dwudziestoma dniami wy­
jechał z Elobeid, opowiada, że Mahdi 
został po dwakroć pobity przez ple­

miona Tegaba, przyczem poniósł zna­
czne straty. Mahdi tak samo jak my 
otoczony jest przez powstańców. Wia­
domość o wzięciu do niewoli Slatin-o
beya nie sprawdza się.

P ary ż , 18 kwietnia. W s z y s c y  
g ó r n i c y  w kopalniach Anzin po­
w r ó c i l i  do p r a c y .

Temps donosi: P r z e d s t a w i ­
c i e l e  A u s t r o - W ę g i e r  i F r a n -  
cyi  podpisali k o n w e n c y ę ,  mocą 
której odnowiony został na rok jeden 
traktat nawigacyjny z roku 1866.

Londyn, 18 kwietnia. Policya 
indyjska skonfiskowała liczne pro-  
k l a m a c y e  M a h d i e g o .

Konstantynopol, 19 kwietnia. 
Najdostojniejszy Cesarzewicz Arcy- 
książę Rudolf, podziękowawszy za 
piękne przyjęcie, odpowiedział na 
przemówienie austro-węgierskiej kolo­
nii : Pomny, że oddalona od ojczyzny 
kolonia tutejsza, przez wspólne dzia­
łanie i jednomyślną łączność, jest 
wyrazem potęgi naszej monarchii, i 
że tutaj przedstawia i reprezentować 
musi Austro-Węgry, z prawdziwą ra ­
dością zawiadomię Najjaśniejszego Ce­
sarza, jak szczerze patryotyczne uczu­
cia spotkałem pomiędzy Austryakami 
Konstantynopola. Zgromadzeni podnie­
śli z zapałem przez kilka minut po­
wtarzający się okrzyk: „Niech żyją!“

Berlin, 19 kwietnia. (T el.p ryw .) 
C e s a r z  i c e s a r z e w i c z  k o n f e ­
r o w a l i  wczoraj z p r e z y d e n t e m  
t r y b u n a ł u  p a ń s t w o w e g o  Sim­
sonem. Domyślają się,. że szło tutaj o 
stronę prawniczą projektu rady stanu. 
P . Simson był także u ks. kanclerza.

Wysoko oficyalny artykuł dzien­
nika Gremhote wywodzi, że s t a n o ­
w i s k o  r a d y  z w i ą z k o w e j  musi 
być wzmocnione. Wobec parlamentu 
Rzeszy, gdzie partykularystyczno-par- 
lamentarne dążności coraz więcej biorą 
górę, przyszły liberalny kanclerz zechce 
może mylnie dążyć do powiększenia swej 
władzy, ks. Bismarck jednak innego jest 
zdania i raczej ustąpi z honorem, niż 
zejdzie z drogi wskazanej traktatem. 
Z pewną ostrożnością należy przyj­
mować pogłoski, iż R o s s y  a skłonną 
jest do zawarcia n i e m i o c k o - r o s -  
s y j s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
go. Niemniej budzą niedowierzanie 
pogłoski, według których projektowa­
ne spotkanie Monarchów Austro-Wę- 
gier i Rossyi ma się zamienić w zjazd 
trzech cesarzy. Dobrze poinformowane 
osobistości przyjmują obydwa powyż­
sze doniesienia z niedowierzaniem, 
nie zaprzeczają im jednak stanowczo.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 18 kwietnia 1884, godz. 1. 

min. 45. Alp. Tow. górn. 66 '80 , Węg. akcye 
kredyt. 3 2 0 '— Akcye anglo-austr. lżO '30, Akcye 
banku Union 108*75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 291-25, Akcye kolei-północnej 259 50, 
Akcye kolei południowej 142*50. Akcye kolei 
Afóld 174 '50 , Akcye kolei Elżbiety 816 '25. 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 185 25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 159 ’— . 
Wiedeńskie losy !27 '7 5 . Akcye kolei Rudolfa 
— > Akcye kolei A lb rec h ta— .— , Węgierskie 
obligacye państw , w złocie 100 50, Galicyjskie 
obligacye indeinnizacyjne 100*— . Losy regulacyi 
Cisy 115 '90 , Losy tureckie z 3 ’50. W ęgierska 
renta 91-62, Akcye banku związkowego 111 '40 
Akcye banku obrotowego — ’— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — .— , Akcye kolei pań­
stwowej — .— ) Rubel papierowe T 2 4 3/4. Wę­
gierskie losy, 115 80, Marka niemiecka - -  
Usposobienie osłabione.

Wiedeń, 18 kwietnia 1884, godzina 5. 
ruin. 45. Akcye kredytowe 821 -l0 , Anglo-Austr. 
— '— , Akcye banku Union — ■— , Kolej Karola 
Lud. 29D 25, P ołudniow a— -— , Renta papierowa 
79"90, Galicyjskie listy zastawne 10D 80, Gali­
cyjskie obligacye indeinnizacyjne — '— , Galicyj­
ski bank rustykalny — "— , Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor 9.63 '/s . Rubel pap. — '—  
Usposobienie — .

Wiedeń, 19 kwietnia 1884 r., godzina 10. 
min. 38. Akcye kredytowe 8 2 i '50 , Anglo- 
Austr. 120"25, Unionbank 108 '60 , Kolej Karola 
Ludwika 291*50, Południowa 142"75, Renta pa­
pierowa — *— , Galie, listy  zastawne — *— - 
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne — •— , Ga­

licyjski bank  ru s tyka lny  —•— . L osy z r. 1 850  
, N apoleondor 9 ‘68 !/g , R ubel pap ierow y 

1-25/36. U sposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 18 kw ie tn ia  
W i e d e ń :  P szen ica za 100  k ilogram . 1 0 .—  do 
10-25 z ł., żyto — '—  do —  ■—  z ł., jęczmień 
— •—  do — •—  zł., kuku rudza  — ■—  do •— •—  
zł., owies — ‘—  do — •—  z ł., okow ita per 
lO.OOO li tr  procent 3 0 ‘-  do 80 25  zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (n a je s ie ń )  9 ’80  
do 9*32 z ł., rzepak  (s ie rp ień— w rzesień — •—  
do 13 50 zł. B e r l i n :  P szen ica żó łta  (na  g ru ­
dzień) i 67*—  m ., żyto — ■— m ., sp ir itu s  4 6 '2 5  
olej rzepakow y 5 6 "— m. Szczecin : P szenica
— •— . zepik — •— . P a r y ż :  m ąk i 159  k ilg r. 
44 '50  fr ., olej rzepakow y 69'70* fi\, sp iritu s  

— , fr. W r o c ł a w :  P szen ica  — ■ żyto 
— .— , o w ies— "— , sp iritu s  — •— , kuku rudza  
— '— , K o l o n i a :  P szen ica  — •— .

O dpow iedzialny r e l i k t  r  i  dftmKrecbowiecki

Teatr hr. Skarbka 
W sobotę d. *9 k w ie tn ia  1884

Po ra z  d r u g i :

Opowieści Hoffmana
(LES CONTES D’ H OFFM ANN)

Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju liu ­
sza Barbier — Muzyka Jakóba Offenbacha. — 

Libretto przełożył Aureli Urbański.
Nowe dekoracye, pędzla p. Diilla.

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski. 
Obraz Iszy. — ,.W szynkowni Lutra w Norymbergii" 

O S O B Y :
Hoffman • ■ P- Alma
Niclas . • Poi Kasprowiezowa
Natanael . • P- Wojnowski
Herman . P- Lomiński
Kum Luter 'oberżysta . _ - P . Fedyczkowski
Yon Lindorf, rajea miejski . P. Guberski 
Andrzej P- Fontana
Kelner pierwszy • P- Bratro
Kelner drugi ■ P- Kamiński
Studenci — Chor nie widniał, gnomów — mieszczanie. 

Obraz ligi. — „Olimpia11 
O S O E Y :

Spalanzani P- Floryański
Olimpia . . • Pni Skalska
Hoffman . . . . P. Alma
Ooppelius, kupczący okularami P . Guberski 
Koszeni lla P- Fontana
Niclas • • Pni Kasprowiezowa
Gość pierwszy P. Cliudkowski
Gość drugi . . . . P . Pietraszewski
Dama pierwsza . . . Pna W ajgel
Dama druga . . Pna Rutkowska
Głos za sceną . * * ^

Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 
Spalanzaniego.

Obraz Ille i. — „Giuletta“
Szlemihl P. Krykiewicz,
Giuletta Pni Skalska
Iloffmau P. Alma
Dapertutto . P. Guberski
Pitihinaccio . P. Eontana
Rosalinda . Pna Malczewska
Niclas . : . . Pni Kasprowiezowa

Towarzyszki Giuletty — przyjaciele Szlemihla
— Goście - -  Służba. — F zeez dzieje się w pałacu
Giuletty w Wenecyi.

Obraz IVty. - -  „Antonia"
O S O B Y :

Orespel P. Koncewicz
Antonia . Pni Skalska
Doktor Miraeolo P. Guberski
Hoffman P. Alma
Niclas ) 
Widmo ) Pni Kasprowiezowa
Franciszek P. Fontaua

Obraz Vty. — „Stella" 
O S O

Hoffman

„W szynkowni Lutra" 
B Y :

P. Alma
Niclas . . .  ; . Pni Kasprowiezowa
Natanael P. Wojnowski
Herman . . . . . P. Lomiński
Kum L uter oberżysta, P. Fedyczkowski
Von Lindorf . P. Guberski
Andrzej P. FontaDa
Stella . Pna O, Gilewicz

Studenci — służba.

Początek o godzinie 7 wieczór-

K A I M B S Z lA J T E .

Bziękując P . T. Publiczności za uznanie i 
tak silne poparcie naszego składu tanich 
sukni — musimy równocześnie prosić o 
pobłażliwość mianowicie tych P. T. khen" 

tów z prow incji, których żądaniu przed Świę­
tam i zadość uczynić nie byliśmy w stanie, 
gdyż ruch zakupna i zamówień był taki, iż prze­
chodzi! nasze oczekiwania i nasze siły fizyczne.

Teraz pouczeni doświadczniem zorgani­
zowaliśmy obsługę w naszym  składzie tak, 
że dziś najlicznieszym zamówieniom w swoim 
czasie zaodść uczynić jesteśmy zdolni, d la­
tego też powiększamy nasz magazyn w 
gotowe ubrania, i wzywamy wszystkich dobrych 
robotników krawieckich, poszukujących pracy, 
a mianowicie tych, których do dziś wyzyski­
wali handlarze i tandeciarze, żadając od nich 
szybkiej i taniej robrty; by zgłosili się do n a ­
szego magazynu przy ulicy Hetm ańskiej 1. 10, 
gdzie otrzymają tyle roboty, ile wykonać po­
trafią. a za dobrą robotę otrzymają odpowied­
nią zapłatę (2502)

Przy tern zapewninmy P- J Publiczność, 
że myśl przewodnia, jaka była przy ułożeniu 
tego składu, jest i pozostanie ta  sam a, t. j. 
dać możność zatrudnienia naszym towarzyszom 
przek rok cały, przez to samo kształcić ich i

podnieść krawiectwo w naszym kraju do tego 
stanu, by módz otworzyć konkurencję z w yro­
bami tandetnem i tworzonemi po za granicam i 
naszego kraju, zaś P . T. Publiczności dać moż­
ność nabycia sukni wyrabianych przez naszych 
rękodzielników po takiej cenie, po jakiej do 
dziś dnia u obcokrajowców i tadeciarzy a nie 
krawców nabywać była zmuszoną.

Dziękujemy za dotyczczasowe tak  silne 
poparcie i polecamy nadal nasz skład.

Z poważaniem

Zarząd pierwszej spółki krawców 
lwowskich.

we .Lwowie,
poleca niezaprzeezenie najlepsze

Parkiety i posadzkę
z  d e s e k  „w  r y b ie  o ś c i“ 

wyroby Iszej krajowej parowej 
fabryki

park ietów  m aszynowych
Karola lir- llera i Helen? Kr- Mierowej,

w  K a m io n c e  S trn m  'lo w ej
po najprzystępniejszych cenach i uprasza 
w razie potrzeby o łaskawe liczne zamówienia.

(2480 1—8)

JPrzyjeeliali do tw o w a
dnia 19go kw ietn ia 1884.

H otel Q eorge’a
Pp. Ks. R. Czetwertyński z W ołynia. 

Ks. A. Lubom irski z Przew orska. W. Górski 
z Paszyc. I  Jarun tow ski z Załanow a. G. No­
wotny z Mikołajewic. O. B ukar z Podola-ross.
I. W illinger z Preszburga.

Hotel L an ga  
Pp. I. Trzciński z Koniucli. A. Barber 

z W iednia. A. Felkl z Pragi.
flo te l lu g ie lsk i  

Pp. K. Stupnicki z Buezucza. I  Chmie­
lowski z Ponikwy. W. Traczew ski z Meduliy. 
T. Biłous z Bochni. D r A. Rybicki z Rzeszo­
wa. K. Mojseowicz z Monasterzysk.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uuiwersytetu we Lwowie), 

z dnia 19 kwietnia 1884.
Barometr 729.42inni. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 0.0'’C. Psychrometr wilgotny— 0.5''C. 
Prężność pary 4.2mm. Wilgoć 907„- Zachmurzenie 
10. Wiatr E4. Ozon 9

Temperatura powietrza 0.0’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.42wm. 
Najwyższa temperatura dnia. wczorajszego 4 .0 ’C. 

Najniższa temperatura w nocy — 0.9 G.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 1.6 mm.______

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
<p =  49°50’ X =  41°41’ w. =  340“  ,5. 

Dla 20 kwietnia 1884 
E.   l m 15,s09. 0 0  =  l h 55m 38,e57.

Zachód słońca 19go kwietnia 6h. 58m., 5; wschód 
16h. 58m., 6.

W kwietniu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
2d lOh 53,m 1 ; pełnia lCd lh  20,m 2; ostatuia 
kwadra 18d 5h 30,m 8; nów i 5d 4h 33,m 7.

Księżjm będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 13d 8h, 0. w punkcie przyziemnym (Perig- 
eum) 2 : d 22h, 0 ;

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia do­
datnie, od 15 Kwietnia do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe do 15 kwietnia wy­
przedzać będą zegary słoneczne, zaś od 15go do 
końca miesiąca zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E . w prawdziwe południe*.

18 kwietnia 188'4. 2 t 9i 19h
Stan barometru w milimetr. (30,25 729,e. 724,86
Stan termometru suchego 

w st. Cels. —1,0 - I m 9)8
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. - 2 ,o - l , o

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,8 3,6 4,a

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 88 88 96

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. n. ne. ene.
Moc wiatru. 1 3 4
Ilość opada mierzonao 2k 9,mnV  deszcz i śnieg.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana

Najniższa temperatura w ciągu dnia. odczytana 
o 9h- -  2,o._______________*

(N B. 19/4 1884 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 20/4).

Przy wietrze silnym przeważnie wschodnim i 
obniżonej temperaturze, niebo zamglone, powietrze 
wilgotne i dżdżyste.

k o le jo w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  ze  L w ow a:

B o  U ira k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie-
sorem pociąg pospieszny, o godz. 4 

min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny. 

Do CzerniowTec: o godz. 6 m in. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 m in. 10 w 
nocy pociąg mięszany.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18 kwietnia 1884. ________

1 .  I k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud, po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 

. Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a g t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0

„ „ „ 4 pr. w. a. g>
» ii n 5 pr. okresowe g  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. •£ 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. 13 

J 5 pr. w. a.
„ „ 5 p r .  w. a. wy.

losowane z 10 pr. premią . . ^
L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

a a  a „ 5 pr. wa. g
nCł

L isty  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. L o sy  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa .
6. M onety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze. . .  ^

płacą żądają
walutą austr. •

złr. ct. złr. et.

291 — 294 -  
181 75 184 75 
298 — 303 — 
248 — 253 —

99 70 
92 50 
99 70 
86 2-5 

101 55 
98 10

100 70 
94 -  

100 70 
87 25 

102 55 
99 10

100 25 101 25

99 65 100 6

96 75 9? 75
101 50 102 50
90 50 91 50
17 - 19 —
22 50 24 50

5 63 5 73
5 65 5 75
9 58 9 68
9 88 9 98
1 54 1 64

1 23 1 25
59 10 59 85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 kwietnia 1884.

1. D łu g  państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................  79.90 80.05
lu t y - s i e r p i e ń ........................................ 79.90 80.05

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e ........................................ 80.95 81.10
kwieeień-październik ......................?!•■*-*■( 81.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. in.k. 4pr 123.75 124.25
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.opr. 137.— 137.59
„ _ 1860 po 100 złr 5 pr 144.30 144.80
,  „ 1864 po 100 złr. . . . 171.30 171.70
" „ 1864 po 50 złr. . . . 171.30 171.70

Renty Com. po 42 lir. austr. . . • 37.— 40.— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc.  ...................................... 149.— 149,75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . • 95 40 95.60
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr, 100.90 101.05

2. Obiigacye indem u. 5 pr. (za 100 zł. m k.)
Czech . . . .  . ■ ■ 106.50 — .—
B u k o w in y .....................  . . . .  99. /5 100.25
Galicyi . . . . . . .  . . 99.80 100.30
Niższej A u s t r y i ........................... 106,— 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  99.75 100 25
Węgier . . . . . 101.— 102.—

3. i k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 119.75 120 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 321.30 321.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 816.—
Gal. banku hip. po 20o z ł..................... —.— — .—
Gai. bank.d.han.i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —.— 
Bauk dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... — — •—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 850.— 852.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 567.— 569.—■ 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 233.— 233.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 ,-ł. -  .— —
Północna kolej po 1000 n> t. 2597. — 2005 —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 291.75 29 2.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 182.50 183.— 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 3*7.— 317.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.30 143.6'.* 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.75 170.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. - —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.......................................  96.70 97.20
- a a a premiowe po 3 pr. 98. 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 98.50 
„ a a a w 20 1. 7pr. 100.— 100.50
a a « a w 361. 5‘,/j pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.— 93. -
„ „ „ p o  5 prc. . . 99.60 100.10

» „ n n P° 5 prc. w
37 latach zwrotne . . .  . . 99.60 100.10

Gal. bauku hip. po 6 proc.................... 101.65 102.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.45 162.65
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/a prc. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. zierns. po ó1̂  prc. . 101.— 102.—

5 .  O b l ig H c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j>r. w. a. 100.25 100 75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 98.20 98.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  106.50 10 .-
j, „ po 100 zł. w. a ......................... 101.— 10 i —

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4*/* p r.....................................  100.--
iltto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 100.—

Kol. Lwow.-Ozor.-Jass. III. emis. a 30J 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 97.50 

z r. 1867 . . 101.— 
z r. 1868 . .1 0 0 .—
z r. 1872 . . 100. 5 

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40

6 .  L o s  y .

Węg.

Ciarego po 40 zł. m. k ...........................
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOozłjn.k.

40.25 
111 50

płacą
19.50 20. -
17.50 18 —
23.50 24.—
41.2-5 -----
37 75 38.—
12 80 13.—

6.30 6 50

19.50 20.50
52.75 53.50
47.25 48.—
21.50 22.50

126.— 127.—
65.— 67.—
28.50 29.' 0
37.75 38.25

Kegleyieha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ po 5 żł. .
Fuńdaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. i». k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  —.— — •—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —. --
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— --------
Londyn za 10 ft. sz t...................................121.30 121.-55
Paryż za 100 fr..............................  48.12 50 48.17 50

K u rs  Ki u tu.
Dukat cesarski mon. . , . 5.72.— 5 74.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.71.— 5 73.—
Korona . . • ...........................—.—.— — .—
20-frankówka . . . . . .  9,62 — 9.63 —
Rossyjski im p e r y a ł .....................  9.90.— 9 92. —
T alar zw iązkow y...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ........................................... —.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
100.50 Telegrafowany kurs wiedeński
100.25 dnia 18 kwietnia 1884. złr. et.
98.— Jednolity dług państwa w banknotach 79 85

101.5 u „ „ „ w srebrze . . 80 95
100.50 Renta w z ł o c i e ...................................... 100 60
100.50 5 prc. austr. renta marcowa . . . . 95 40
99 80 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 849 —

„ kredytow ego..................... 321 30
L o n d y n ........................... . . . . 121 40
S r e b r o ..................................... • . . — —

177.25 N a p o le o n d o r ...................................... 9 63
—. - Dukat cesarski men.................................. 5 73

112 50 100 marek niamirmkndi 59 40

S i ’
m  " w

Konkursa.
L . 2885/pr. (2495  1— 3)

Celem  obsadzen ia  posady  oficyała przy  
c. k. D yrekcy i P o licy i w K rakow ie w r a n ­
dze X. klasy ew en tu a ln ie  posady  kancelisty  
w  ran d z e  X I k lasy  z system izow anem i dla 
ty ch że  posad  poboram i, rozp isu je  się n in ie j-  
szem  k o nkurs  do końca m aja  1884.

U biegający  się  o te posady w in n i w nieść 
sw oje podan ie zaopatrzone w dow ody kw a- 
lifikacyi i znajom ości języków  krajow ych  w 
pow yższym  te rm in ie  i w w łaściw ej drodze 
służbow ej do P rezydyum  c. k. D yrekcy i P o ­
licy i w K rakow ie.

P osady  te , jeżeli n ie  będą ub iegać się 
o n ie  u rzędn icy  w czynnej służb ie  zostający, 
ln b  też  należycie  ukw alifikow ani kw iescenci, 
n a d a n e  zo s tan ą  w m yśl ustaw y  z d a ia  19 
k w ie tn ia  1872 (N. 60 dz. pr. p .) za o p a trz o ­
nym  w p rzep isan e  ce rty fikaty  i p o s ia d a ją ­
cym  prócz tego  kw alifikauyo podoficerom .

Z P rezy d y u m  c. k. N am ies tn ic tw a  
L w ów , d n ia  13 k w ie tn ia  1884.

n ad k u ra to ra  usku- 
fundaey i a d ek re t 

i W ydzia ł k ra jow y  
n ic  n ie  m a do zu-

uznany ;
c) n ie sp e łn a  zm ysłów  będący;
d) u znany  za w innego  zbr.-.dni w y n i­

kłej z chciw ości zysku lub  obrażającej mo- 
ran o śó  publiczną

W ybór n as tęp c y  
teczn ia  k u n to ry a  tejże 
uw ierzy teln iający  w ydaj 
jeże li przeciw  w yborow i 
rzu cen ia .

K to w ięc życzy sobie o trzym ać urząd  
n as tęp cy  n ad k u ra to ra , a w zg lędn ie  n a d k u ra ­
to ra  tej fundacy i, w in ien  w przeciągu  trzech  
m iesięcy  od dn ia  trzeciego  um ieszczen ia ni 
n ie jszego  ogłoszenia, w „G azecie lw ow skiej* , 
w nieść podan ia  do W ydzia łu  krajow ego, za 
o patrzone w dow ody po siad an ia  w y m ien io ­
nych  pow yżej w arunków , do osiągn ięcia  tej 
posady po trzebnych .

W e Lw ow ie, d n ia  11 k w ie tn ia  1884.

Zfo-

3)L. 17976. (2500  I
O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R SU  

n a  posadę n as tęp c y  n ad k u ra to ra  przy  fu n ­
dacy i noszącej nazw ę „u stan o w ien ie  s ty p en - 

dyjne J a n a  T o w arn ick ieg o ."
W y d z ia ł k ra jow y  K ró lestw a Galicyi 

i L odom eryi w raz  z W ielk iem  K sięstw em  
K rakow skiem  jako w ładza  n ad zo rcza  i op ie­
kuńcza fundacyi noszącej nazw ę: u s ta n o w ie ­
n ie  s typendy jne  J a n a  T o w ara ick iego  podaje 
w m oc a r t .  10 i 12 statut*! tejże f  ndacyi 
do publicznej w iadom ości, iż opróżniony  je s t  
przy  tej fundacy i u rząd  n as tęp cy  n a d k u ra to ­
ra  te jże  fundacy i.

O bow iązkiem  n as tęp cy  n ad k u ra to ra  je s t 
zastępow ać n a d k u ra to ra  w raz ie  p rzeszkody  
w jego  osobie zachodzącej we w szystk ich  
czynnośc iach  s ta tu te m  te jże fundacy i nad- 
ku ra to ro w i p rzydzie lonych , za co, jeże li to 
zastępstw o  d łużej roku  trw ać  będzie, n a ­
s tę p ca  pob ierać będzie je d n ą  cz w artą  część 
p łacy  d la  n a d k u ra to ra  p rzeznaczone j.

Skoro  zaś posada n a d k u ra to ra  sta le  
opróżn ioną zostan ie , obejm ie n as tęp c a  u rząd  
n ad k u ra to ra , a złożyw szy d ek laraeyę  a r ty ­
k u łem  15 s ta tu tu  w ym aganą , o trzym a dekret, 
uw ierzy te ln ia jący  i w stępu je  we w szystkie 
p raw a  i obow iązki rzeczy w is teg o  n a d k u r a ­
to ra .

N a posadę n ad k u ra to ra  a za tem  i jego 
n as tęp cy  pow ołan i są p rzedew szystk iem  k re ­
w ni fu n d a to ra  ś. p . J a n a  T ow arn ick iego , je ­
go nazw isko  noszący , a w b raku  tychże jego 
w sp ó łim ien n icy  T ow arn iccy .

A by byó n a  n astępcę n a d k u ra to ra  w y­
b ran y m , trze b a  m ieć:

a) ukończonych  la t 24;
b) s ta łe  zam ieszkan ie  w G alicy i lub w 

W ielk iem  K sięstw ie  K rakow skiem ;
c) ukończone s tu d y a  g im n azy a ln e  albo 

tech n iczn e , albo  w yższe gospodarsk ie , lub  
handlow e. S top ień  akadem ick i daje  p ie r­
w szeństw o.

N ie  m oże być n as tę p c ą  n ad k u ra to ra :
a) k ry d a ta ry u sz , je że li sądow n ie  za 

n iew innego  u zn a n y  n ie  je s t;
b ) m arn o traw ca , sądow nie  za tak iego

grun .

L . 3260.; (2499  1— 3)
P ięć posad  kancelistów  w X I k lasie 

ra n g i je s t  do obsadzenia, a to:
1) P rzy  sądzie  obw odow ym  w 

czowie.
2) P rzy  sądach  pow iatow ych w

a) D rohobyczu ,
b) S o ło tw in ie ,
c) M ikuliricach,
d) N ow em siole,

Ostatnie  dw ie d la  p ro w ad ze n i a  ksia 
tow ych.

U b ieg a jący  się o te posady iub o p o ­
sady kancelistów  przy innym  sądzie k o le ­
g ia lnym  lub pow iatow ym  G alicy i w schodniej, 
w niosą sw oje należycie  udokum en tow ane po­
d an ia  w d rodze p rzep isane j na jda le j do 24 
m aja  1884 do odnośnych  P rezydyów  sądów  
obw odow ych, a to co do posady 

ad  1. w Złoczow ie, 
ad  2. a) w Sam borze, 
ad 2. b ) w S tan is ław ow ie , 
ad 2. c) i d) w T arnopo lu .

U b iega jący  się o posadę kancelisty  dla 
p row adzen ia  ksiąg  g run tow ych , m ają w yka 
zsć uzdo ln ien ie  sw e dla p row adzen ia  ksiąg  
g ru n to w y ch  w m yśl rozporządzen ia  mi ni  
s tę ry a ln eg o  z d n ia  10 czerw ca 1855 1. iO l 
Dz. p. p.

K andydaci wojskowi, w edle §. 5. u s ta ­
wy z d n ia  19 k w ie tn ia  1872 1, 60 D z. p. p. 
ukw alifikow ani przy  obsadzeniu  posad kan 
celistów  d la prow adzen ia  ksiąg  g ru n to w y ch , 
p rzed  innym i kan d y d a tam i ty lko w tedy 
uw zg lęd n ien i zostaną, jeżeli zarazem  w ykażą 
uzdo ln ien ie sw e do p row adzen ia  ks ag g ru n ­
tow ych w edle rozporządzenia m in is te ry a ln e -  
go z d n ia  10 czerw ca 1855 L  101 Dz. 
pr. p.

Lw ów , 16 k w ie tn ia  1884.

! L . 10312. (2497 1— 3)
K O N K U R S  

; n a  posadę p o cz tm is trza  przy c. k u rzędzie  
pocztow ym  w K a łu s z u , za k o n trak tem  s łu ż ­
bowym i kaucyą w kw ocie 600 z łr. z rocz- 
n em i p o b o ra m i: p łacy  za służbę pocztow ą 

. w  kw ocie 600 zł. a za te leg raficzn ą  w kw o­
cie 320 zł. dodatku  n a  ekspedytorów  w kw o­
cie 600 zł. dodatku  n a  czynsz  n a jm u  50 zł. 

' i ry c z a łtu  650 złr. za ja z d y  posłańcze do 
w szystk ich  p rzez  dw orzec tej m iejscow ości

p rzechodzących  pociągów  pocztow ych.
P o d a n ia  należy  w n ieść  w p rzeciągu  

cz terech  ty g o d n i w ck. D yrekcyi poczt i te ­
legrafów  we L w ow ie

We L w ow ie, d n ia  .15 k w ie tn ia  1884,

-3277/pr. (2496  1 - 3 )
Celem obsadzen ia  posady  ck. radcy  bu­

dow nictw a w randze V II  k lasy  z uystem i- 
zow anem i dla te jże  posady  poboram i w g a ­
licy jsk iej służb ie  budow nictw a, rozp isu je  się 
n in ie jsze in  konkurs do 15 m aja  1884.

U biegający się o tę  posadę w inn i w nieść 
sw oje podania, zao p atrzo n e  w dow ody kwa- 
lifikai-.yi i zuajom o.śejfjęzyków  krajow ych  w 
p rzep isane j d rodze służbow ej do P rezydyum  
ck. N am iestn ic tw a .

7i P rezydyum  ck N am iestn ic tw a .
Lw ów , d n ia  13 k w ie tn ia  1884.

L . 44. (2410 3 - 3 )
Sąd pow iatow y w R ożniatow ie [o sz u ­

kuje dyetaryusza . P łac a  m iesięczna 24 zł 
Znajom ość m au ipu laey j sądow ej i n ie sk a z ite l­
ność c h a rak te ru , są  w arunkam i p rz y ję n a  

R -flek tu jąey  zechcą sw e na leżycie  u- 
dokum ciitow ane podan ia  w nieść do nacze l­
n ic tw a  tegoż sądu.

R ożniatów , 1.0 k w ie tn ia  1884.

Licytacye.
L. 1170. (2273 1 - 3 )

O. k. sąd pow iatow y m iejsko-delegow a- 
n y  w W adow icach p rzedsięw eźm ie dn ia  30 
czerw ca 4 i 29 s ie rp n ia  1884 r. każdym  r a ­
zem  o godzin ie  10 p rzed  po łudn iem  w b iu ­
rze sądow em  egzekucy jną  lic y ta cy jn ą  sp rze ­
daż rea lnośc i pod 1. wyk. h ip  5 w S p y tk o ­
w icach  ad  Z a to r do tąd  w księdze g run tow ej 
n a  imię F ra n c isz k a  B uszydło z a p is a n e j , w 
sp raw ie  egzekucy jne j Kamili M argaj, p r /e -  
cB sp&dkob. tegoż F ran c iszk a  Buszydło.

C enę w y w o ł a n i a  s t a n o w i  kw ota Sia cun  
kow a 3743 z ł r  w. a a wadyutn l i cy t acy jne  
374 złr. R ,-sztę w a r u n k ó w  l i c y t a cy jn yc h  i 
st:*a h i p o t e c z n y  w s ądz i e  prze jrzeć  m ożna .

W adow ice, 4 m arca 1884.

ca, 19 lip ca ti 16 s ie rp n ia  1884, o 10 godzinie 
z ra n a  w tu te jszym  c. k. sądzie .

C enę w yw ołan ia stanow i 600 zł. a. w. 
i Z ak ład  w ynosi 10 prc. sum y wy w ołan ia

to je s t  60 zł a. w. 
i B liższe w ,ru n k ilic y ta c y jn e  m ożna p rz e ­

g lą d n ą ć  w tu sądow ej re g is tra tu rz e .
C. k. sąd  pow iatow y. 

W iśniow ezyk, d n ia  2 m a rc a  1884.

L. 3247 'p r. (2157 3 — 3)
P osada se k re ta rza  rady  z poboram i V III. 

k lasy  ra n g i przy sądzie obwodow ym  w T a r­
nopolu je s t  do obsadzen ia

U biegający  się o tę iub o posadę s e ­
k re ta rza  rady  przy innym  sądzie ko legialnym  
G ulicy i w schodniej opróżnić się m ogącą, 
w n iosą  sw oje należycie udokum entow ane po­
d an ia  w drodze p rzep isanej do 1 2 m aja 1884, 
do P rezydyum  sądu  obw odow ego w T arnopo lu .

Lwów, d n ia  !5 k w ie tn ia  1884.

i . 628. (2314  1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w W iśuiow czyku 

podaje do publicznej w iadom ości, że w sp ra ­
w ie c. k. uprz galie. Z akładu kredytow ego 
w łośc iańsk iego  we Lw ow ie przeciw  W asylo­
wi R om aniszyn  pto 200 zł., a w zględnie 
72 zł. 14 ct., odbędzie się p ub liczna  p rz y ­
m usow a sp rzedaż realności pod Ik. 122 w 
W iśniow czyku położonej W asyla R om aniszy- 
nego w łasn ej, w  trzech  te rm in a c h  1 4 ez e rw -

, L. 2022. (2406 3 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y w D ukli podaje 

do publicznej w iadom ości, że celem  zasp o ­
kojenia w ierzy te lności banku  galicy jsk iego  
dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w K rakow ie w k w o ­
cie 17.911 zł. z pn. p rzed sięw zię tą  zostan ie  
u tu te jszego  sądu 1 m aja i 5 czerw ca 1884, 
zaw sze o godzin ie  10 ran o , egzekucy jna pu­
bliczna sp rzedaż rea ln o śc i pod lk. 114 w 
D ukli ut. Dom . Tom  I I  pag. 128 n. 3 haer. 
spó łk i kom andy tow ej pod firm ą: „spó łka
naftow a rop iańska  W iktor h r. S ta rzeń sk i 
i spó łka" w łasnej.

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota szacu n ­
kow a 14.663 zł. 75 et.

W adyum  1.400 złr.
G dyby tej rea ln o śc i n a  pow yższych 

te rm in ac h  p rzy n a jm n ie j za cenę szacunko­
wą n ie  sp rzedano , w yznacza się do w y słu ­
chan ia  w ierzycieli, celem  u łożen ia  lżejszych  
w arunków  licy tacy jnych , te rm in  na 3 lipca 
1884, o godzin ie  10 rano.

W yciąg tabu larny , p ro tokó ł oszacow a­
n ia  i re sz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  m ożna 
przejrzeć w re g is tra tu rz e  tu te jszeg o  sądu.

O tern zaw iadam ia się  s tro n y  in te re ­
sow ane, a to w ierzycieli, k tórym by ta  u ch w a­
ła  lub późniejsze z jak iegoko lw iekbądź po­
wodu doręczone być uie m ogły, lub k tó rzyby  
po 28 lis topada 1882 praw o h ipo tek i n a  tej 
rea lności uzyskali, do rąk  k u ra to ra  Teofila 
G órczyńsk iego  w Dukli.

D uk la  18 g ru d n ia  1883.

L 3057. (2430  3 — :i)
W  dn iach  26 m aja i 26 czerw ca 1884,

0 godzin ie 10 rano , odbędzie  się  w tu te j­
szym  sądzie p rzym usow a p ub liczna  sprzedaż 
rea lności pod lk. 30 w B urczyeach  s ta ry ch , 
powiecie sam oorsk im  położonej, c ia ła  ta b u ­
la rn eg o  n iestan o w iące j, w sp raw ie  c. k. 
uprzyw . Z ak ładu  kredy tow ego  w łośe. p r z e ­
ciw H natow i i K aśce P acu ła  pto 168 złr. 
40 ct. z pn.

Cena szacunkow a i w yw ołan ia w ynosi 
500  z łr., w adym n 50 zł.

N a pow yższych dw óch te rm in ac h  r e a l ­
ność ty lko  za lub w yżej ceny w yw ołan ia 
sp rze d an ą  będzie.

G dyby rzeczona rea ln o ść  n a  pow yższych 
te rm in ach  sp rzedaną  n ie  zosta ła , p rze to  c e ­
lem  u łożen ia  u ła tw iających  w arunków  licy ta­
cyjnych  w yznacza się te rm in  n a  dzień  29 
lipca  .1884, o godz. 10 rano .

R esztę  w arunków  licy tacy jn y ch  w ol­
no w tu te jszo  sądowej re g is tra tu rz e  p rz  j-  
rzeć.

D la z pobytu n iew iadom ych w ierzycie li
1 in n y c h  u stanow iono  k u ra to ra  adw okata  dr. 
E h rl ic h a  z substy tueyą adw oka ta  dr. F ite r -  
n ik a  w Sam borze.

G. k. sąd  pow iatow y m. d
S am bor, d n ia  8 m a rc a  1884.



Licytacye.
L. 1052. (2424  — 3)

D n ia  27 m aja  1884, o godzin ie 10 r a ­
no, odbędzie idę w tu te jszy m  saozie p rzy ­
m usow a p ub liczna  sprzedaż po łovry rea ln o ­
ści pod Ik. 24 w  B rzeg ach , w  obw odzie 
S am borsk im  położonej, ciało  tab u la rn e  w e­
dle ks. m g r. T om  I. T ern . IV. str. 467 poz. 
i 06 s tanow iącej, w sp raw ie  K eim ana H erz- 
b e rg a  przeciw  P io trow i K ustszycliiem u pio 
70 złr.

C ena  szacunkow a wywołani?, w ynosi 
kw otę 1 .147  z łr. 50 c t .,  w adyum  91 z łr. 
80  ct.

N a tym jednym  te rm in ie  rea ln o ść  ta  
n a w e t poniżej ceny szacunkow ej lub za ja k ą  
bądź, ile  będzie dorów nyw ać w ysokości p re -  
teiisy i h i notę kow anych  sp rze d an ą  będzie.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  wol­
no w  tucejszosądow ej reg is tra tu rz e  p rze j­
rzeć.

C. k. sąd pow iatow y m. d.
S am bor, d n ia  29 lu tego  1884.

Ł . 4506. (2461 2— 8)
C. k. sąd obw odow y w T arnow ie po­

daje do w iadom ości, że celem  zaspokojenia 
w ierzy te lności galic . z a k ła d u  kredy tow ego  
ziem sk iego  w K rakow ie resz tu jące j w kw o­
cie 398 zł. zpn. odbędzie się d n ia  16 m aja , 
20  czerw ca i 25 lipca 1884, każdym  razem  
o godzin ie  10 przed po łudniem , eg zek u cy jn a  
sp rzedaż przez licy tacy ę  rea ln o śc i pod lk. 
137 w T arnow ie  n a  S tru s in io  położonej, 
d łu żn ik a  Józefa, S m alca  w łasnej.

C ena w yw ołan ia  2 .000 zł.
W adyum  200 zł.
R esztę  w aru n k ó w  liey tacy i i a k t osza­

cow an ia p rze jrzeć  m ożna w  tu te jsze j reg i-
c ł r a  I ii 1*7.A

W  T arnow ie, 27 m a rc a  1884.

L  3030. (2427 2— 3)
D n ia  3 czerw ca 1884, o godzin ie  10 

rano , odbędzie się  w tu te jszym  sądzie  p rz y ­
m usow a pub liczna sp rzedaż rea lności pod 
lk. 41 w G łęboce po łożonej, w ykazem  h ip o ­
tecznym  1. 21 ob jętej, w sp raw ie  Z ak ład u  
kredytow ego w łośc iańsk iego  p rzeciw  W aś- 
kowi H u ń k a  pto 190 zł. 22 ct.

C ena szacunkow a w yw ołan ia  w ynosi 
900 zł., w adyum  45 zł.

P rzy  ty m  te rm in ie  rea ln o ść  ta  i n iżej 
cen y  w yw ołan ia sp rz e d a n ą  będzie.

R esz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  w ol­
no w  tu te jszo-sądow ej re g is tra tu rz e  p rze j­
rzeć .

C. k. sąd  pow iatow y m. d.
Sam bor, d n ia  20 m a rc a  1884.

L. 10318 . (2458  2— 3)
C. k. sąd  krajow y we Lw ow ie oznaj­

m ia, że w sp raw ie  egzekucy jne j c. k. uprz. 
galic . akc. B anku  h ipo tecznego  w e Lw owie 
p rzeciw  E s te rz e  R ied ler zam ężnej S eh re iber 
pto 567 zł., 567 zł. z pn . odbędzie się yr 
te rm in ac h : 5 czerw ca, 3 lipca  i 7 s ie rp n ia  
1884, każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
po łudn iem , w tym że sądzie  w sali rozpraw  
p u b liczn a  licy taeya  rea lnośc i pod 1. 5 7 1 3h  
we Lw ow ie położonej.

R ealność ta  w tych  3 te rm in a c h  tylko 
wyżej ceny  szacunkow ej t  j .  20 .000  złr. 
sp rzed an ą  zostan ie .

W adyum  w ynos i 2 .000  z łi.,  k tó re  bądź 
w go tow iźn ie , bądź w k siążeczkach  kasy 
oszczędności, bądź w galic. obli gacyach in - 
dem nizacy jnych , lub też w o b lig a c ja c h  d łu ­
gu p ań stw a, albo też  w lis tac h  zastaw nych  
galic . T o w arzy stw a kredy tow ego  ziem skiego, 
c. k. uprz. galic . akcyjnego  B an k u  h ip o te cz ­
nego  lub au s tro -w ęg ie rsk ieg o  B anku  złożone 
być m a. O bligacye, lis ty  zastaw n e i lis ty  
h ip o te cz n e  obliczone będą  w ed łu g  kursu  
ty ch że  ogłoszonego w o s ta tn im  praed  liey- 
tacyą n u m erze  u rzę lo w ej „G azety  L w ow ­
sk ie j."  W adyum  nabyw cy  będzie za trzy m a­
n e  i w depozycie sądow ym  złożone, a o ile 
w gotow iźn ie było  złożone w  cenę  kupna  
w liczonem  zostan ie .

N abyw ca będzie  obow iązany n a  tej 
rea ln o śc i ciężące długi w m iarę  ofiarow anej 
ceny n a  siebie p rzy jąć , je ś lib y  w ierzyciele 
sw ych  w ierzy te lności p rzed  u stauow ionen i 
w ypow iedzen iem  przy jąć  n ie  chciel...

G dyby rea ln o ść  ta  w pow yższych te r ­
m in ach  za cenę w yw ołan ia  lub  wyżej tej 
ceny sp rzedaną  n ie  została , n a ten czas dla 
u łożenia u ła tw ia jących  w arunków  w yznacza 
się  te rm in  sądow y n a  d z ień  13 s ie rp n ia  
1884, o godzin ie  4 po po łudn iu , biuro 4, 
z tem  oznajm ien iem , iż n ie  s taw ający  n a  
te rm in ie  w ierzycie le  h ip o teczn i jako do 
większości, g łosów  staw ających  przystępu jący  
uw ażan i będą.

D alsze w arunk i w re g is tra tu rz e  tegoż 
sąd u  p rze jrzeć  m ożna,

Lw ów , dn ia 5 k w ie tn ia  1884.

L . 2678 . (2425  2 - 3 )
Dniai 5 czerw ca 1884, o g o ez in ie  10 

rano , odbędzie się w  tu te jszym  sąd ne p rzy ­
m usow a pub liczna sp rzedaż rea ln o śc i pod 
lk. 78 w G łęboce położonej, w ykazem  h ip . 
8 ob ję tej, w sp raw ie  Z ak ładu  kree.ytow ego

Cfcweta Lwowska Nr. 91 z dnia

w łośc iańsk iego  przeciw  M atw yow i Czopko 
pto 119 zł. 91 ct. z pn.

C ena szacunkow a w yw ołan ia w ynosi 
500  zł., w adyum  25 zł.

P rzy tym  te rm in ie  rea lność  ta  i n iżej 
ceny w yw ołan ia  sp rzedaną  będzie. R esz tę  
w arunków  lic y ta cy jn y c h  wolno w tu te jszo - 
sądow ej reg is tra tu rz e  przejrzeć .

C. x. sąd pow iatow y m . d.
Sam bor, d n ia  20 m arca  1884.

L . 664. (2362  2— 3)
C. k. sąd  obw odow y w W adow icach  

zaw iad am ia  nin iejszfun, że n a  zaspokojen ie 
w ierzy te lności E m a n u e la  T eu telbaum a w kw o­
cie 447 zł. z pn. dozw olił n a  p rzym usow ą 
pub liczną  sp rzedaż  realności pod lk . 64 w 
W adow icach położonej, w p o siad an iu  Józefa  
i A n to n in y  K otlarczybów  zosta jące j, a  w edle 
wyk. h ip . 95 A n to n in y  Klotlarezykowej w ła ­
snej.

S p rzedaż  odbędzie się w sądzie tu te j­
szym w trze ch  te rm in ac h  5 czerw ca, 3 lipca 
i 7 s ie rp n ia  1884, każdym, razem  o godzinie 
9 p rzed  po łudniem .

O enę wyw ołanie, stanow i kw ota 1.530 
z ł r ,  poniżej k tórej n ie ruchom ość ta , nu 
p ierw szych  dw óch  te rm in ach  sp rzed an ą  n ie 
będzie.

W adyum  w ynosi 153 z łr ., w gotów ce 
złożyć się m ające. R eszto  w arunków  lic y ­
tacy jnych , p ro tokół zastaw niczego  op isan ia 
i o szacow ania przejrzeć można w re g is tra -  
tu rze tu te jszej.

D la n iew iadom ych z n a z w isk  i m ie j­
sca  pobytu  w ierzycieli u s ta n a w ia  się ku ra  
to ra  w osobie adw . d r. D an ie la  i zaw iad a­
m ia się ich przez edykta.

W adow ice, dn ia  29 m arca  1884.

L . 6487. (2465 2— 3)
C. k. sąd  pow iatew y w B u rsz ty n ie  

og łasza, że celem  zaspoko jen ia  w ie rz y te ln o ­
ści S alom ona R aresa  w kw ocie 13 z łr. z p n . 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie d n ia  26 m a­
ja , 26  czerw ca i 28  lipca  1884, każdym  r a ­
zem  o godzin ie  10 p rzed  po łudn iem  p rz y ­
m usow a sp rzedaż  przez licy tacyę rea lności 
m asy leżącej po śp. Ju rk u  K ochan  w łasnej, 
w B u rsz ty n ie  pod 1. kons. 379 położonej, 
c ia ła  h ipo tecznego  n iestanow iąee j.

C ena w yw ołania wynosi 30 z ł r , w a­
dyum  3 zł.

R esztę w arunków  i p ro toko ła opisu 
i oszacow ania są złożone w sądzie do p rze j­
rzenia.

D la w ierzycie li tych , k tórzyby  po dniu 
n in ie jszej u ch w a ły  p raw a zastaw u n a  rzeczo ­
nej rea lności naby li, lub k tórym by rezo lueya 
tu, sp rzedaż  zarządzająca  z jak iegoko lw iek - 
bądż pow odu doręczoną być n ie  m o g ła  u s ta ­
n aw ia  się p . F ra n c isz k a  B urzyńsk iego  c. k. 
n o ta ry u sza  w B ursz tyn ie  k u ra to rem  w tej 
sp raw ie .

C. k. sąd  pow iatow y 
B ursz tyn , 25 g ru d n ia  1883.

L . 93. (2471 2— 3)
D n ia  16 m aja i dn ia  20 cze rw ca  1884 

o godzin ie  10 rano  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie  przym usow a pub liczna sp rzedaż re a l­
nośc i pod lk. 169 w H uran iskach  ciała  t a ­
b u la rnego  n iestanow iąee j M ich tła  K ow alskie­
go w ła s n e j ,  w sp raw ie  B erka K uflika o 32 
zł. w a. z pn. C ena w yw ołan ia  w ynosi 225 
zł. w a., w adyum  23 zł. aw .

P rz y  pow yższych  te rm in a c h  rea lność  
ta  ty lko  za lub wyżej ceny  w yw ołan ia sp rz e ­
d an ą  będzie.

C. k. sąd  pow iatow y 
B rzozów , d n ia  2 i lu tego  1884.

L, 2813  (2473 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w  S zczercu poda­

je  do w iadom ości, że dla zaspokojen ia w ie ­
rzy te lnośc i L eiso ra  M ischel cesyonaryusza 
F ilip a  i K rystyny  S auerów  w kw ocie 191 
zł. 61 ct. i 116 z łr. 61 ct. wa. z pn . odbę­
dzie się d n ia  16 m aja 1884 o godzin ie  9tej 
ran o  n a  kosz t i n iebezp ieczeństw o  ek. uprz. 
gal. Z akładu k redy tow ego  w łośc iańsk iego  re- 
licy taeya  rea lnośc i w R e ich en b ach  pod 1. k. 
5 położonej wyk. h ip . 1. 114 g m in y  k a ta s tr . 
K rassów  R e ich en b ach  ob jętej m asy ro z b io ­
row ej M ichała K ra em era  w łasnej. C ena wy 
w o łan ia  1962 zł. 50 ct., w adyum  99 z łr.

R eszta w arunków  re licy tacy i, w yciąg  z 
k s ią g  g ru n to w y ch  i p ro tokó ł sądowego osza­
cow ania w a k ta c h  tu sąd  re g is tra tu ry  p rze j­
rzan e  być m ogą.

O tem  u w iad a m ia  się w ierzycie li n ie o ­
b ecnych  i n ie zn a n y ch  przez k u ra to ra  Józefa 
G ryczm ańsk iago  w Szczercu. 

b zczerzec , 31 m arca  1884.

L. 1503. (2474  2 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y w S zczercu u w ia ­

dam ia, że ce lem  zaspokojenia sum y 108 zł. 
zpn. p rzez  K re in d lę  K ltig e r jako  cesyonaryu- 
szkę E lż b ie ty  Hess p rzeciw  Jakóbow i K liiger 
a  w zg lędn ie  te g u : dek larow anym  sp ad k o ­
b iercom  a to  C ham ie K liig e r zam . T eite l- 
baum  m ało le tn ich  Sirulowi K liiger i Sane 
K liiger 2go T au b er, w yw alczonej p rzedsię- 
w eźm ie w  tu te jszo  -sąd o w ej k an celary i w 
dn iach  15go m aja  i 26go czerw ca I8 8 4 ty m  
każd o k ro tn ie  o godzin ie  10 p rz e d  po łudn iem

19 kwietnia 1884.

przym usow ą p rze targ o w ą sp rzedaż  rea lności 
d łużn ików  pod lk. 30 w  P o lan ie , S taro stw ie  
Iw ow skiem  położonej, w ykazem  h ip . 1. 100 
objętej. C enę w yw ołan ia  s tan o w i w artość 
szacunkow a 202 z łr. z ak ład  w ynosi 20 z łr. 
20 ct. w. a.

W  te rm in ac h  pow yższych sp rzedaż n a ­
s tąp i n ie  niżej ceny w y w o łan ia  a gdy b y  t a ­
kowej n ie  uzyskano u s ta n a w ia  się  do u ło że­
n ia  w arunków  u ła tw ia jąc y ch  te rm in  n a  26 
czerw ca 1884 o godzin ie  3 po po łudn iu .

D la w ierzycieli, k tó ry m b y  ' u ch w ała  l i ­
cy tacy jna doręczoną być n ie  m o g ła  lub  k tó ­
rzy b y  praw o h ipo tek i n a  pow yższej re a ln o ś ­
ci po dniu  10 paźd z ie rn ik a  1883  u zy sk ali, 
u s tsu aw ia  się p. F ilip a  S im o n a ze Szczerca 
kuratorem .

R e-z tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h  w yciąg 
ta b u la rn y  i p ro tokół oszacow an ia  p rze jrzeć  
inoćna w tusądow ej reg is tra tu rz e .

Szczerzec, 25 lu tego  1884.

L. 1377. . . (2417  3 - 3 )
O. k. sąd pow iatow y w S iem ien iu  po­

daje do publicznej w iadom ości, że w d n iach  
28 m aja i 26 czerw ca 1884, każdym  razem
0 godzin ie 10 rano, odbędzie się  w tu te j­
szym  c. .k. sądzie przym usow a sp rzedaż  rea l- 
n o ś d  w łościańskiej w L achow icach  pod lk. 
103 położonej, c ia ła  h ip o teczn eg o  n ie s ta n o - 
w iąeej.

Cenę w yw ołania w ynosi kw ota  300 zł., 
w adyum  30 z ł r ,  k tóre w g o tów ce lu b  w pa- 
p ie r ic h  bezpieczeństw o p u p ila rn e  m ających , 
złożyć należy.

R esztę w arunków  l ic y ta c ji ,  a k t zajęcia
1 oszacow ania prze jrzeć  m ożna w tu te jszej 
re g is tra tu rz e  w g odzinach  u rzędow ych , a o 
p odatkach  m ożna się  p rzekonać w  c. k. 
urzędzie podatkow ym  w Ż yw cu lub w u rzę ­
dzie gm innym  w L achow icach .

C. k. sąd  pow iatow y 
Siem ień, dn ia 15 m a rc a  1884.

L . 2705. . . (2414  3 — 3)
Celem  zaspokojen ia p re te n sy i Leiby 

M au tn era  w kw ocie 74 zł. z pn. odbędzie 
się w d n iach  30 m aja, 26 cze rw ca  i 18 lipca 
1884, każdym  razem  o 10 go d zin ie  p rzed  
po łudniem , w zabudow aniu  sądow em  egze- 
k u c jjn a  publiczna sp rzed aż  rea ln o śc i n ieh i-  
po tecznej pod 1. 636 w Ł a n c zy n ie  położonej, 
F edo ra  D em ianezuka w łasn e j, n a  150 złr. 
oszacow anej.

P rzy  p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  re a l­
ność ta  tylko za lub w yżej cen y  szacunko­
wej, przy  trzec im  i n iżej takow ej sp rzedaną  
zostan ie .

P o ręczne 15 z łr.
A k t op isan ia  i oszacow ania i re sz tę  

w arunków  p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu rz e
sądu.

D ela tyn , 28  m arca  1884.

L . 1820. ~  (2379  3 — 3)
W c. k. sądzie  pow iatow ym  w S ta re j-  

soli odbędzie się n a  rzecz Z akładu  k red y to ­
wego w łośc iańsk iego  we Lw ow ie p to  89 zł. 
12 ct. w dn iu  28 m aja 1884, o godzin ie  10 
p rzed p o łu d n iem , ja k o  czw artym  te rm in ie  li- 
cy tacy jnym  z u ła tw io n em i w arunkam i, k tó ­
ry ch  p rze g ląd  w re g is tra tu rz e  sądow ej p rzed - 
sięw ziąść m ożna, przym usow s sprzedaż re a l­
ności ob ję tych  w ykazam i 317 i 319, tudzież 
połow y rea ln o śc i w ykazu h ipo tecznego  318, 
gm iny  Ohyrów , J a n a  i A n n y  Jack iew iczów  
w łasn y ch .

W adyum  50 zł.
S p rzedaż n a s tą p i także niżej ceny  sz a ­

cunkow ej.
C. k. sąd  pow iatow y.

S tarasó l, 23 m a rc a  1884.

L . 783. (2389 3 - 3 )
W dn iach  7 i 23 m aja  1 8 8 4 , każdym  

razem  o g o d zin ie  10 p rzed  po łudniem  od­
będzie się w tu te jszy m  sądzie  przym usow a 
sprzedaż rea lności pod 1. k. 17/66 w U rożu 
położonej, n a  rzecz by łego  Z akładu k redy t, 
w łość, we L w ow ie celem  śc iągn ięcia  13 za­
leg ły ch  r a t  po 6 zł. i resz tu jącego  kap ita łu  
36 zł. 23 ct. w a. z pn . z t e m , że realność 
ta  -na ty ch  dw óch te rm in ac h  tylko za lub  
wyżej eeny  szacunkow ej sp rzedaną  zostanie.

W reszcie gdyby  sp rzedaż rea lności tej 
n a  d ru g im  te rm in ie  do skutku n ie p rzysz ła  
w yznaczonym  zostaje  do u łożen ia  u ła tw ia ją ­
cych w arunków  te rm in  n a  dzień  4 czerw ca 
godz. 10 rano .

C ena w yw ołan ia 500  zł. w adyum  50 zł.
R esz tę  ak tów  prze jrzeć  m ożna w są ­

dzie. O czem  się s tro n y  in te reso w an e  do rąk  
w łasnych , zaś tych  w ierzycie li, k tórzyby  po 
dn iu  dzisie jszym  nab y li p raw a zastaw u  n a  
rea ln o śc i sp rzedać się  m ającej lub k tó rym by  
u ch w a ła  licy tacy jna doręczoną być n ie  m o­
g ła , n a  ręce ustanow ionego  k u ra to ra  I lk a  
S eńk iew icza w U rożu  zw iadam ia.

C. k . sąd  pow iatowy
Podbuż, 19 m arca  1884.

L. 2595. (2354  3 — 3)
C. k. sąd  obwodowy w T arnopolu  po ­

daje do w ia d o m o śc i, że w celu śc iąg n ięc ia  
trze ch  ra t  po 92 zł. i 1517 zł. wa. zpn . na 
rzecz ck. gal. uprz B anku  h ip o teczn eg o  we 
Lw ow ie odbędzie sią  d n ia  16go m a ja ,  13go

czerw ca i 4 lipca  1884 każdym  razem  o go­
dzinie lO tej p rzed  po łudn iem , egzekucy jna  
sprzedaż rea ln o śc i do m asy  spadkow ej A d a ­
m a K rólikow skiego  i do F ra n c isz k i K ró likow ­
sk ie j należącej w T arnopo lu  pod 1. 102 str. 
646 now . położonej. C ena w y w o łan ia  po n i­
żej której rea ln o ść  ta  n a  p ie rw szych  dw óch 
te rm in ac h  sp rze d an a  n ie  będzie 4500 zł. wa. 

W adyum  450 zł. wa.
Bliższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna w r e ­

g is tra tu rz e  sądu.
D ia  w ierzycieli, k tó rzyby  po 5 g ru d n ia  

1883 p raw a zastaw u  u zy sk a li, lub  k tórym by 
u ch w a ła  w zględem  ro zp isan ia  liey tacy i, aloo 
k tó ra  z n as tęp n y c h  u chw ał sądow ych w  n i ­
n ie jszej sp raw ie  egzekucyjnej w y d an y ch  z 
jak iegokolw iek  pow odu doręczoną być n ie  
m ogła, u stanaw ia  się n a  ich  koszt i n ieb ez­
p ieczeństw o k u ra to ra  a d  acturm p. adw . dr. 
M aksa a  p . adw . d r. D elinow skiego  za s tę p ­
cą tegoż.

C. k. sąd  obw odow y 
T arnopo l, d n ia  4 m arca  1884.

L. 2023. (2407  3— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w D ukli podaje 

do publicznej w iadom ości, że celem  zaspo­
ko jen ia  w ierzy te lności banku  galicy jsk iego  
dla h an d lu  i p rzem ysłu  w K rakow ie w kw o­
cie 12 .000  z łr. z pn . p rzedsięw ziętą  zostan ie  
u tu te jszego  sądu J m a ja  i 5 czerw ca 1884, 
zaw sze o godzin ie 11 ran o  egzekucy jna  pu ­
b liczn a  sp rzedaż rea ln o śc i pod lk. 120 w 
D ukli ut. Dom. Tom II, pag . 502 n. 5 b a e r .,  
W ik to ra  h r. S tarzeń sk ieg o , spó ln ika ja w n e ­
go spółki kom andytow ej pod firm ą: „spółka 
naftow a rop iańska  W ik to r h r . S tarzeń sk i 
i spó łka" w łasnej.

C enę w yw ołan ia s tanow i cena  szacu n ­
kow a 4 991 złr. 75 ct.

W adyum  490 zł.
G dyby tej rea lnośc i n a  pow yższych  te r ­

m in ach  p rzy n a jm n ie j za cenę szacunkow ą 
n ie  sp rzed an o , w yznacza się do w ysłuchan ia  
w ierzycieli celem  u łożen ia  lżejszych w aru n ­
ków lic y tacy jn y ch  te rm in  n a  3 lipea  1884, 
o godzin ie l i  ran o .

W yciąg  ta b u la rn y , p ro to k ó ł oszacow a­
n ia  i re sz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  m ożna 
p rze jrzeć  w re g is tra tu rz e  tu te jszeg o  sądu.

O tem  zaw iadam ia się s tro n y  in te re ­
sow ane, a to w ierzycieli, k tó rym by  ta  u- 
ch w a ła  lub późniejsze z jak iegoko lw iekbądź 
pow odu doręczone być n ie  m ogły , lu b  k tó ­
rzyby po 28  lis to p ad a  1882 lub po 19 lipca 
1883 praw o h ipo tek i n a  tej rea ln o śc i uzy­
skali, a o r ą k  k u ra to ra  Teofila G orczyńskiego  
w D ukli.

D ukla, 20 g ru d n ia  1883.

L . 11254. (2328 3— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w B u rsz ty n ie  

og łasza , że celem  zaspokojen ia w ierzy te lności 
M otia H on iga  w kw ocie 50 złr. z pn . od­
będzie się w tu te jszy m  sąd z ie  dn ia 26 m aja, 
26 czerw ca i 28 lipca  1884, każdym  razem  
o godzin ie  10 przed po łudniem , p rzym usow a 
sp rzedaż p rzez  licy tacyę rea lności d łu ż n ik a  
J a n a  K opeckiego w łasnej, w S łobodzie kon- 
ko lnickiej, c ir ło  h ip o teczn e  stanow iące j, w y­
kazem  h ipo tecznym  1. 171 objętej.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 360 zł., w a­
dyum  36 zł.

R esz tę  w arunków  i p ro tokó ł oszacow a­
n ia  są z łożone w sądzie do p rze jrzen ia .

D la w ierzycie li tych , k tó rzyby  po dn iu  
11 g ru d n ia , jako d n iu  w y staw ien ia  w ypisu 
h ipo tecznego  p raw a zastaw u  n a  rzeczonej 
rea lności naby li, lub  k tó rym by  rezo lueya ta  
sp rzedaż za rządzająca , z jak iegoko lw iekbądź 
pow odu doręczoną być nie m ogła , u s ta n a w ia  
się p. F ra n c isz k a  B urzyńsk iego , c. k. n o ­
ta ry u sza  w  B u rsz ty n ie  k u ra to rem  w tej 
sp raw ie .

C. k. sąd  pow iatow y.
B u rsz ty n , 28 lu tego  1884.

L . 3463. (2429  3— 3)
W  d n ia ch  27 m a ja  i 26 czerw ca 1884,

0 g o d zin ie  10 ran o , odbędzie się  w  tu te j­
szym  sądzie  p rzym usow a pub liczna sp rzedaż 
rea lnośc i pod lk. 15/3 w B urczycach  s ta ry c h , 
pow iecie Sam borsk im  położonej, c ia ła  ta b u ­
la rn e g o  n iestanow iąeej, w  spraw ie c. k. 
uprzyw . Z ak ład u  k redytow ego w łośc iańsk iego  
p rzeciw  H an u śce , P io trow i i D m ytrow i M az- 
n ik  p to  174 zł. 87 ct. z pn .

C en a  szacunkow a i w yw ołan ia w ynosi 
500 zł., w adyum  50 ct.

N a  pow yższych dw óch te rm inach  re a l­
ność  ty lko  za lub wyżej ceny w yw ołan ia 
sp rze d an ą  będzie.

Gdyby n a  pow yższych te rm in a c h  re a l­
ność  sp rze d an ą  n ie  zos ta ła , p rze to  celem  
ułożenia u ła tw ia jąc y ch  w arunków  licy tacy j­
n y ch  w yznacza się  te rm in  n a d z ie ń  30 lipca 
1884, o 10 rano .

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  w o Il o  
w tu te jszo -sądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć .

D la  z pobytu  n iew iadom ych  w ierzycieli
1 in n y c h , ustanow iono  k u ra to ra  adw oka ta  
dr. S leu e rm an a  z substy tucyą  adw okata  d r. 
W itza  w  Sam borze.

Z c. k. sądu pow iatow ego m. d.
S am bor, dn ia  10 m a rc a  1884.
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L . 5394. (2355 1 - 3 )

C. k. sąd pow iatow y w B oryn i w iado­
m o czyni, że celem  zasp o k o jen ia  w ie rz y te l­
ności c. k. uprzyw . galie. Z ak ładu  k red y to ­
w ego w łośc iańsk iego , a to je d e n a s tu  r a t  po 
18 z łr. i re sz ty  d łu g u  108 złr. w. a. z p n a 
p rzedsięw eźm ie liey tacyę rea lności pod lk. 
16 w B eniow ej w dn iu  6 czerw ca 1884, o 
godzin ie  10 z ran a , pod w arunkam i edyktem  
z d n ia  30 październ ika  1882 do 1. 3335 już  
og łoszonem i z dodatk iem  n as tęp u jący c h  
zw aln ia jących  w arunków :

1) Jako  w adyum  złożyć się m ające 
w yznacza się 5 proc. od sum y w yw ołan ia .

2) C ena kupna, w  k tó rą  p o ręczne w li­
czone zos tan ie , z łożoną m a być w p rzeciągu  
60 d n i po praw om ocności ak tu  licy taey i do 
depozytu  sądow ego.

B oryn ia , dn ia  27 lis to p ad a  1883.

L . 1959. (2394  1— 3)
C. k. sąd  obw odow y w S am borze  roz­

p isu je w sp raw ie  c. k. uprz. gal. akc. B a n ­
ku  h ip o teczn eg o  przeciw  W ik to row i B łażow - 
sk iem u o 19 .657  zł. 30 ct. z pn . egzekucy jną 
p u b liczn ą  sp rzedaż części dóbr D ydiow a ad 
Ż uraw ina, czyli D ydiow a dolna, w edle Dom . 
267 pag. 237 n . 32 h a e r .,  d łu ż n ik a  W ik to ­
ra  B łażow sk iego  w łasn y ch , w jednym , na 
d z ień  19 czerw ca 1884, o g o d zin ie  10 p rze d  
p o łudn iem , naznaczonym  te rm in ie , w sali 
rozpraw  tu te jszeg o  sąd u  odbyć się m ającą, 
n a  rzecz c. k. up rzyw . galie . akcy jnego  B a n ­
ku h ipo tecznego  pod n as tęp u jący m i lżejszym i 
w aru n k am i:

C enę w yw ołan ia  s tan o w i w arto ść  dóbr 
D ydiow a p rzy  udzie len iu  pożyczki bankow ej 
p rzy ję ta  w sum ie 44 .790  z łr. R zeczone d o ­
b ra  zostaną sp rze d an e  n a  tym  je d n y m  te r ­
m in ie  tak że  n iżej ceny w y w o łan ia  za ja k ą ­
kolw iek cenę.

W adyum  w ynosi 2 .240  z łr.
R esztę  w arunków  i e k s tra k t ta b u la rn y  

m ożna p rzeg ląd n ąć  w tusądow ej r e g is t ra -  
tu rze .

O tern u w iad am ia  się w ierzycie li z n a ­
n y ch  do rąk  w łasnych , a w ierzycie li, k tó - 
ry m b y  uchw ała  lic y ta cy jn a  w cale, lub dość 
w cześn ie  p rzed  te rm in em  licy tacy jnym  do ­
ręczoną być n ie  m ogła , jak o też  tych , któ- 
rzyby  po dn iu  1 s ie rp n ia  1883, ja k o  dn iu  
w ydan ia  ek s tra k tu  ta b u la rn eg o  praw o h ip o ­
tek i n a  ty ch  d o b rach  uzyskali, n a  ręee  u s ta ­
now ionego ju ż  k u ra to ra  adw . d r. W ołosiań - 
skiego w S am borze i p rzez edyk ta .

S am bor, d n ia  18 m arca 1884.

tek ę  s łużących .
C enę w yw ołan ia , poniżej k tó rej d ob ra  

te  n a  pow yższych dw óch  te rm in a c h  sp rze  
dane n ie  będą, s ta n o w i w arto ść  dóbr p rzy  
udzie len iu  pożyczki p rzy ję ta  w sum ie 150086 
z łr. wa.

W adyum  w ynosi 10 proc. ceny w yw o­
ła n ia , to je s t  sum ę 15.008 zł. 60 et.

G dyby n a  ty c h  dw óch  te rm in ac h  p o ­
wyższe dobra za cenę w yw ołan ia  sp rze d an e  
n ie  zosta ły , n a ten c za s  w yznacza się w  celu 
u łożenia u ła tw ia jący ch  w arunków  te rm in  s ą ­
dow y n a  dzień  18 lip c a  1884, o go d zin ie  4 
po p o łu d n iu  w tu te jszym  sądzie w b iu rze  
nr. 4 i w zyw a się w szystk ich  w ierzycie li 
h ipo tecznych  z tern, że n ie  s taw ający  n a  
te rm in ie  w ierzycie le  h ipo teczn i, jako  do 
w iększości g łosów  staw ających  przystępu jący  
uw ażan i będą.

D la w ierzycie li h ip o teczn y ch , k tó rzyby  
po dn iu  18  w rz e śn ia  1883 , jako  dn iu  w y­
s ta w ien ia  w yciągu h ipo tecznego  n a  w ym ie­
n ionych  d o b rach  praw o zastaw u  naby li, lub 
k tórym by u ch w a ła  licy tacy jna  lub też póź­
n ie jsza  u ch w a ła  albo w cale n ie , albo w cześ­
n ie  doręczoną być n ie  m ogła, u stanow iono  
ku rato rem  ad w o k a ta  dr. S te rń k la ra , z sub- 
s ty tu cy ą  adw oka ta  dr. G logiera w T a rn o ­
polu.

B liższe w aru n k i i w yciąg  h ipo teczny  
p rze jrzeć  m ożna w tu te jszosądow ej r e g is t r a ­
tu rze .

T arnopo l, d n ia  18 m a rc a  1884.

L , 2413 . (2488 1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w Jaw orow ie o g ła ­

sza, że celem  zaspoko jen ia  należy tości ogó l­
nego  ro ln iezo-k redy tow ego  Z ak ładu  dla G a­
l ic j i  i B ukow iny  w e L w ow ie 194 zł. wa. z 
p n . odbędzie się  w  d n ia ch  28 k w ie tn ia , 27 
m aja  i 24 czerw ca 1884  zaw sze o godz. 10 
ran o  p rzym usow a licy tacy a  rea lności pod 1. 
80  195/74 w O lszanicy pow iatu  Jaw orów sk ie- 
go m asy  n ieob ję te j po zm arłym  D m ytrze  
L itw in , c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie  s ta n o w ią c e j, 
p rzy  p ierw szych  dw óch te rm in a c h  za cenę 
szacunkow ą 400 zł. lub w yżej, p rzy  trzec im  
i poniżej tejże.

W adyum  40 złr. K ura to rem  n ie w iad o ­
m ych w ierzycie li je s t  p. M ikołaj H o łub  no- 
ta ry u sz  w Jaw orow ie. D alsze  w aru n k i i ak t 
zastaw n iczeg o  o p isan ia  m ożna w re g is tra tu -  
rze sądow ej p rze jrzeć .

Jaw orów , 21 m arca  1884.

L. 4027 . (2398  1— 3)
K rakow sk i sąd  d e legow any  m ie jsk i 

og łasza , iż celem  zaspokojenia należy tości 
Józefa  D eu tsch e ra  w kw ocie 120 złr. z pn. 
odbędzie się w  gm achu  sądow ym  w d n ia ch  
30 czerw ca. 4 s ie rp n ia  i 1 w rześn ia  1884.
0 go d zin ie  10 rano . egzekucyjna licy tacya  
rea lności 1. 37 w W yciążach, J a n a  i H eleny  
P iekarów  oraz J a n a  P ie k a ra  w łasnej.

C ena w yw ołan ia 1 .166  z łr. 93 ct., w a­
dyum  116 z łr. 69 ct.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć  m ożna w reg is tra tu rz e .

E w en tu a ln ie  do ułożenia lżejszych w a­
runków  licy tacy jnych  w zyw a się  w ierzycie li
1 s tro n y  n a  te rm in  2 w rz eśn ia  1884, o g o ­
dzinie 10 rano .

K u ra to rem  w ierzycie li h ipo tecznych  n ie ­
w iadom ych je s t  ad w o k a t dr. Jó z e f  Kopff 
z substy tucyą  adw oka ta  dr. S m olarsk iego  w 
K rakow ie.

K raków , 28 lu tego  1884.

L. 1753 . (2487 1 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y w D ąbrow ie o g ła ­

sza, iż w sp raw ie  egzekucy j. Z ak ład u  k r e ­
dytow ego ziem skiego w  K rakow ie pto 9 ra t 
32 zł. 50 ct. i resz tu jącego  kap ita łu  162 zł. 
15 c t. odbędzie się w dn iu  30 m aja, 27go 
czerw ca, 11 lipca  i 25 lipca 1884 o g o d zi­
n ie  9 z ra n a  pub liczna  sp rzedaż  rea lności 
pod lk. 61/15 v. 17|21 w W oli Żelichow skiej 
położonej Ja k ó b a  M isiaszka w łasnej.

C ena w yw ołan ia w ynosi 1000 zł., w a­
dyum  100 zł. B liższe w aru n k i do p rze jrz en ia  
w sądzie.

O. k. sąd pow iatow y 
D ąbrow a, 16 m arca  1884.

L . 3664. (2401 1— 3)
S ąd  m iejsko - d e legow any  rzeszow sk i 

og łasza , iż w d n iach  30 czerw ca, 1 s ie rp n ia  
i 1 w rześn ia  1884, każdym  razem  o godzin ie 
10 p rzed  po łudn iem , odbędzie się  w  g m ach u  
sądow ym  przym usow a sp rzedaż  rea ln o śc i 
pod lk. 115 rep . 92 w N iechobrzu  położonej, 
c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie stan o w iące j, d łu żn ik a  
P io tra  R ałow sk iego  w łasnej, n a  rzecz g a l i ­
cy jsk iego  Z ak ład u  kredy tow ego  ziem skiego 
o 300 z łr. z pn. w p ierw szych  dw óch te r ­
m inach  za cenę szacunkow ą 1 .050 złr., lub 
w yżej tejże, zaś w trzecim  te rm in ie  także 
poniżej takow ej, jed n ak że  n ie  niżej ja k  za 
800 złr. W adyum  w ynosi 100 z łr. R esztę 
w arunków  p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu rz e  
tu te jszej.

Rzeszów , 3 k w ie tn ia  1884

L . 525. (2486  1 - 3 )
D nia  12 m a ja , 16 czerw ca i 15 lipca 

1884 odbędzie się  w tu te jszym  sądzie o g o ­
dz in ie  10 ran o  przym usow a sp rzedaż rea l 
ności pod lk. 8 w M odryczu F ed ia  H orysz- 
nego c ia ła  tab u larn eg o  n ie s ta n o w ią c e j, w 
sp raw ie  M ojżesza L ie b e rm an n a  p rzeciw  F e -  
diow i H orysznem u  o 46 zł.

N a  p ie rw szy ch  dw óch te rm in a c h  sp rz e ­
daż n a s tą p i za lub  wyżej ceny szacunkow ej 
n a  trzecim  n e w e t poniżej takow ej za ja k ą- 
ko lw iekbądź cenę.

C ena szacunkow a w ynosi 120 z łr . w a­
dyum  10 prc. N iew iadom ych  w ierzycie li k u ­
ra to rem  je s t  d r. adw oka t W o h lle rn er w D ro ­
ho b y czu . C. k. sąd pow iatow y

D rohobycz, d n ia  18 s ty czn ia  1884.

nej 11 .400  zł. z pn. w s ta n ie  b iernym  re a l­
ności pod 1. 42 dz. I. w K rakow ie położonej, 
n a  rzecz K ata rzy n y  L ip iń sk ie j z za s trze że­
n iem  x/4 części n a  dożyw ocie d la  Józefy 
L ip ińsk iej w edle wyk. h ip . 1. 36 kar t a  O. 
poz 5 i 27 on. za in tabu low ane j w trzech 
te rm in ach  d n ia  27 m aja, 16 czerw ca i 7 
lipca 1884, zaw sze o godzin ie  10 z rana , 
pod n as tęp u jącem i w a ru n k a m i C ena w yw o­
ła n ia  w ynosi 11 .400  zł., poniżej k tórej sp rze­
daż n a  p ie rw szym  i d ru g im  te rm in ie  n ie  
n as tąp i. W adyum  złożyć się m ające w ynosi 
1 .140 z ł w gotów ce, w książeczkach  kasy 
oszczędności m ia s ta  K rakow a lub w p ap ie ­
rac h  pub licznych  kw alifiku jących  się  n a  lo- 
kacye funduszów  p ap ila rn y ch . R esztę  w a ­
runków  licy tacy jnych  i w yciąg h ipo teczny  
sp rzedać  się  m ającej sum y m ożna przejrzeć 
w tu te jszo  sądow ej reg is tra tu rze .

K raków , 21 m arca  1884.

L. 54. (2404  3— 3)
D nia  13 m aja 1884, o godzin ie  10 r a ­

no, odbędzie się p u b liczn a  sp rzedaż  re a ln o ­
ści „O sada dw orska trz e c ia 11 w Tym ow ej 
położonej, w ykazem  h ipo t. 19 księg i g ru n ­
tow ej g m in y  Tym ow y objętej, M ary an n y  
Ż ółte j w łasn e j, n a  rzecz Z ak ładu  k redy to  
w ego ziem skiego  w K rakow ie, ce lem  zasp o ­
k o jen ia  sum y 220  zł. z pn.

C ena w yw ołan ia  556 złr.
W adyum  60 zł.
W yciąg  h ipoteczny  i w arunk i licy tacy j­

n e  m ożna p rzeg ląd n ąć  w re g is tra tu rz e .
C. k. sąd pow iatow y.

B rzesko, d n ia  29 lutego 1884.

Wyroki prasowe.
L . 6160. (2 4 8 1 )

W  Im ien iu  Jeg o  C esarsk ie j M o śc i!
C. k. sąd k rajow y  dla sp raw  k a rn y c h  

o rzek ł na m ocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
up. że treść  a rty k u łó w  um ieszczonych  w n u ­
m erze  5 czasopism a „G azeta  N ad d n ie s trza ń -  
sk a “ z dn ia  11 kw ietn ia 1884 pod n ap isem  
„N asi m ag n ac i, a R uś i R u s in i"  i pod n a ­
p isem  „K ronika, P an  z panów  p a n “ za­
w iera  zn am io n a  zbrodni z §. 65 lit. a uk. 
i w ystępku  z §. 302 u. k. zatem  u sp raw ie­
d liw ioną je s t zarządzona p rzez  ck. P ro k u ra ­
to ra  rządow ego ko n fisk a ta  tego czasopism a.

W  sk u tek  te j uchw ały  w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechn ian ie  tego arty k u łu , a 
za b ran y  n a k ła d  m a być zn iszazony .

L w ów , d n ia  15 k w ie tn ia  1884.

(2436)
35a§ £. !. 2anbe§gertć£)t al? © trafgendfi 

in  ijk ag  Ijat au f S lntrag ber f. f. © taatSan* 
roaltfdjaft m it bem ©rfenntniffe nom 30. ifiłar* 
1884, g .  10149, bie SBeiterPerbreitung ber in  
9łeto*g)orf erfdjeinenben geitfcfjrift „greif)eit“ 
91r. 7 bom 16. f je b ru a t 1884 megeit be? Sir* 
tifeis „ 8 u r  ąiropaganba ber 2 J )a t“ nadj ben 
§§. 58 a, c unb 59 c © t  megen be? Ar* 
tilfB  „ffreinullige @ pi^el“ nadj §. 300 © t. 
® ., toegen be? Sirtifel? „® ie g a u llje it11 nad) 
ben §§. 58 a, c, 59 c unb 122 a © i. ® ., 
megen ber Slrtifel „ © e fa n g n iF ^ c m tn ilc e n je n 11 
unb „Sobgejang ber gottlidjen 2B elterbnung“ 
nadj ben §§. 65 a unb  122 a @t. © ., enblid) 
tuegen be? Slrtifel? beginnenb m it „Sludj in  
bem gemiiljtfidjen @acf)feu“ nad) §. 305 ©t. 
®. berboten.

L . 2596. (2181 1 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w T arn o p o lu  po­

daje do w iadom ości, że w sk u te k  w ezw ania 
c. k. sądu  krajow ego w e Lw ow ie z dn ia 19 
s ty c zn ia  1884 1. 1022, celem  zaspoko jen ia  
d łużnego  k ap ita łu  w kw ocie 64 .176  z łr. 53 

• ct. z pn . n a  rzecz galie. T ow arzystw a k re ­
dytow ego ziem skiego , odbędzie się  d n ia  20 
czerw ca id n ia  18 lipca  1884, każdym  razem  
o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem , w zab u d o ­
w an iu  sądow em  w b iu rze  n r . 4 n a  p ierw szym  
p ię trze  przym usow a pub liczna sp rzedaż  dóbr 
K oszyłow ce w okręgu  c. k. sądu pow iatow e­
go w T łu s te m  ic .  k. s ta ro s tw a  pow iatow ego 
w  Z aleszczykach  położonych w edle Dom . 
390 p. 427 n . 25 h ae r ., d łu żn ik a  Jakóba  
R om aszkana w łasn y ch  w edle D om  390 pag . 
432 n , 39 on. pow yższej pożyczce za h ip o ­

L. 2516. . . (2469  2 - 3 )
C. k. sąd  m iejsk i delegow any w K ra ­

kow ie rozp isu je  i og łasza  pub liczną p rzy m u ­
sow ą sp rzedaż rea lności pod 1. 12 w W ycią- 
żu n a  zaspoko jen ie  p re te n sy i M ojżesza R it-  
te rm a n n a  i S zym ona E h rlic h a  160 zł. zpn. 
n a  je d n y m  te rm in ie  w gm achu  sądow ym  23 
m aja  1884 o 10 rano  odbyć się m ąjąeą pod 
nas tępu jącem i lżejszem i w a ru n k a m i:

1. R ealność  ta  sp rzedaną będzie n a  
te rm in ie  tym  poniżej ceny szacunkow ej za 
jak ąb ąd ź  cenę najw ięcej ofiarującem u.

2. W adyum  wynosi 126 z łr. 50 ct. a 
cenę w yw ołan ia stanow i w artość szacunko­
w a 1265 zł. aw.

R eszta  w arunków  i postanow ień  p r a ­
w om ocnej t. s. rezo luey i licy tacy jne j z d u ia  
15go w rześn ia  1883 1. 23617 pozosta je  n ie ­
zm ienioną.

K raków , 25 s ty czn ia  1884.

® a§  f. f. SanbeSgericfjt al? © trafgerid jt 
in  $ r a g  Ijat au f S lntrag ber !. f. © taatżan*  
m altfdjaft m it bem Srfenntniffe bom 30. SJłdrj 
1884, 8  10150, bie SBeiterberbrettung ber 
i n t e r n  §)orf erfd)etnenben3eitfd jrift „g re ilje tt11 
9 łr. 8 bom 23. g e b ru a r  1884 megen be? Sir® 
tifel? „®efangnif3-sJleminiScen;5en“ nad) ben §§
58 c, 59 c, 122 a  u. 303 © t. ® ., megen be? 
A rtifel? „A n alle igoli^ei . . . “ nadj ben 
§§. 58 a, c unb  59 c © t ® . megen bp? Sir* 
tifel? „S ftban fiibentjo11 nadj ben §§. 58 a,
59 c, 63 unb 122 a © t. ® , megen be? Ar® 

, tifel? „® ru fj“ nadj ben §. 58  c unb 59 c 
■ © t. ®., enblidj megen ber A rtife l „Ś3or eitter 
I feljr gu t befud)ten . . “, „® ie © ruppe 93rib*
‘ geport“ unb „ A n i jUłilmanfee11 nad) ben §§.

300 unb  305 © t. ®. berboten.

® a ?  f. f. $ re iig e r id jt a l i  $Prejjgerid)t in  
SBubmeii Ijat au f S ln trag  ber f. f. © ta a tiau *  
m altfdjaft m it bem ©rfenntniffe bont Sten Slprit 
1884, 8 - 2402, bie SBeiterberbrettung ber 
„2>eutfd)*ofterreidjifdjen 93olf?geitung“ 97r. 28 
bom 5. S lpril 1884 megen be? Slrtifel? „Sftur 
im m er Iang fam “ nad) § 300 © t. ® , banu  
megen bei S lrtile li beginnenb m it „2)ie ®e= 

1 neral*3nfpection . “ unb enbenb m it „ ju  
bertfjeibigen l)ab en l“ nadj §. 302 © t. ® . ber* 
boten.

L . 4410 , (2360  3— 3)
C. k. sąd  krajow y w K rakow ie podaje 

do pub liczne j w iadom ości, że celem  zaspo­
ko jen ia  należącej się firm ie  Jó z ef R e ic h a rt 
sum y 8 .362 zł. 67 ct. z pn . odbędzie się w 
gm achu  sądu  krajow ego w b iu rze  9 p rz y ­
m usow a licy tacy jn a  sp rzed aż  sum y h ip o tecz­

n a ?  f. f. S anbeigerid jt a l i  ^ re jjgerid jt 
in  S u m  ^a t a u f S lntrag ber f. !. © ta a tian *  
m altfdjaft m it bem ©rfenntniffe bom 28. SJtarj 
1884, 8 - 1402, bie SBeiterberbreitnng ber 
8 e itfd )n ft „ S te k lis“ 9ir. 6 bom 21ten 3Jłdrj 

j  1884 megen bei S lrtife li beginnenb m it „D a 
| u g o d im o 11 unb enbenb m it „Z rinsko  F ran k o - 
! p a n sk o j11 nadj §. 64 © t. © ., bann  megen 

bei S lrtile li „ J ła i f a im !u beginnenb m it „ J u ­
trom  d n ev a“ unb enbenb m it „b iti c e s tit"

nadj §. 65 a © t. ® . berboten.

® a i  f. f. S anbeigerid jt a l i  iprefjgeridjt 
in  8<*™ auf S lntrag ber !. f. © ta a tian *  
m altfdjaft m it ben © rfenntniffen bom 28. unb 
31 SKarj 1884, 8 8 -  1S86 unb 1440, bie 
SBeiterberbreitnng ber Sir. 18 ber 3 e' tfdir ift 
„K ato licka D alm ac ija"  bom 20 SJłdrj 1884 
megen b e i S lr tife li „N a sa  b rizn a  v lada i k a ­
tolicko sv e c e n s ty o “, bann  ber 97r. 19 berfel* 
ben 8 eń fd jrift bom 24. jfiła rj 1884 megen bei 
S lrtife li beginnenb m it „S loboda p rim a iz 
D alm ac ije"  unb enbenb m it „znak  Y rem ena" 
nadj § 300 © t. ®  berboten.

® a i  f. f. ® reiigerid)t a l i  i]Bre|geridjt in  
®or$ Ijat au f S lntrag ber f. f. © ta a tian m a lt*  
fdjaft m it bem © rfenntniffe bom 27. 3Jidr$ 
1884, 8 - 1483, bie SBeiterberbreitnng ber 
8etfd)rift „C o rrie re  di G o riz ia“ 97r. 24 bom 
22. SJłdrj 1884 megen bei S lrtife li „F riau licae- 
r e s “ nadj §. 65 a @t. ®. berboten.

U p a d ło ś c i .
L. 1706. (2482 1— 3)

C. k. sąd  obw odow y w W adow icach  
o g ła sza  w drożone postępow anie  konkursow e 
do m ajątku  J a n a  K rieg e ra , fab ry k an ta  tow a­
rów  w ełn ianych  w Białe zam ieszka łego , a 
to do całego  ruchom ego , gdzieko lw iek  zn a j­
du jącego  się i do n ie ru ch o m eg o  m a ją tk u , 
położonego w k ra jach , w k tó ry ch  u s ta w a  z 
d n ia  25 g ru d n ia  1868 dz. p. p. z r. 1869 
n r. 1 obow iązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam ianow any  
z o s ta ł p. A po linary  G óra, e. k. sęd z ia  po­
w iatow y w B iałe j, tym czasow ym  zaś za w ia­
dow cą m asy p. adw . dr. Ł az arsk i w B iałe j, 
ze su b sty tu cy ą  p. adw . d ra  Ich h e ise ra .

C elem  p o tw ie rdzen ia  u stanow ionego  
p rzez  sąd , lub p rz e d s taw ie n ia  in n n e g o  za­
w iadow cy m asy  konkursow ej i je g o  z a s tę p ­
cy, tudz ież  o b ran ia  w ydzia łu  w ierzycie li, 
w yznacza się te rm in  n a  dzień  12 m a ja  1884 
o godz. 10 p rzed  p o ł , w biurze k om isarza  
konkursow ego, n a  k tó rym  staw ić  się  m ają 
w ierzycie le , z dokum en tam i ro szczen ia  ich  
w ykazująeem i.

W szyscy do tej m asy konkursow ej jako  
w ierzyciele jej ro szczen ia  m ający , chociażby  
o takow e n aw e t i spory  w ytoczonem i były, 
pow inni takow e do dn ia  13 czerw ca 1884 
stosow nie  do przep isów  ust. konk. u n ika jąc  
szkodliw ych n a s tę p s tw  tam że zag rożonych  w 
sądzie  obw odow ym , lub  u kom isarza  k o n ­
kursow ego zg łosić  i n a  te rm in ie  w d n iu  12 
lipca 1884 o godz. 10 p rzed  poł. odbyć się 
m ającym , do likw idacyi i do upo rządkow an ia  
podać.

T e rm in  o s ta tn i s łużyć m a  zarazem  jako 
te rm in  do zaw arc ia  ugody w § 68 u. k. 
p rzew id zian e j, n a  k tóry  w tym  celu w szyscy 
w ierzyciele n in ie jsz em  zaw ezw anie o trzym ują.

Zgłoszonym  i n a  ogólnym  te rm in ie  
staw ającym  w ierzycielom , służy p raw o  przez 
wolny obiór w  m ie jsce  zaw iadow cy  m asy, 
jego  zastępcy  i członków  w ydziału  w ierzy­
cieli do tychczas urzędujących , pow ołać s t a ­
now czo in n e  osoby, w k tó ry ch  p o k ład ają  
zaufan ie .

W ierzycieie , k tó rzy  w B iałe j lub  w  po­
bliżu nie m ieszkają , w inn i są przy zg ło sze­
n iu  w ym ien ić  pełnom ocnika tam że z a m ie sz ­
kałego , w celu d o ręczan ia  u ch w a ł sądow ych, 
w p rzeciw nym  bowiem  raz ie  n a  w niosek  
kom isarza konkursow ego , w ierzycie lom  rz e ­
czonym  n a  ich  n iebezp ieczeństw o  i koszt, 
zo sta łby  k u ra to r  ustanow iony .

D alsze og łoszen ia  w toku tego p o s tę ­
pow ania konkursow ego, zam ieszczane będą 
w dzien n ik u  urzędow ym  „G azety  L w ow sk iej11.

W adow ice, dn ia  12 k w ie tn ia  1884.

L 3635. (2450  3— 3)
0 . k. sąd  obw odow y w Z łoczow ie 0- 

tw ie ra  k o nkurs  n a  w szelki, gdzieko lw iek  się 
zna jdu jący  ruchom y, ja k o też  n a  n ie ruchom y , 
a  w k ra ja ch  w k tó rych  obow iązuje u s ta w a  
konk. z d n ia  25 g ru d n ia  1868 n. 1 dz. p .p . 
położony m ajątek  S eliga  W eissberga , k ra ­
m arza tow arów  b ław atn y ch  w B rzeżanach .

K ierow nictw o tego konkursu  poruczam y 
c. k. sędziem u pow iat, w B rzeżanach  jako 
kom isarzow i konkursow em u, zaś tym czaso ­
wym zaw iadow cą m asy u s tan aw iam y  p. d ra  
adw . L eo n a  M adejskiego w B rzeżanach , w zy­
w ając zarazem  w ierzycie li, aby  po p rze d ło ­
żeniu  dokum entów  służących  do w ykazan ia  
ich  p re ten sy j, poczynili sw e w niosk i co do 
za tw ie rd zen ia  tegoż, lub u stan o w ien ia  in n eg o  
zaw iadow cy i tegoż zastępcy  i aby p rz e d s ię ­
wzięli w ybór w ydzia łu  w ierzycieli, w k tó rym  
to celu w yznaczam y te rm in  n a  d z ień  24 
k w ie tn ia  1884, o godz. 10 p rzed  poł., w c. k. 
sądzie pow iatow ym  w  B rzeżanach .

K tokolw iek chce w ystąp ić z ja k ą  bądź 
p re ten sy ą  do w spólnej m asy  rozbiorow ej 
jak o  w ierzyciel konkursow y, pow in ien  takow ą 
chociażby  o n ią  spó r by ł w toku zg łosić  w  
tym  sądzie obw odow ym , lub w c. k. sądzie  
pow iatow ym  w B rzeżan ach , w edle p rzep isu  
u st. konk. pod rygo rem  zag rożonych  tam że 
szkodliw ych  skutków  p raw nych , p rzed  u p ły ­
wem  25 czerw ca 1884, i podać ją  na t e r ­
m inie n a  dzień  1 lipca  1884, o godz. 
10 p rzed  poł. w  c. k. sądzie  pow iatow ym



w B rzeżanach , w yznaczonym  do u zn an ia  
p łynnośc i i oznaczen ia  p raw a  p ie rw szeń stw a .

W ierzycielom  k tórzy  zg łoszą się  ze 
sw em i p re te n sy am i, p rzysłużą praw o w ybrać 
na tym  te rm in ie  w m iejsce dotychczasow ego 
zaw iadow cy m asy, zastępcy  onego i c z ło n ­
ków w ydziału  w ierzycieli, in n e  osoby p o sia ­
dające ich  zaufanie; n a  te rm in ie  ty m  m a 
być" usiłow ane  przyprow adzen ie do sku tku  
ugody  w m yśl §. 68 ust. konk.

D alsze  og łoszen ia  w toku rozp raw y  
konkursow ej um ieszczane będą w części 
u rzędow ej „G azety  L w ow sk ie j" .

Z łoczów , dn ia  10 k w ie tn ia  1884.

D alsze og łoszen ia  w  toku  rozp raw y  
konkursow ej um ieszczane będą w  „G azecie 
Lw ow skiej."

Z c. k. sądu  krajow ego.
Lw ów , dn ia  15 k w ie tn ia  1884.

L. 4380. (2462  2 — 3)
C. k. sąd obw odow y w T arnopolu  ze­

zw olił n a  o tw arc ie konkursu  na m a ją tek  
M ojżesza V ogla n iep ro toko łow anego  kupca 
w  T rem bow li, a m ianow icie ' n a  m ajątek  ru ­
chom y, gdziekolw iek by się  takow y zn a jd y ­
w ał, a n a  m a ją tek  n ie ruchom y  o ty le  o ile 
takow y położonym  je s t  w tych  k ra jach , w 
k tó ry ch  o rdynaeya  konkursow a z d n ia  25 
g ru d n ia  1868  obow iązuje. K om isarzem  k o n ­
kursow ym  u sta n aw ia  się  p. D zierżyńsk iego  
sędziego  pow iatow ego w T rem bow li, a ty m ­
czasow ym  zarządcą m asy p. P aszkow skiego 
ag e n ta  asekuracy i.

W ierzycie li w zyw a się  n in ie jszem , aby 
n a  te rm in ie  d n ia  23 k w ie tn ia  1884, p rzed  
kom isarzem  konkursow ym  w T rem bow li, 
w yznaczonym  za p rzed łożen iem  dokum entów , 
k tó re  by ich  p re ten sy e  w ykazyw ały, ośw iad­
czyli się  co do po tw ie rdzen ia  tym czasow ego 
zarządcy  m asy, lub co do u stanow ien ia  innego  
tudzież, aby w ybrali w ydzia ł w ierzycieli.

C. k. sąd  obw odow y w zyw a tych  w ie­
rzyc ieli, k tórzy  sw e p re ten sy e  przeciw ko m a­
sie  konkursow ej chcą dochodzić, aby takow e 
n a w e t w tym  p rzypadku , gdyby  się proces 
w toku  zna jdyw ał do d n ia  6 czerw ca 1884, 
bądź to bezpośrednio  w sądzie obw odow ym  
lub też  u kom isarza konkursow ego pod ług  
p rzep isu  o rdynacy i konkursow ej d la  u n ik ­
n ięc ia  szkodliw ych  skutków  praw a zg łosili, 
a n a  te rm in ie  n a  dzień  16 czerw ca 1884, 
o godzin ie 10 z ra n a  w b iu rze  kom isarza  
konkursow ego w T rem bow li oznaczonym  w y- 
w ie rzy te ln ili i sw oje w nioski co do oznacze­
n ia  p ie rw szeń stw a  sw ych  p re te n sy i poczynili.

W ierzycielom , k tórzy  p re te n s je  sw oje 
zg łoszą , a  n a  ow ym  te rm in ie  będą obecni, 
p rzysłużą praw o n a  m ie jsce  tym czasow ego 
zarządcy  m asy , i w ydzia łu  w ierzycieli, którzy 
do tąd  obow iązki te  sp raw ia li, pow ołać o s ta ­
teczn ie  in n e  osoby, w  k tó rych  zaufan ie po ­
k ładają .

W ierzyciele , k tórzy w T rem bow li lub 
w  pobliżu n iezam ieszku ją , w inni są  przy  
zg łoszeniu  w ym ien ić  pe łn o m o cn ik a  w T re m ­
bow li zam ieszkałego , w celu doręczenia u c h ­
w a ł sądow ych, w przeciw nym  bow iem  raz ie  
na  w niosek  k om isarza  konkursow ego, w ie­
rzycielom  rzeczonym  n a  ich  n ieb ezp ieczeń ­
stw o i koszt, k u ra to r  ustanow ionym  zosta ł.

D alsze og łoszen ia  w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczone będą „G azecie 
L w ow sk ie j" . T e rm in  do likw idacy i oznaczo 
ny  je s t zarazem  te rm in em  do uk ładów  
w ierzycie lam i.

T a rn o p o l, d n ia  31 m a rc a  1884.

L. 17588. (2478  2— 3)
C. k. S ąd  krajow y jako  hand low y we 

Lw ow ie o tw ie ra  n in ie jszem  konkurs n a  w szy­
s tek  ruchom y, jako  też n a  w szystek  n ie ru ­
chom y, a w k ra ja c h , w k tó ry ch  obow iązuje 
u staw a  konkursow a z d n ia  25 g ru d n ia  1868 
N r. 1. D. p. p. położony m ają tek  firm y h a n ­
dlowej H e rm a n n a  C h ig era , w zględnie

Księgi gruntowe.
L  103. (2483)

D ochodzen ia m iejscowe celem  za łożen ia  
k sięg i g ru n to w ej dla g m iny  k a ta sra ln e j „Mo- 
ło d ia ty n " , rozpoczną się dn ia  25 k w ie tn ia  
1884.

In te reso w an i w in n i zgłosić się  n a  m ie j­
scu  u k om isarza  h ipo tecznego .

C. k. kom isya h ip o teczn a .
K ołom yja, 15 k w ie tn ia  1884.

pop ieran ia oznajm ić się m ających ro szczeń p rze- cześn ie u s tanow ionem u  d la n iego  k u ra to ró w  
ciw osobom trzecim  które na mocy n ie zaprzeczo w osobie p S y lw estra  Jac iew icza  c. k . n o - 
n ych  w pisów  w now ej k siędze g run tow ej ta ry u sz a  z K rosna  doręczono, 
zaw artych , p raw a  h ipo teczne w dobrej w ie- W zyw a się  za tem  M ich ała  C zern ik a  by

tem uż ku ra to row i dość w cześn ie śro d k i o-rze  nabędą. tcrnuz Kuratorowi dość w cześnie śroć
N akoniec czyni się uw agę, że obow iąz- b ro n y  za podał, lub też osobiście albo p rzez

ku zg łoszenia ta  okoliczność n ie  zm ien ia, że u stanow ionego  przez s ieb ie  pe łn o m o cn ik a
praw o zgłosić się m ające z ksieffi t.»hn!nr- no to..—; . . ; - -------- ->■------praw o zg łosić  sio ~

“  “Mbania obfon/ p/clrodz^' 'statki, ™-- m u u ie ao a m a  obrony  pochodzące
% za ła tw ien ia  sądow ego w idocznem  je s t, lub sobie p rzyp isać  będzie m usia ł.
że ja a ie  podanie stro n , odnoszące się do te -  K rosno, d n ia  13 m arca  1884.
go p iaw a, do sądu w m esionem  zostało , tu ­
dzież, że resty tucya lub p rzed łu żen ie  pow yż­
szego te rm inu , dla po jedynczych s tro n  m ie j­
sca  n ie  ma.

Lwów, dn ia 31 g ru d n ia  1883.

L . 13466.

L. 3048. (2190)

(2323  1— 3)
C. k. sąd  krajow y we L w ow ie zaw ia­

dam ia  A delę W ierzchow ską, że w  celu  do­
ręczen ia  przeznaczonej d la  n ie j uchw ały  z 
dn ia  30 g ru d n ia  1882 1. 36950, p rzy jm u ją-

nrio/łA»v»A<./>J — -1 -

L. 86. (2485)
P ro je k ta  ksiąg  g ru n to w y ch  g m in  „ P o ­

rąbki iw kow skiej i Ż erkow a" złożono w są ­
dzie pow iatow ym  w B rzesku .

Z arzu ty  p rzec iw  praw dziw ości arkuszów  
po siad an ia  w nosić należy  w sądzie lub  ko- 
m isy i h ipo tecznej, tam że do d n ia  24 k w ie t­
n ia  1884, w łącznie.

K om isya h ipo teczna.
B rzesko , dn ia  15 k w ie tn ia  1884.

,  w . ^ ------  -■  £7 A U J  J  L U  LŁj < g -

Złoezowski ck. sąd obw odow y iako^han- 2 ?  ? d a ty  Lw ów
dlow y ogłasza, że w re je s trze  d la  spó łek  e o .  swnio n ^ d e la  W ierzchow ska
spodarczych  i zarobkow ych T. I  s t r  105 W iY rrp h n ^ t- ' t^ '  r  S tan is ław ie
106 pod 1. porządkową 47 n a  dniu 20 m a r ' J ? ef° W1 N oem u L ó w en h er-
ca  1884 w rubryce 3 firm ę „T ow arzystw o  A i W i F  h '  u f . a“ 0Ylono d la n ieobecnej
w zajem nego kredy tu  w K n ih y n ic za ch  stów a i ) nmaMW  0W®̂ ,ieJ> k u ra to rem  p. adw . dr. 
ray sa en ie  za r.je strow aD e a L i e o ^ J n ,
P°ręb% po polsku, aas &  L w o . i . ,  d n i.

3388. (2491)
C. k. sąd pow iatow y w K rośn ie  zaw ia ­

dam ia iż d n ia  25go k w ie tn ia  1884, rozpoczną 
się  dochodzenia m iejscow e celem  za łożen ia  
księg i g ru n to w e j dla g m in y  k a ta s tra ln e j Potok.

K ażdy kto m a p raw ny  in te re s  w zba­
d an iu  stosunków  posiadania, w in ien  się  zg ło­
sić  i w szystko przy toczyć, co d la w yjaśn ien ia  
lub  ochrony  sw ych praw  za sto sow ne uzna 

K rosno, d n ia  13 k w ie tn ia  1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29125. (2210  3 — 3)

C. k. w yższy sąd  krajow y  L w ow ski 
podaje w m yśl ustaw y  z dnia 25 lipca  1871 
1. 96 dz. p . p. do pow szechnej w iadom ości, 
że w skutek prośby  c. k. p ro k u ra to ry i skarbu  
im ien iem  sk a rb u  w ojskow ego, u tw orzono no ­
we ciało  h ipo teczne 1. dla części parceli 
g run tow ej, 1. k. 447, g ran iczącej od pó łnoc­
nego  w schodu z d rogą do D obrom iła prow a­
dzącą ze w schodu i zachodu z pozostałą

*. , W    V i c u i f
V ere in  in  K nihynicze r e g is t r i r te  G enossen- 
scb aft m it u n b esch ran k te r H a f tu n g “ po n ie ­
m iecku , w rub ryce  4 że s ie d z ib a  s to w a rz y ­
szen ia  je s t  w K nihyniczach  , w ru b ry c e  6, 
że s tow arzyszen ie  op iera  się  n a  s ta tu c ie  z 
d a ty  K nihyn icze , 4 lis topada 1883.

P rzedm io tem  p rzed sięb io rstw a je s t  do ­
s ta rc ze n ie  członkom  za pom ocą w spólnego 
k red y tu  w szystk ich  członków  n a  u m ia rk o w a­
ny p ro c e n t po trzebnych  im  k ap ita łó w  do o- 
b rotu  w gospodarstw ie, h an d lu , p rzem yśle , 
lub  rzem iośle.

D y re k c ja  S tow arzyszenia sk ła d a  się  z 
członków  tegoż pp. Józefa  M en aszeg o  dw. 
im . D aw id  szynkarza jako d y rek to ra , H er- 
sza  Z im m er p ryw atysty  jak o  k a s je ra ,  M a je ­
r a  W olfa dw . im  B el p ry w a ty s ty  ja k o  k o n ­
tro le ra , k tórzy  wszyscy są w K n ih y n ic za ch  
zam ieszkali.

Podpis za stow arzyszen ie  u sk u te cz n ia  
;ię w te n  sposób, że podpisujący do firm y s to ­

w arzyszen ia  stam p ilią  w yciśn iętej sw oje p o d ­
p isy  dołączają.

Do w ażności zobow iązan  a w o b ec  osób 
trzec ich  potrzeba podpisu  w szy s tk ich  c z ło n ­
ków' D yrekcyi, zaś w yp łaty  z kasy  stow arzy ­
sz e n ia  u sku teczn ia  k asy er je d y n ie  za  pise-

^   : ______ rv — i •

d n ia  29 m a rc a  1884.

L. 5193. (2498  1 - 3 )
S am oistna  c. k. uboczna s ta cy a  te le ­

g rafu  w M ościskach zo s tan ie  z końcem  b. m . 
z w in ię tą ; zaś s łu żb a  te lg ra ficzn a  tam że w y ­
k onyw aną będzie od 1 m aja  b. m. p rzy tam - 
te jszym  c. k: u rzędzie  pocztow ym .

Co się  do pow szechnej w iadom ości po ­
daje.

Lw ów , dn ia  10 k w ie tn ia  1884.

® ie  f. f. felbftftćinbige $elegrafem 9łe* 
benftation in  M ościska tuirb m it ®nbe l. SW. 
aufgrfaffett, unb ber Je legrafenbienft bajetbft 
uom 1. HJłai 1. 3 . an, bei bem bortigen f. f. 
iPoftomte auśgeiibt toerben.

S33aS tjiemit ju r  allgem einen Slenntnij} 
gebracfjt rnirb.

L em b erg , am  10 SłpriI 1884.

Ilo A a6CA A« « kl|joh e^ a o m o c t h , ipo 
H. k. ca/HOCTOATfAKHa cTdi0'A  T fa trp a ^ H -
HfCKd BTv AloCTHCKayTi C k KOHgfMk T . AV 
p«3KA3SecA, a  Tfatrpa^H U fcKa ca&KEa t a m - 
JKf Kt>Af BKIK0HSB4THCA ÓTTv 1 A \dA  T . p.
npH TaMTfHmS/W k 4 . k. iiohtobo/W K  ©y- 
pAA-b.

ze w sebodu  i zachodu z _ _______ --------  — — j — ’7
częścią par. lk. 447, z p o łu d n ia  i po łudnio- m nem i asygnacyam i przez D jr e k to r a  podpisa- i I st,  it- k. /^upcKiriH n©HTk h T fafrpaA cB Ti
wego zachodu z parc . 1. k. 717 i d ru g ą  parc. nenii a n a  pokw itow ania w p ła t do kasy  czy- ' AhBĆmk, a »a  10 I^ b^ t h a  J 884
lk. 2737, p rzestrzen i 8 8 3  2. d la  n aastęp u ją- n ionycb  p o trzeb n y m  je s t  oprócz podpisu  ka- Schiffuer.
cych części z parc . g ru n t. lk. 2737 jako  to: a sy e ra  tak że  podpis je szcze  jednego  członka

D yrekcyi.
U d z ia ł każdego cz ło n k a  u stanow iony  

je s t  n a jm n ie j n a  10 zł. w a. najw ięcej n a  
5 0 0 0  zł. aw. może je d n a k  każdego czasu  u- 
u cb w a łą  ogólnego zg ro m ad zen ia  być zm ie ­
nionym . U d z ia ł ten  m oże być w płacony albo
117 r* o }  n  ći n  •     ‘ * ’ łl

— -------- t ----------------  -  —  ----
cych  części z parc . g ru n t. lk. 2737 jak o  to: a 
części g ran iczące j z północy z parc. gr. lk. 
447, ze w schodu z re sz tą  parc. lk. 2737, i 
parc. 1. k 717, z po łudniow ego zachodu  z 
resz tą  parceli 1. k. 2737, z zaehodu i pół­
nocnego zachodu z parcelą  1. k. 718, b. czę­
ści g ran iczącej ze w schodu  i po łudn io . wscho„ „ — -------- — u u ma i  l^ ii m u zę  uyc w piacuuy aioo
du z parc. 1. k. 592, 594, 675, z po łudn ia  w ca łośc i za raz  po p rzy stą p ie n iu , albo uzu- 
z resz tą  p arc . 1. k. 2737, z zachodu  i pó łnoen . p e łn iony  w k ład k am i m iesięcznem i n a jm n ie j
zachodu 7, H9.ru 1 U i i f i / a  ' ,™ ..„ 1 „ .  1 - i  ----

1/ J -  "  - v

zachodu z parc. I. k. 448/a. i re sz tą  parc. I . 
2737, c. części g ran iczące j z po łudniow egoJ.. • / l 1 1

po 1 zł. wa.
Dopóki u d zia ły  n ie  osięgną swej w y-

L. 1475. (2490  1— 3)
O. k. sąd  pow iatow y w  K rośn ie  zaw ia­

d am ia  Józefa  F ilip a  z m ie jsca  poby tu  n ie ­
w iadom ego, że F ra n c isz ek  B libarczyk  w niósł 
do tu t. sądu  pod dn iem  15 lu teg o  1884 1. 
1475 p rzeciw  niem u pozew o zap łacen ie  30 
złr. a. w. z pn ., k tó ry  do rozp raw y  d ro b iaz ­
gow ej z te rm in em  n a  dzień  20 m a ja  1884 
n a  9 godz. ran o  d ek re tow ano , i że d la  n iego  
k u ra to r  ad  ac tu m  w osobie p. L ew akow skie- 
go adw . z K rosna  u stanow iono .

__Ł__  0 _____ u » (« « i uuziaiy  n ie  osięgną swej w y-
wschodu i północnego zachodu , z re sz tę  parceli sokośei dyw idendy  do ty ch że  będą doliczane. g 0  a a w .  z u ro s n ą  u stanow iono .
1. k. 2737, z po łudn ia  z p arcelą  1. k. 602, W szelkie og łoszen ia i zaw iadom ien ia  W zyw a się za tem  Józefa F ilip a , by na
z północy z parc . 1. k. 450, d. części g ra n i-  w sp raw ach  s to w arzy szen ia  w ychodzić b ęd ą  tym  term in ie  albo osobiście, albo przez m ia-
czącej z pó łnocnego  w sebodu  i po łudn io  za- pod firm ą s to w arzy szen ia  i podpisyw ane bę- now anego  i do sądow ej w iadom ości nodane-
chodu, z re sz tą  parceli 1. k. 2737, z północ- da p rzy n a jm n ie j p rzez dw óeb  członków  Dy-n PtTO r1 ropnło 1 A 90 -

•• ~0     C? 7 C Ł ■
w łaścic ie la  H erm a n n a  C h igera  we Lw ow ie.

K ierow nic tw o  tego  k o n k u rsu  p o ru c z a . z,USi,aio, azeny  ten że  w ygotow ał,
się p an u  c. k. radcy  sądu  krajow ego Zu-1 p ro jek t o tw orzyć się m ającego  ciała tabu larnego
hrzv<>triam i!. ia lro  trnm isn.r7.nw i Irnn lrnrsnw A - I k tó r v  tn  m a U l i  — i — ± .  . i . • , f i

nego zachodu  z re sz tą  p arce li 1 438 , z po ­
łudn iow ego  w schodu  z parc . 1. k. 496 513 i 
w szystk ie cz te ry  pod a. b c. d. w ym ienione 
części w łącznej p rz e s trz e n i 146D . 3. dla 
części p arce li 1. k. 2726, g ran iczące j z pół 
nocy i p o łu d n ia  z re sz tą  arc. 1 k. 2726, 
i  pó łnocnego  w schodu z parc . 1. k. 263, z 
południo  zachodu z p arce lą  1. k. 264, w ob­
szarze 1 1 Q  gąż.

c- k. sądow i obw odow em u w P rzem yślu , 
poleeonem  zosta ło , ażeby  te n że  w ygotow ał,„unialrł — '

ir ; -  ̂ °  I r  7*' uiaia iduuiam eff
b rzyck iem u, jako  kom isarzow i konkursow e- który to p ro je k t w  tym że c. k. sądzie obwodo 
m u, zaś tym ezasow ym  zaw iadow cą m asy u s t a - 1 m” ,r’ - ■ - - -
n aw ia  się  p. adw . dr. W szelaczyńsk iego , wzy 
w ając zarazem  w ierzy c ie li, aby  po p rz e d ło ­
żen iu  dokum entów , służących  do w ykazania 
ich  p re te n sy j, poczynili sw e w nioski co do 
za tw ie rd zen ia  tegoż, lub ustanow ien ia  in n e -

wym p rze jrzan y m  być m oże a od d n ia  1 
kw ietn ia  1884, za księgę g ru n to w ą  uw ażanym  
będzie; rów n ież  oznajm ia się, że od dn ia  tego 
począwszy now e p raw a  w łasności, zastaw u 
inne p raw a h ipo teczne n a  wyż op isanej n ie ­
ruchom ości, jako  now e ciało  ta b u la rn e , do-----------------------  --o ---)  . ——-  j»&u u u w e  c ia io  u ao u ia rn e , do

go zaw iadow cy m asy i aby przedsięw zięli księgi g run tow ej w ciągnąć się m ającej, tylko 
w ybór w ydziału  w ierzycie li, w k tó rym  to przez w pis do księg i h ipo tecznej nab y te  
celu w yznacza się te rm in  n a  dzień  1 m aja  ogran iczone, n a  in n y c h  p rzen iesione  i uch y - 
1884, godzinę 10 p rzed  południem . lone być m ogą.

K tokolw iek  chce w ystąpić z jak ąb ąd ź  R ów nocześnie w zyw a c. k. w yższy sąd 
p re ten sy ą  do w spólnej m asy rozbiorow ej, krajow y w szystk ich , którzyby: 
m a takow ą zg łosić  w tym  sądzie  krajow ym , a) na zasadzie  p raw , p rzed  dn iem  o tw ar- 
w edle p rzep isu  u staw y  konkursow ej pod ry- eia tego now ego c ia ła  ta b u la rn eg o  naby tych , 
g o rem  zagrożonych  tam że szkodliw ych  sku t- dom agali s ię  zm iany  w p isanych  tam że s te ­
ków  p raw n y ch  p rzed  up ływ em  30 czerw ca sunków  w łasności i po siad an ia  bez różnicy 
1884 i podać ją  n a  te rm in ie  n a  dzień 2 czy zm iana ta, przez dopisanie, odpisanie 
lip ca  1884, godzinę 4 po po łudn iu , w y- lub p rzep isan ie , przez sp rostow an ie  ozna- 
znaczonym  do uzn an ia  p łynnośc i i oznaczenia czenia n ieruchom ości, lub  po łączenie c a ł  
p raw a  p ierw szeństw a, chociażby n aw e t o n ią  h ipo tecznych , czyli też w inny  sposób na-
o n A r  i  11 ^  h ^ r ł ’ v*T T T f A / i d  A T I  \7  A  m o  •spór już  b y ł w ytoczony.

n r : _____ * i _ .. i. lł
stąp ić  m a ;, - J ---------- J - U V ----5

W ierzycie lom , k tó rzy  zg łoszą  się ze b) już p rzed  dn iem  o tw arc ia  now ego ciała  
sw em i p re ten sy am i, p rzy s łu żą  praw o w ybrać tabu larnego  n a  n ieruchom ości tej, lub n a  jej 
na tv m  te rm in ie  w m ieisce dotTchczasowflorn anh nabpi; — — *------

  i  ------ J ------1 C-~J--------- i’ ,
n a  ty m  te rm in ie  w m iejsce dotychczasow ego 
zaw iadow cy m asy , zastępcy  onego i cz łon ­
ków  w ydzia łu  w ierzycie li —  in n e  osoby, po­
siada jące  ich  zau lan ie.

Na te rm in ie , w yznaczonym  do w yka­
z a n ia  p ły n n o śc i zg ło szonych  w ierzy te lności, 
m a być u siłow ane p rzyp row adzen ie  do sk u t­
ku  ugody  w m yśl §. 68. ustaw y kon k u r­
sow ej

w — UVJ5 ,JOJ
częściach, nab y li p raw a  zastaw u , służebnośei 
lub  in n e  p raw a  do w pisu  hipo tecznego  przy­
datne, o ile p raw a  te , jako  należące do 
daw niejszego s ta n u  b ie rn eg o  w pisane być 
m ają, a  p rzy  za łożen iu  now ego c ia ła  tab u la r­
nego  w ciąg n ię te  n ie  zosta ły , ażeby w c. k. sądzie 
obw odow ym  w P rzem yślu  sw oje oznajm ien ie do 
d n ia  l lip c a  1884, w łączn ie  tem  pew niej 
w nieśli ile że w przeciw nym  raz ie  u tra c ą  praw o

_   *"
now anego  i do sądow ej w iadom ości po d an e­
go pełnom ocn ika s ta n ą ł, lub  też  u s ta n o w io ­
nem u  kuratorow i śro d k i obrony  dość w cześ­
n ie  dostarczy ł, ileże z zan ied b an ia  tego w y­
n ik n ą ć  m ogące złe sku tk i, sam  sob ie  p rzy ­
p isać  będzie m u sia ł.

K rosno, d n ia  16 lu teg o  1884.

L . 1 5426 . (2268  2 — 3)
C. k. sąd  k rajow y  jak c  han d lo w y  w e 

L w ow ie o zn a jm ia  n ie  obecnej I tc ie  B u rs tin , 
że p rzec iw  n ie j z o s ta ł dn ia  5go k w ie tn ia  
1884  do 1 15426, n a  rzecz Jakóba  B . W ein-

  reb a  w ydanym  nakaz zap ła ty  sum y w ekslo-
L . 2921 . (2493  1— 3) w ej 147 zł. 37 ct. z pn.

G etzel M ohl w n ió s ł pod dn iem  14 G dy m iejsce pobytu  l i ty  B u rs tin  n ie
czerw ca r. b. 1. 2921, do tu te jszeg o  sądu je s t  w iadom e, ustanow iono  d la n ie j k u ra to -
pozew przeciw  z życia i m iejsca pobytu, n ie- rem  adw . dr. S okala a tegoż zas tęp cą  adw .
w iadom ym  spaekob iercom j M otia  W in tera , o d r. Schaffa i w sp o m n ian y  n ak a z  za p ła ty
w ykreślen ie  sum y 40  zł. a . w. z s tan u  b ie r-  m ianow anem u k u ra to ro w i doręczonym  zostaje.
nego  rea ln o śc i pod n r . 27 w R adym nie  po- W zyw a w ięc zatem  I t tę  B u rstin , aby
łożonej, n a  rzecz m asy sie rocej M otia W in- ustanow ionem u ku ra to ro w i s łu żące  do sw ojej
te ra  in tab u lo w an e j. ob rony  śro d k i d o sta rczy ła  lub in n eg o  zastępcę

P on iew aż m ie isce  nribvtn nm w anip.h c/m.n *-

rekcyi, zap roszen ia  zaś n a  ogolne zg rom adze­
n ia  jeżeli n ie  pochodzą od D yrekcyi, p o d p i­
su je  p rezes i se k re ta rz  R ady zaw iadow czej 
pod  n ap isem  „R ad a  zaw iadow cza to w arz y ­
s tw a  w zajem nego k red y tu  w K n ihyn iczach  
s to w arzy szen ia  za re je stro w an eg o  z n ieo g ra ­
n iczoną poręką" NN. P rezes  N N . S ek re ta rz .

P ub liczne og ło szen ia  um ieszczane b ę ­
dą w jed n y m  z dz ienn ików  krajow ych.

P oręka cz łonków  je s t n ieogran iczoną. 
Z łoczów , 29 m arca  1884.

P on iew aż m ie jsce pobytu  pozw anych 
je s t  uiew iadom e, p rze to  d la  n ic h  ustanow io­
no kurato ra , w osobie tu te jszeg o  c. k. no ta- 
ry u sza  p. W ład y sław a  Ja n ick ieg o , k tórem u 
doręczono pozew  z te rm in e m  do rozpraw y 
n a  dzień  16 m aja  1884, n a  godz. 9 rano .

W zyw a się  p rze to  pozw anych  ażeby 
udzie lili in fo rm acy i do obrony  sw em u kura-L_____' l i *  *

— —.. . . .v u j tu  ,uu  iu u r g 0 zastępcę 
sobie o b ra ła , gdyż inaczej ze za n ie d b an ia  
w yn iknąć  m ogące n a s tę p s tw a sz k o d liw e ,sa m a  
sob ie  przyp isze.

Lwów, d n ia  5 k w ie tn ia  1884.

L . 14286 . " (2254  2 — 3)
C. k. sąd krajow y jak o  han d lo w y  we

 v ---------- - L w ow ie u s ta n aw ia  dla z życia i m ie jsca  po-
torow i. lub  in n eg o  zastęp cę  w ym ienili, a  b y tu  n iew iadom ego A n ton iego  G aspersk iego
w razie i sam i się  b ron ili, w  przeciw nym  ra -  k u ra to rem  adw okata  k raj. d r. B łażejow skiego
zie sam i sobie p rzep iszą  sob ie w inę. z zastęp stw em  adw oka ta  k ra j D ąbczańsk iego

O. k. sąd  pow iatow y. w sp raw ie  bankH krajow ego król. G alicyi,
R adym no, 19 w rześn ia  1883. L odom eryi w raz  z W ielk iem  K sięstw em  K ra-

___________  kow skiem , przeciw  tem uż A n ton iem u  G as-
E- 2360. (2492 1 — 3) perskiem u* p to  1500  zł. a, w. z pn. z k tó -

Ces. król. sąd  pow iatow y w K rośn ie  ry m  sp raw a ta  w edle ustaw y  p rzeprow adzo-Uow,;„ n •>o — I   ---- "J
zaw iad am ia  M ich ała  C zern ika z m iejsca po­
by tu  n iezn an eg o , że M ichał K arszn iew icz 
w n iósł pod dniem  12 m arca  1884 1. 2360, 
do tu te jszego  sądu  przeciw  n iem u  i K a ta rzy ­
n ie C zern ik  pozew  o zap łacen ie  9 z ł. a. w. 
z pn ., k tó ry  do rozp raw y  drobiazgow ej z 
te rm in em  n a  20 m aja 1884, o 9 rano  za ­
dek re tow ano , i że odnośny  pozew  ró w no-

n ą  będzie.
W zyw a się  w ięc tegoż zapozw anego , 

aby w na leży ty m  czasie osobiście s ta n ą ł, lub 
p o trzeb n e  ty tu ły  p raw ne u stanow ionem u  z a ­
stęp cy  udzielił, lub stosow nych  do obrony 
środków  użył, gdyż  w yn ika jące  sku tk i z a n ie d ­
b a n ia  sam  sobie p rzep isze .

L w ów , d n ia  29 m arca  1884.
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L. 8016. (2255  2 — 3)

C. k. sąd  k rajow y  w e Lw ow ie o zn a j­
m ia  n iew iadom ym  z życia i m ie jsca  poby tu  
K azim ierzow i, Ja n o w i i Józefow i B a liń sk im , 
tudz ież  tychże z im ien ia , życ ia i m iejsca 
pobytu  n iezn an y m  spadkob iarcom , że M ie­
czysław , N apoleon , A n to n in a , K az im ierz , S ta ­
n is ław  i Zofia Z brożkow ie w n ieś li p rzeciw  
n im , jak o też  p rzeciw  M ichałow i Ja n isz e w ­
sk iem u, W an d z ie  Ja n isze w sk ie j i Z u zan n ie  
Ja n isz e w sk ie j pozew  d n ia  26 s ty c zn ia  1884
1. 4034  o ek s tab u lacy ę  "ze s ta n u  b ie rn eg o  
dóbr W ierzb iąż, p raw  tam że w  poz. Dom 
60 pag . 18 n. 17 on. w yk. n ip . 1. 92 k a r ta  
ciężarów  C poz. 5 n a  rzecz K az im ie rza  B a ­
liń sk iego  in ta b u lo w an y c h , że z tego  pow o­
du  d la K az im ierza , J a n a  i Józefa  B a liń sk ich  
a w zględnie spadkob iercy  ty ch że  ku rato rem  
adw . dr. N urkow sk i, a  zastępcą  adw . dr. 
K rów czyński we Lw ow ie ustanow iony  i w spo­
m n ia n y  pozew tem uż k u ra to ro w i doręczony 
zosta ł. W zyw a się  za tem  K az im ierza , J a n a  
i Józefa  B alińsk ich , ew e n tu a ln ie  ich  sp a d ­
kobierców , aby u stanow ionem u  kuratorow i, 
służące  do sw ej obrony  środk i dostarczy li, 
lub  in n eg o  zastępcę sobie obrali, gdyż in a ­
czej z zan ied b an ia  w yn iknąć  m ogące n a ­
s tęp stw a  szkodliw e sam i sobie przypiszą.

Lw ów , d n ia  1 m arca 1884.

L. 3205/pr. (2456  3— 3)
N ow e w ybory do R ady pow iatow ej, r o z ­

p isane n a  m ocy §. 15 o rdynaeyi w yborczej 
pow iatow ej tu te jszym  re sk ry p te m  z 25 m ar­
ca b. r. 1. 2314 /p r. w pow iatach  w ty m  re ­
skrypcie w ym ien ionych , odbędą się w g rup ie  
w iększych posiad ło śc i, z a m ia s t 8 m aja, d n ia  
J2  m aja  b ieżącego roku.

Z  P rezy d y u m  ek. N am iestn ic tw a.
W e Lw owie, d n ia  9 k w ie tn ia  1884.

£1. 53223. (661 3 — 3)
SSott © etten beż f. 1. £artbe$get:id)te§ ju  

L em b erg  werben bte 93efi(ser ber ber g r a u  
Ju lie  K unde, ©utSbefifeerin itt G o llitsch  hei 
Cilli, artgeblidj enttoenbeten, am  1. ©eptember 
1883 fdfiigen SouponS bon ben 6 prc §tipo* 
l^elenbriefen ber f. f. prib . galtjtfd jen  ?l£tien= 
4)tjpotl)efenbańf S erie  E . N r. 867 uber 5000 
ft. unb Serie D. N r. 8698  uber 1000  jl. o. 
SB. aufgeforbert, bie SouponS binncn einem 
8af)re, jectjS SBodjen, unb  brei Stagen nad) ber 
b ritten  Gśinfdjaltung biefeS ®bifte§ urn fo ge= 
tuifcer anljer borjulegen, alS w ibrigenfallś foU 
dje nadj frudjtloS berftridjener g r if t  fitr autor* 
tif ir t e rfla rt werben wfirben.

L em b erg , ant 12. S an n er 1884.

Doniesienia prywatne.

Trawa Miodowa.
N asienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
wilgotne zupełnie wyjałowione, na pastw iska 
równie dobre, gdyż raz zasiana trw a la t kilka 
i znosi zdeptacie, do podsiewu koniczówzupeł- 
nie odpowiednie 1  k o r z e c  wraz z workiem 
4  z l r .  5 0  k r . ,  przy odbiorze naraz 10 
korcy, dodaje się jeden korzec bezpłatnie; za­
mówienia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład 
nasion w  B o h c n f .  (995 10— 13)

Ogłoszenie.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 

Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem 15go 
marca b. r. otworzył

Nową szkołę kroju i szycia 
ubrań  dam sk ich ,

z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktycz­
niejszej metody, zdobytej długoletnią praktyką 
w zawodzie krawiectwa damskiego.

Niemniej też; uwiadamia, 
że opuściło prasę drukarską wypracowane i 
wydane przez podpisanego dzieło (w językach 
polskim, niemieckim i francuskim) pod tytuł.

„Nauka kroju i szycia ubrań 
damskich"

wraz
z z e sz y te m  ry su n k o w y m  in fo r ­

m a c y jn y m
(zawierającym 33 tablic a 220 figur kroju) 
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest 

d« nabycia w pomieszkaniu u podpisanego wy­
dawcy po cenie 5 zł.
Przybory do kroju ułatwiające rysunki za cenę 

3  z lr .
Lekeyj z zastosowaniem me­
tody w dziełku streszczonej,
udziela przez 3 godziny za wynagrodzeniem 
miesięcznem 8 zł, od osoby w własnem pomie­

szkaniu przed południem lub po południu.
Na żądanie udziela lekeyj także w domach 

prywatnych za wynagrodzeniem 80 ct. za go­
dzinę od osoby, 1 złr. 20 ct. od 2 osób, zaś 
1 50 ct. za udzielanie lekcyi jedno-godzinnej 
trzem osobom.

Tusząc sobie, że PT . Publiczność jak do­
tychczas tak  i nadal zaszczycać będzie wzglę­
dami i uznaniem firmę podpisanego, uprasza 
o przychylność i poparcie w obecnych jego u- 
siłowaniach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem

G ó r a ls k i
krawiec damski! i  nauczyciel kroju 

pod 1. 25 ulica Wałowa. 
________________ 06 0 4  12-3) ____

?!>*>

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
u l i c a  Z i m o r o w i c z a  1. 1 0  na dole,

( A r tu r  K o ś c ic k i)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kswę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1  k i l o  1 z ł ,  5 5  c t .  i  1  z ł .  6 0  O t. 

N ei prow ineyi: 
l*  4 k i t o  8  z ł .  !łO  c t .  f r a n c o .

Co naiesią’a świeży transport.
(2445 2 -8)

Biblioteka matematyczno-fi
7\/f*7łl5) wydawana pod redakeyą M. i  
a  j u i t l l a y  B a ran ie ck ieg o  z zapomogi Kas 
pomocy naukowej im. Mianowskiego w Warszaw 

Początk i arytm etyki M. B e rk m a n ’
: tr. 276, kop. 65 w cpr. — W iadom ości pfl 
czątkowe .z fizyk i S. K ra m sz ty k a , część i- 
stron. 87, drz. 47 kop. 30, część II str. 140, dn 
56, kop. 45 w opr, — Arytm etyka, kurs teor* 
tyczny Dr. iii A. B aran ie ck ieg o  z przypiskal 
Prof. J .  N .P rankego  i D r, A. Z b ikow sk iego , sti 
433, rub. 1 kup. 70 Geam etrya aitialitycz 
na Prof. Dr. W. Z ajączkow sk iego , str. 555, dr; 
85 rub. 3.

W  druku : W iadom ości z geografl 
fizycznej Dr. A. W. W itkow sk iego  i llo zn ią  
zywiunte rów nań  liczeknycli Prof. Dr. I 
Sochoeskiego. (21 '6  3 - 3 )

 ---------— — ■— X

F U  D R K S I Ą Ż  Ę C Y
b i a ł y ,  r  ó  i, o  w  y  i  ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. —- Pudr książęcy na wszystkich w ystawach odnosił palmę 
pierw szeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają,. — P udr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do tw arzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego 
upiększenia twam y.

Pudełko m iłe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1 .20  cnt. z łabędzikiem I 60 cnt.

r

L . 108. (2437  2 - 3 )

B I L A 1 S
T ow arzystw a k redy tow ego  d la ro ln ic tw a, 

han d lu , p rzem y słu  i rękodz ie ln ic tw a w 
B CT S K  U ,  s to w arzy szen ia  z a re ­

je s tro w a n eg o  z n ieo g ran iczo n ą  poręką, 
z a  r o k  1 8 8 3 .

a .  O b r ó t  k a s o w y :
P rzy ch ó d  290.824*84 ; —  R ozchód 

288 920 17; —  S ta n  kasy  z końcem  roku 
1883 1.404*67; —  O brót ogólny  580  649*68.
b. B i l a n s :

Stan czynny.
G otów ka 1.404*67; —  s ta n  pożyczek 

103.104*15, odse tk i n a  rok J 884 naprzód 
w ypłacone 98*40; —  odse tk i za leg le  za 1883 
rok 8.996*87; —  w artość m obiliów  489 44; — 
w arto ść  zap asu  druków  i t. p. 300 — . — 
zaliczki p rocesow e 792*77; razem  115.186 30;

Stan bierny:
U dzia ły  członków  49.695*04;— w kładki 

pożyczkow e 39.876*96; w ierzyciele 12.480*— ; 
kaucya 1000 .— ; odsetk i n a  1884 r. naprzód 
p o b ran e  i w ypłacone 1.468*93; — d łużna  
p ła ca  d y re k c ji  za 1883 r. 2 5 .— ; — fundusz 
rezerw ow y 4.734*50; — czysty  zysk na 1883 
rok 5.905*87; —  razem  115 186 30
c .  R a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w

M a :
Z rac h u n k u  odsetek  9.600*81; —  do­

d atek  n a  w ydatk i k an ce la ry i 530*87: —  n a- 
leży tość bezp o śred n ia  43*14; —  razem  
10.174 82.

Winien :
K oszta  adm in istraey i 4.214*57; — u ży t­

kow anie m ebli 54*38; —  czysty zysk na 
1883 r. 5.905*87; —  razem  10.174*82.

Z końcem  roku 1882 liczyło T o w arzy ­
stw o 8 i2  członków , w roku  1883 przybyło  
106, ubyło  przez w y stąp ien ia , w yklucz n ia  i 
śm ierć  77, z udziałam i 4.734*54, pozostało 
za tem  z końcem  1883 r. cz łonków  841.

O prócz tych  w ypow iedział 1 członek 
połow ę sw ego udziału  w ilości 55.

W płacone udziały  członków  z końcem  
roku  1882 w ynosiły  fcw o tę  45.145 08; — 
W roku  1883 w płacono u d zia ły  w kwocie 
14.222 42 ; —  a w tym że roku w ypłacono 
ustępującym  członkom  i odpisano  w m yśl 
s ta tu tu  9 672*46; —  zatem  pozostało  z k o ń ­
cem  r. 1883 w płaconych  udziałów  49.695 04.

B u s k ,  d n ia  15 lutego 1884. 
T ow arzystw o  k redy tow e dla ro ln ic tw a, 

h an d lu , p rzem ysłu  i rękodz ie ln ic tw a w B usku, 
sto w arzy szen ie  zarej. z n iecg r. poręką 

Iza a k  Leib Goldberg , d y rek to r  w. r. 
W łodzim ierz Pohorecki k a s je r  w . r.

Ze s tro n y  B.ady zaw iadów czej:
II . Sigal w . r. E. J la fncr  w. r.

W O D A  F I J M I J a O W I .
ITsnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzGiniimie i łuszczenie skóry, 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygiem czny został odszezegól.niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i uuler przyjemnym zapachem, łago­

dnie w pływ a na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z tw arzy- —  Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JA N A  IH N A T O W IC Z A
przy ul. K opernika Nr. 3. we F ilii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. B ałłubana, w Krakowie w F ilii w Sukiennicach I. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180  16-?)

i

L . 4715/1. (2272 3 — 3)

K. k. priv. Lemberg -Czernowitz-Jassy Eisenbalin- 
_______________ Gesellschaft._______________

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, 
die Actionare der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy 
Eisenbahn-Gfesellschaft zu der Hittwocii «Ieia 30  
A p ril um 10 Uhr Yormittags, im Saale des
Ingenieur- und Arehitekten Yereines in Wien (EschenJ 
bachgasse 9) stattfindenden

XXIII. (ordentlichen)
G-eneral - V ersam m lung

einzuladen.
Gegenstande der Verhandlung sind:

1. Gestionsbericht des Yerwaltungsrathes.
% Bericht uber den Betrieb der ósterreichischen und rumanischen Li-' 

nien im Jahre 1888.
8. Bericht des Revisions-Ausschusses uber die Betriebs-Rechnungen und 

den Rechnungsabschluss pro 1888.
4. Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Verwendung des Rein- 

ertragnisses.
5. Wahl des Reyisions-Ausschusses.
6. Antrag des Yerwaltungsrathes wegen Erwerbung der Ooncession fur 

den Bau und Betrieb einer Eisenbahn von Lemberg iiber Rawa Ruska an 
die russische Grenze bei Netreba (Tomaszow).

7. Antrag des Yerwaltungsrathes wegen Betheiligung der Gesellschaft 
an der JCapitals - Beschafung und Uebername des Betriebes von an die 
Hauptbahn anschliessenden Localbahnen.

8. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
J e n e  H e rre n  A clbm are, w elche der G en e ra l - V ersam m lu n g  beiw ohnen , oder ih r  

S tim m re ch t nacb  M assgabe d er S ta tu te n  ausuben  w olien, h a b e n  I h r e  A c i i e n  h i s  
l a n g s t e e s  2 2 s l e n  A p r i l  1 8 8 4 ,  bei der C e n tra l - C assa der G ese lschaft ( I  Blisa- 
be th strasse , 9) i n  W i e n ,  oder:

bei d e r  A nglo  ó s te rre ich isch e n  B ank  I n  W  i c u ,  
bei d e r S m im lu n g s  ■ Ca«sa der G ese lschaft i n  I L e m h e r g ,  
b e i d e r  g>ili5. A ctien  - H ypo thekenbank  I n  J L ^ n a b e r g ,  ew entuell 
bei dereń  F ilia le n  i n  M r a i t a u ,  l i i c r n ó n i t *  u n d  T a r n o p o l ,  
bei der A nglo - A u s tr ia n  - B ank  I n  L o n d o n ,  oder 
bei d e r  B an ąu e  N ational de R oum anie  I n  B n h a r « s t ,  

m itte ls t doppelt au szu fe rtig e n d er C o n s ig n a tio n en  (wozu B lan q u e tte  bei den  g e n a n n te n  
Cassen u n en g e ltlich  verabfo!gt w erden) zu e rle g en  und  e rh a lte n  m it d e r  E m p fan g sb e sta -  
tig u n g  h ie riib e r  die L e g itim a tio n sk a rte n  zur G enera l - V ersam m lu n g .

Im  V ertre tu n g sfa lle  m iissen  die a u f  d er R uckseite  der L eg itim a tio n sk a rte n  vorge- 
d ru ck ten  Y ollm ach ten  eige-nhilndig u n te rfe r tig t w erden .

W i a n ,  am  30sten  Miirz, 1884.

H er Werwaltńmgsraitli.

R ym anów ,
Z a M a d  k ą p i e l o w y
otwarty z dniem 1 czerwoa b. r. — 
Komuuikacya ułatwiona przez kolej 
Transwersalną, stacya Rymanów.
Sól i  wody mineralnie rozsyła 
na żądanie Zarząd. Giso 7—10)
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J Dr. A. Majewskiego j
t MMwodoleczniczy t
| we L w o w ie  (w Kisielce) f

otwarty przez eałą zimę. f
(7231 23— ?) T

I

K i l k a  t y s i ę c y

RESZTEK SUKNA
długości 3— 4 metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
>td , rozsyła za zaliczką 5 złr. fabryka sukna: 
H .  G R O Ł I C H .  A't-Briinn, Kiosterp atz
Nr. 2. (1915 4 —20 '

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa­
bryka zamieni go eh-;tnie na inny.

(2108 3 —3) j

Ważae dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon letni 
188 i  znacznym zasobem

p r a w d z i w y c h  p a r y s k i c h

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach i e a d z tw i la ju c o  
t a n i c h .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy joaryski kapelusz, za baz- 
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony Simą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy, lub koron­
kowy, [najnowszej fermy i gustownie ubrany 
prawdziwemi sirusiemi i fantastyczneini pió­
rami i t. d. ; ( ) e n y  k a p e l u s z y  u d  3  
z ł .  5 0  c t .  d o  1 5  z ł r .

G r a ł  M n  Je M e s
w  n -s A M a s  «t» WfcP.S

I  u l .  G r t d i k a  n r .  7 .

))

Dr. Jasińskiego 

1
jakoto: klimatycznych, zakładów wodoleczni­
czych, zdrojowisk, kąpied r/ecznych, morskich 
i t. d. rozbiera działanie wszelkich uzdrowisk 
i wymienia kwalifikujące się do nich choroby, 
dalej przechodzi krytycznie sposoby leczenia 
wodą, traktuje oraz o łaźni rzymsko-irlaudz. 
o kąpielach borowinowych, iglicowych, piasko­
wych i t. p., nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żentycą, kumysem i winogronami. Do nabycia 
w księgarni p. Milikowskiego we Lwowie, ce- 
11 a 1 złr. _ _ _ _ _ .

Kossy jskFol e j ek
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyżów — prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe środki 
lekarskie. ^  ^

M A S C
(Bruchsalbe) na Przepuklinę

leczy w zupełności najbardzi ej przestarzałe przepu­
kliny ( U n te rlc ib sb ru e h e  ) . Składu powyższych 
środków nie ma — rozsyłka ma miojsee przy świeżem 
Napełnianiu tylko u J .  G -rolicha w Bernie Skene- 
strasse nr. 3. (1659 6 -6 )

Rzeźby i ornam enty
»  < 1  ■ *  a t  » v

Ołtarze, Ikonostasy
i wszelkie udekorowania arehitektoniezne do 
kościołów i salonów uskuteczniam w różnych 

stylach.
I .w A w , u l i c a  P a ń s k a  1 3  w podwórzu.

T a d e u s z  S o k u ls k i .
(1780 5 - 6 )

Fracow n ia  
sukien damskich

poleca się Szanownej P . T. Publiczności i  wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecozyzny damskiej wcho­

dzących artykułów :
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c j ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie pod<ug najświeższych ż u r c a l i

Ludmiła Pizuiiska
Przy n i. K r a k o w sk ie j  1. 1 na 1 piętrze (róg 
. _______  od Rynku)

Izydor Wohl
u l i c a  S y k s t u s k a  1. 6

poleca Szan. P. T . Publiczności
s w ó j  W Y Ł Ą C Z I fY  s b  la d

HERBATY
r © # s y j s k i e i .

(1129 1 7 -1 1 )

Cl
M
V

■R
©

3
$

F a b ry k a  K o rk ów

L. J. Malewski
( C t  w < >  ^ sm r9 

u l .  D u m i n i h a ń s k a  1. 5 .
poleca swą f a b r y k ę  k o r k ń w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia j igieł.
  (8 4 -12)

N i e o m y l n e !

założona w  r. 1 8 7 7 .

l O O O O O O ł O O C O O O O O

Szematyzm
1884

Królestwa G alicji 1 Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem

n a  r o k

nabyć m ożna po cen ie  2  z ł .  O ©  c t .  
w ek sp ed y c ji 

„ G A Z E T Y  X  W O  W S K I E J “ 
Z am iejscow i zechcą p rzesiać  2  zl.
7 ©  c t . ,  z k tó rych  p rzypada  10 ct. 
n a  opakow anie i lis t frachtow y.

mim Szematyzm przesy łam y  
ty lko  za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Z a  pobran iem  naie- 
żytości nie przesy łam y Szema- ^  
tyzmu,

' O O M D O O O O O O O O

Pierwszy z a k ł a d  ioiicesyoiiawaiiy
do zaprawianiu podłóg 

i froterowania
Th. Bednarskiego

ul. G a rn ca rsk a  I. 4  nre L W O H I E .
Nowo wynaleziona i wypróbowana, płynna 

masa woskowa, kopalowa, bezwodna, do za­
prawiania podłóg w ińźsych kolorach. Masa 
ta szybko schnie, daje piękny połysk i trwa­
łość nadzwyczajną, nie potrzeba tak często 

czyścić tyiko raz w tygodnia.
Przyjmuje zamówienia lak we Lwowie, ja ­

koteż na prowincję i własnymi ludźmi na żą­
danie wykonuje. Jeden metr w kwadrat wo­
skiem kopalowym 14 ct., woskiem kauczuko­
wym 12 ct. Sprzedaje płynny wosk kopalowy 
1 iiint 1 złr., wosk kauczukowy 1 funt 70 et.

Przyjmuje odczyszczenie miesięcznie jako ioż 
jodnoiazowe, miesięcznie 1 zł. óuct., 2 zł., 3 zł. 

a tu . (28 S 15—V)
----------  —------- m rtn rH u m im in i------ L
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Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymói, pewnie działający lek

HOBOftitNTIlIM
(środek w ytw arzający  brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw ły sin ie , 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży 1 po­
siwienie włosów. Skutek p j kilkakrotnem 
siinem natarciu poręeza się. Eoborantiuin 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
£ » u  d e  H C h C  s rawia- naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct 
B o q n e t  d u  S e r a i l  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjua nowość,^perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROLICHA w Bernie
i w składach we Lwów ic tylko u Zyg. pa l. 
ckcra apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt. w Ja ś le  u T. W. Brąglewicza ;w K rakow ie 
u W. Redyka. apt. w K ołom yi u E, Stenzla. 
w Rzeszowie u J . Seheiera & Com. w S ta­
nisław ow ie, u J. Macury, apt w T arn o w ie  
u L. Chogaekiego, apt: w Tarnopolu  n ]r 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz. 
iv Ja ro s ła w iu  u Józefa Rohm apt . ,  w Czer- 
nloweach u fgri. Schnireh

(1600 6 ?)

H andel

w instytucie ulom
w o j s k o w y m

ul. P ie k a r sk a  l. 21,
rozpoczyna się noity kurs do egzaminów 
na jednoroczuyeh ochotników i do
wszystkich e. k. Zakładów wojskowych z dniem 
Sgo m arca. — Instytut utrzymuje także 
pensyonat.

W  interesie własnym kandydatów leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się 
po rozpoczęciu kursu Instytut nie ręczy za do­
bry skutek egzaminu.

dyrektor Zakładu, przyj­
muje od 5 do 7 po poł.

(1104 23-15)
F. Koestiich,

* •  ^ f c a a y

»a*Hz S t o ł o w ^ t ^  *• e » «  ^ Y
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J P o r t o p i n a i i ó w
Pianin i organów amerykańskich

L .  M A R K A
p r z y  u l .  t e a t r a l n e j  I 1 0 ,

poleca n a jw ięk szy  wybór najlepszych  
irs trum entów  wiedeńsk ich  i zagran icznych .

G w a r  ano f/a n a  la t  10.
T am że  najbogatsza w ypożycza ln ia .  
Rów nież  p ierw sza kon cessyonow an a

S z k o ła  m u z y c z n a
1 N an ka  gry na  fortepianie,  2. Ś p ie w u  solowego.

Ces. i  k ró l. $ w yłącz , uprz.

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGC
w W iedniu , K&rntnerstrasse 36.

C. k. wyłącz, uprzyw. środek ten do fa r- | 
kowania włosów, nadający siwym w ło- H
nom trwałej barwy czarne), brunatnej
lub blond, sporządzony jest ii tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytein wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego  

płynnego 3 zł.
1 s ło ik  pom ady orzechowej 3 zł.
1 flakon o le jk u  orzechowegol zł.

W prawdziwym gatunku nabyć można

1
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyżowskiogo, Marcina 
Mullera i Leona Sedlaka.

_______________________________ (1914 6 -3 0 )

Ważna odezwa.
L a t 62 m ija od chw ili, kiedy Adam Mickiewicz, B T a J w Ię fc s z y  

W’i f s s c *  P o l s k i  p ierw szy  raz  za n u c ił p ie śń  poetycką sw ojem u narodow i. Dwa 
pokolenia ju ż  p raw ie  w ykarm iły  się p ie śn ią  jednego  z n a jw ięk szy ch  poetów  św ia ta . 
W dzięczny  n aró d  po stan o w ił W ielkiem u poecie w ystaw ić  ze sk ładek  publicznych 
pom nik spiżow y. —  K onieczniem  je s t  ted y , aby rów nocześn ie  w ystaw ić Poecie 
drog i pom nik  żywy, w ieczysty , w sercu  ca łeg o  n aro d u , a to w ydając  d zie ła  A d a  
m a  N i c l t i c n i c t a  n a  wzór G iithego lub  S ch ille ra  w N iem czech w tak ie j cenie, 
aby najm nie j zam ożni n aw e t n a  w łasność  takow e p osiadać  m ogli.

P rzez la t 30 od śm ierci A t la n ta  M ic k ie w ic z a ,  d zieła  jego były in te ­
g ra ln ą  w łasnością pozosta łe j rodziny . — W k ró tce  p rzechodzą n a  w łasność ca łego  
.narodu D oniesiono  n am , że pew na firm a żydow ska w W iedniu  zam ierza  już  w y­
dać  d z ie ła  A m a n t a  M i c k i e w i c z a .  P o n iew aż  od 5 la t zad an iem  naszym  p o p u ­
laryzow ać arcy d zie ła  n asze j lite ra tu ry , p ostanow iliśm y  za  p o rad ą  n aszych  w y b it­
nych osobistości p rzeszkodzić w ydaw cy w iedeńsk iem u, w ydając d z ie ła  Atlanta 
M S c k l t  w ie z sa  w n as tęp u jący  sp o só b :

Wydanie będzie pomnikowe.

Dzieła Adama Mickiewicza
w yjdą w 6-ciu  w ielk ich  tom ach  z obszernym  życiorysem  i w ize ru n k iem  P oety . Do 
każdego  dzieła  do d an e  będą o b jaśn ien ia  przez n a jzn ak o m itszy ch  lite ia tó w  po isk ich  
p isane. R,ówn;eż dołączone będą zdania i w zm iank i in n y c h  n arodów  o Atlantic

J l i c f e l e w i e t n .
P ap ie r  p iękny . —  K orekta ja k  n a jp o p ra w n ie jsza .

Prenumerata na 6 tomów nieoprawnycłi złr, 3*80,
W ozdobnej oprawie z angielskiego płótna i złotem! wycis­

kami złr. 4*80.
P re n u m era ta  trw ać  będzie krótki czas — P óźn ie j cena zostan ie  znacznie

podniesioną.
W ydan ie  to będzie najkom pletniejsze, nąjpopra- 

wniejsze i najtańsze, a to dlatego, ż© celem  w yda­
wnictwa naszego nie jest zysk p ry  watny, a le  spopu­
laryzow an ie  dzieł najw iększego naszego wieszcza.

Upraszamy wszystkich nam życzliwych, o poparcie nas w tak 
ważnem przedsięwzięciu.

Pieniądze najdogodniej posyłać przekazem pocztowym pod adre­
sem: „Administracya Biblioteki Uniwersalnej" Lwów, Choraż- 
czyzna 1. 15. (2494 i—3)

w o  Lwowie>
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

*/* kilo Cesarskiej K ongo złr. 2.20 
V* kilo F am ilijn e j herbaty . . złr. 3.20 
V* kilo M elang x  M oskwy . złr. 4.24 
J/s kilo „ E m peria l . złr. 5.20 
1/a kilo w ysiewek własnych . złr. 1.70

(344 14—?)
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K A Z I M I E R Z  L E W I C E !
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI

m u
W ©  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. CL
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C H O R O B Y  
P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  

leczy pod dyskrec ja

Dr. ANTOM BERGER
także listownie.

Jego  p o rad n ik  w ty ch że  s łab o śc iach  
w ydanie I I I .  kosz tu je  1 z łr., za po ­

b ran iem  poeztow em  złr. 1.20 
Lwów, ul. Karola Ludw ika l. 7. w  

Ordynuje od 3—5 po poi. O  
(2085 3 - ? ) 0

o o o o o i o o i e o o a o

Lutcza, dnia 27 stycznia 1884 
Wielmożny Pan Henryk Biumenfeid 

apt. we Lwowie
Spełniło się eom sobie życzył, wina 

Pana Dobr. na zdrowie, nędzne mej sta­
ruszki matki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu 
Dobr. za to zapłaci.

Lecz aby dzieło ratunku do skutku do­
prowadzić , proszę o jedną butelkę wina 
pepsynowego z diastazą i o jedną bu- 
elkę Malagi z rebarbarum  za pobraniem, 
poeztowem. 1307

Z wielkim szacunkiem 
K s .  J a k ó l *  D r z e w i e c k i  

Proboszcz w Lutezy poczt. Strzyżów.

Leon Abramowicz
■ w e  H w o » w i c ““5

R ynet 1 .29 , i l o i  Anflriolego w  podwórzu-
Poleca : m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  perka- 

liki, satyny, fulary i płóoienka kolorowe, 
kaszmiry czarne, batysty i krepy.

P i k i  b i a ł e ,  C h i f o n y  płótna czysto 
niciane, apretowane i surowe.

Również poleca p o ń c z o c h y  białe i 
kolorowe tuz. od 3 zł. 80 et. do 9 zł. 50 ct. 
Chusteczki płócienne od 2 zł. 60 ot. do 7 zł. 
kolorowe od 10 cnt. do 30 cnt. za sztukę. — 

Śeiereczki do szkła z kolorowemi szlacz­
kami od 22 et. do 35 ct. za sztukę.

D r e l i s z k i  I l b e r y j n e ,  płótno szare, 
zapał, płótno woskowe, nankin na poszwy 
i rozmaite inne towary w zakres tego handlu 
wchodzące.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów, 

pozostaję z poważaniem. 
Próbki na żadanio wysełam.

(2476 2 -1 5 )

B a l s a m
n a  n a g n i o t k i ,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 et. Na prowineyę z opakowa­

niem 80 ct.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 et. 

Skład główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
we Lwoioie, ul. H alicka , l. ń.

(7877 2 9 - 3 )

N A G R O D A  1 6 . 6 0 0  F R A N C S

g f  P o  znacznie zniżonych  
cenach.

U p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  I F a i n b n r g a ,  jak 
wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku.

Karol Fr. B r n i M t  w

EL1KP

w workach o  4 3/. k i l o  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 4s/4 kil. 6 zł. 30
Menado wyborna w smaku , . . „ „ 5 zł. 40
Ceylon Perłow a wyborna i łagodna „ 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ............................  „ 5 zł. 30
Ceylon P lantation, bardzo dobra w

s m a k u .................................................   ,, 5 zł. —
Jaw a złotożółta, najwyborniejsza . „ 4 zł. 70
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita „ , 4 zł. 40
Mocca a fry k . wyborna i wydatna . „ „ 3 zł. 9"
S an to s doskonała i silna . . . .  „ 3 zł. 55
Rio dobra w s m a k u ............................... „ „ 3 zł. 25
Herbata w najlepszych gatunkach po ’/s kilo od zł. ! 

do 6 zł. (8 1 2 -? )

t»  £ ! R N Y  
q u i n a  l a r o --:h !

n  i e  j s  z y  ra p  r p  n 
ś r o d k ó w  z cl) iii i i,, 
j e rn n y  i sk u to c z n  
w s ł a  b o ś < i a c h  
w y n ę d z n i e n i u ,  n i - i j j c
t r  u  d n e rn i m  o z o I r, «. ui p i z v i 
z d r o w i a  p o  c ieżk  ch c h o r

ł;

n a j d o  k ł a d -  
• ‘ v /sz  I k i c h  

d-. p rzy-  
' ( zasiała

t r a  ł g i i ,
1 u t : ! y  i u ,  w  

'rc i u  d o  
h, e tc .

Z a p o b ie g a  i lcc/.y ) i tĄ U Z :/ L p e r y o -  
d y c z n e ,  jaic rcw n.ież  a a s i t”  s i w a  ty c h ż e .  

P aUYŻ, 22, lil.IC:' IkDUilT
U n i k a ć  n  a ś  ł a d o w n i  cl w  t pi a c a b i a ń  k tó r e  

s ą  w y r a b i a n e  w  ' o  wie. 
W y m a g a ć  m d c ż  u ni czai  p o d p i s

ob  oczni c z n i  i o z / o n y

O p *

W t  L \v o v  ./ o n io !■:ae  11
P P .  S k le p iń s k i e g o ,  N a l i l ik a  i R u c k e r a .

• s a s  a s aw . as: ss as ass as as aa as as aa i

Pierwsza Spółka
s a m o i s t n y c h

lwowskich
ni. Hetmafisla 1 . 1 0  w e Lwowie,

poleca nowo otworzony Magazyn gotowych ta­
nich sukien męzkieh w wielkim wyborze, rów­

nież wielki wybór ubiorków dla dzieci. 
Celem spółki jest, ażeby wyrobem na­

szym własnym jak najtańszym i dobrym, usłu­
żyć Szanownych odbiorców.

Nie liczymy na wielkie zyski przy poje­
dynczej dobrej sprzedaży, tylko na obrót jak 
największy, a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajowycb lichych produktów.

Ceny gotowych sukien są następujące : 
Garnitur na teraźniejszą porę złr. 15, 17, 19, 

22, 24.
Żakiety z kamizelka z kamgarnu złr. 18, 20, 

12, 24, 26.
Paletoty letnie złr, 12, 14, 16, 18, 20.
Surduty salonowe i fraki złr. 18, 20, 22, 24, 

26.
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20.

Wszelkie zamówienia na miarę będą 
wykonywane po tych samych eenach, jak  wska­
zują gotowe wyroby.

Otwierając tę pierwszą spółkę samoist­
nych krawców lwowskich, podejmujemy zada­
nie uczciwej tauiej obsługi Szanownej publicz­
ności, o ezem każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 we Lwowie, 
może się przekonać. (1657 16-3)

Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich.

Wyszła 2 druhu książka p. n. 
r/nm nir m in n  i lm n n

H 
K 
K
n KANDYDATÓW na NAUCZYCIELI

w  g l m u n z y a c h  i  s z h o ł H c l i  
r e a l n y c h ,

zawierająca, przekład polski roz­
porządzenia Ministerstwa wyznań 
i oświaty z d. 7 lutego 1884 r., 
objaśnienia i wskazówki dla kan­

dydatów, oraz tekst niemiecki
w y d a ł  (2171 3 - 3 )

Dr. LEON CYFR0WICZ,
Sekretarz i Docent Uniw. Jagiellon., oraz 

Sekretarz krakowskiej Eomisyi egzamin.

Nabyć można w Krakowie w 
_ Drukarni Uniwersyteckiej, albo 

i i N w Kancelaryi Uniwersytetu ia- 
*gi8llońekiego.
C eu a  1 z lr .,

przesy łk ą  pocztow ą 1 z łr. 1 Łfr cnt.
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p o l e c a :

Chińskie srebro ^SĘk
Może w idelce, łyżk i i łyżeczki.

loźyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
( e t u i )
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D F r t y a f F M O z l H p r s l i e p  akcyin. Towarzystwa ubozplecz. X 
„FRAHC© - HON(kROI$E“ 0

(Dział życiowy)
podaje n in ie jsz e m  do pow szechnej w iadom ości, o u rządzeniu

Głównej ajencyi we Lw ow ie
poruczając k ie row n ic tw o  te jże

Panom : L u d w ik o w i W ln ia r z o w l i  T eo filo w i I*ająko- 
w sk lem u .

T ow arzystw o „ E r a n c o - H o n g r o i s e “ posiadające
k ap ita łu  zak ładow ego  Z ł. 8 ,000 .000  w złocie,
i rozporządzające prócz tego  funduszem  rezerw ow ym

w w ysokości p r z e s z ł o ...........................................................  „ 8 ,000 .000  „
należy bez w ątp ien ia  do na jzn aczn ie jszy ch  i n a jzam ożn ie jszych  in sty tu cy j assek u ra - 
cyjnych A u stro -w ęg iersk iego  państw a, g w aran tu jąc e  na jzu p e łn ie jsze  bezpieczeństw o.

T ow arzystw o  to zaw iera u bezp ieczen ia  na życie ludzkie p o d łu g  w szelkich  
m ożliw ych kom binacyj pod n ą jp rzy stęp n ie jszem i w arunkam i ob liczając n a jtań sze  
prem ie. W yszczegó ln ia  się tu  n a jb ard z ie j p rzy ję tą  kom binacyę ubezpieczeń  z  w y -  
l o s o w a n i e m ,  jak ie j żadne z is tn ie jący ch  krajow ych  T o w arzy stw  do tychczas n ie  
zap iow adziło .

G ł ó w n a  s j e n e y a  w e  L w o w i e  zn a jd u je  się w b iu rze  kom isow em  i a- 
je n c y jn e m  p. L u d w i k a  W i o l a r z a  ul. te a tra ln a  1. 16 I. p ię tro  i ud z ie la  c h ę ­
tn ie  w szelk ich  in fo rm a c ji w godzinach  u rzęd . od 9 — 11 przed  i -3— 4 po po łu d n iu .

(2318 2 3)o o o s o o o o o o o

C.k. uprzyw . nadw orna fabryka powozów

SG H U ST A L A  i S P ^
W NESSELSDORE zaopatrzyła-sw ój skład w e L w o w ie , przy ulicy Karola 
L u d w ik a  Nr. 5 .,  w na,jnowsteiy ,»zy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, ta ran tasy  i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sum iennie i w 
najkrótszym czasie. (2170  5 — ?)

IO O O O O O O O O ' ■eoooooooog

Bromum solidificatum
D i * .

Jedyny środek do prawdziwej desinfekcyi izb chorych 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfterya i  tyfus, tudzież dla ochronienia osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje sio na

składzie giówiiym dla Galicy!
w drogueryi

Piotra Miko ascha wc Lwowie.
Cena słoika 2/4 funtowe 1 złr. 50 ct.
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Fo r t ep i a n ów
P i a n i n  i B a r m o u i n m  

Julia Balko
przy u licy  Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych instru- 
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwaraneya. k t  10.
(840 11-20)
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GARNITURY począwszy od 13 złr. 5 0  cnt,

P racow nia i skład
G O T O W Y C H  S U K I E I  I  

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac. Halicki I. 13.

Dziękująe żk dotyeh jzasowa względy Szanownej P. T. Publiczności, 
polecam i nadaj"nysją pracownię zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze 
towary wiosenni f le tn ie  po umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie 
mój magazyn w 'gotowe i tanie suknie męskie, tak, że można nabyć cały 
garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.

Wykonuje oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akura- 
tnie i po umiarkowanych cenach. (1958 7—V)

KAMIZELKI w cenie 2 złr, 5 0  cnt.

drukarni Wł. Łozińskiego Czarneckiego 1. 12 dom W ernera ao:er z u p r z y j . fa b r
M O J j e j y j


